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Węgierska delegacja rządowa 
przybyła wczoraj do Polski 


r 


w skład delegacji węgierskiej, któ- 
ra przybyła w dniu 17 bm. do Polski 


poza premierem Lajosem Dinnyesem | dziekanem — amb. ZSRR Wiktorem 


wchodzą: wicepremier Matyas Rako- 
si, miin. spr. zagr. Erik Molnar, min. 
sprawiedliwości Istvan Riesz, min 
obrony narodowej Peter Veres oraz 


WARSZAWA, SOBOTA 19 CZERWCA 1948 R. (A) 


Obecni byli również przedstawi- 


ciele korpusu dyplomatycznego ` z 


Liebiediewem, amb. Raiciu, amb. Pi- 
sek, amb.  Tagaroff, pos. Sancho 
Arcas, pos. Westring, pos. Daniel- 


Nota Polski do rządu 
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wraz z dodatkiem 


Zalecenia londyńskie prowadzą 
do zagrożenia Francji i Polski 


sen, i in. 


=== Sea; ; 
Niemiec i ich roli wśród innych na-}Europy i wyłączenia z całości Nie= 


rodów, mogą zapadać tylko na za- miec ich części, zachodniej, którą 


Pociąg z gośćmi węgierskimi przy- Ń AR : | 7 5 í 
sadzie porozumienia między 4 mo- | uzyskuje specyficzną rolę w zachod- 


min. rolnictwa Istvan Dobi. W dro- 


poseł R.P. w Budapeszcie — dr. Fi-|tgny dźwiękami węgierskiego hym= 


derkiewicz. 

Na granicy w Zebrzydowicach de- 
legację węgierską powitali tow. wi- 
cemin. Leszczycki, poseł węgierski w 
Warszawie — Geza Revesz, wice- 
wojew. śląsko-dąbrowski Ziętek oraz 
dowódca okręgu wojskowego Wroc- 
ław, gen. Daniluk. 

Na Dworcu Głównym w Warsza- 
wie węgierską delegację rządową o- 


czekiwali prezes Rady Ministrów 
tow. Józef Cyrankiewicz, wicepre- 
mierzy — tow. Władysław Gomułka 


i Antoni Korzycki, tow. min. Modze- 
lewski, Marszałek Michał Rola-Ży- | 
mierski, tow. min. Świątkowski, Ko- | 
rniendant główny MO tow. gen. Wi- 
told, sekr. gen. MSZ. tow. amb. 


Wierbłowski, prezes Tow. ' Przyjaźni I 


Polsko-Węgierskiej, tow.  wicemin. 
Sztachelski, tow. min. Grosz, dyr. 
protokółu dyplomatycznego Gubry- 
nowicz, wiceprezydent Strzelecki | 


oraz członkowie poselstwa Republi- | 
ki Węgierskiej w pelnym składzie. 


Premier Zapotocky o programie 
nowego rządu Czechosłowacji 


PRAGA PAP. — Na posiedzeniu 
parlamentu premier Zapotocky wygło- 
sil exposé, w którym przedstawił pro” 
gram swego rządu. 

Rząd — powiedział  Zapotocky — 
dołoży wszelkich starań, aby 2-letai 
plaa gospodarczy został w terminie 
wykonany. W ten sposób stworzone 
zostaną podstawy do nowego 5.letnie- 
go planu gospodarczego. 


Przedstawiając zasady przyszłego s 


letniego planu gospodarczego, Zapo- 
tocky podkreślił, że głównym celem 
tego planu jest znaczņe podniesienie 
etopy życiowej ludności miast i wel. 
Wykonanie przyszłego 5:letniego pla” 
nu umożliwi zwiększenie < konsumej! 


Przyjęcie nowych 


na wczorajszej sesji 

Wczorajszym obradom Sejmu Ustawodawczego przewodniczył wi 
cemarszałck tow. Stanisław Szwalbe. Sejm ratylikował umowę po- 
między Polską a Czechosłowac 4 © współpracy w dziedzinie polityki 
i administracji społecznej oraz o ubezpieczeniu społecznym. Następ- 
nie przyjęto w drugim i trzecim czytaniu szereg ustaw i dekretów. 


dze do Polski delegacji towarzyszył |był do Warszawy o godz. 10,03, „Republiki Francuskiej 


Sejm ratyfikował umowy 2: 
polsko - czechosłowackie 


Ambasador R. P. w Paryżu Jerzy Putrament złożył na 
ręce ministra spraw zagranicznych Francji Bidault notę, 
w której rząd polski precyzuje swoje stanowisko ` wobec 
zaleceń konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec. 

Po stwierdzeniu, że: zalecenia londyńskie z nieubła- 
ganą logiką prowadzą do odrodzenia niemieckich sił 
agresywnych, czyli w: konsekwencji do . bezpośredniego 
zagrożenia Francji i Polski, rząd polski, kierując się tro- 
ską o najżywotniejsze interesy narodu polskiego i troską 
o wspólność interesów Francji i Polski, protestuje prze- 


WJ 


ciwko tym zaleceniom. 


nu narodowego. Po przejściu przed 
frontem ustawionej na dworcu kom- 
panii honorowej Wojska Polskiego 
premier Dinnyes wygłosił krótkie 
przemówienie do mikrofonu, w któ- 
rym w serdecznych słowach- pod- 
kreślił znączenie 
węgierskiej. 188 

Z dworca goście węgierscy. odje- 
chali do pałacu 
gdzie zamieszkają w. czasie 
pobytu w Warszawie. 

W godzinach południowych goście 
wizytowali członków rządu polśkie- 
go. Premier Dinnyes w  towarzy- 
stwie wicepremiera Rakosi 'wizyto- 
wał w Prczydium Rady Ministrów 
tow. premiera Cyrankiewicza. 


przyjaźni, polsko- 


Myśliwskiego, 
swego 


Nota Polski ma brzmienie nasię- 
pujące: fora organizacji Niemiec powojen- 
„Zalecenia londyńskiej konferen-|Nych nie powinna Fazy are 
cji trzech mocarstw z udziałem Bel-| 19 samej konieczności zabezpiecze- 
gii, Holańdii i Luksemburga, ©ogło- |nia Się: przed możliwością przyszłej 
szone w dniu 7 czerwca r. b., wzbu- *STeSji Niemiec. 
Po południu ` goście węgierscy |dziły głęboki niepokój rządu i ha-| Dlatego też naród polski miał pra- 
zwiedzili stolicę. rodu Polskiego, który w wyniku | wo spodziewać się, że w sprawie Nie 
W godzinach wieczornych prezes doświadczęń historii przekonany jesti miec głos Francji — jedynego wiel- 
Rady Ministrów. tow. Cyrankiewicz, jo tym, że uregulowanie problemu |kiego mocarstwa, sąsiadującego bez- 
podejmował członków węgierskiej niemieckiego na zdrowych podsta- | pośrednio z Niemcami. z natury rze- 
delegacji rządowej obiadem. wach jest warunkiem  bezpieczeń- |czy nie może godzić w podstawowy 
F stwa i pokoju. interes bezpieczeństwa krajów, są- 
f da-jsiadujących z N'emcami, w tej licz- 


Rząd Polski. niejednokrotnie Aurie 
3 sH bię i Polski, ani go pomijać. 


wał wyraz. opnii calego narodu 
Polskiego co do sposobu uregulowa- 
nia tego problemu, a w szczególno- 
poziomem ści sformułował ją wobec” zastęp- 
ców Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych w styczniu 1947 r. w Londynie 
Polityka zagraniczna Czechosłowa” | oraz w deklaracji, ogłoszonej: przez 
cji — powiedział Zapotocky oparta |ministrów spraw zagranicznych Pol- 
będzie na przyjaznych stosunkach ze|ski, Czechosłowacji i Jugosławii w! 
wezystkimi krajam; demokratycznym! | Pradze, w lutym 1948 r. 
świata pod warunkiem wzajemności, | Rząd nasz i społeczeństwo polskie |- Kulminacja powodziowa w  Cheł- 
wzajemnego poszanowania i dobrej |są przekonane, że doświadczenie | mnie na Pomorzu minęła przy stanie 
woli z obu stron. historii, a w szczególności doświad- | wody 7,16 m. W dniu 17 bm. o godz. 
naszych soju- czenie ostatniej „wojny i okupacji!8 rano notowano już spadek o 35 cm. 
premier — w potwierdziły raz jeszcze naturalną | W Grudziądzu punkt kulminacyjny 
zbieżność interesów Polski. i Fran- | nastąpił w dniu 16 bm. o godz. 15-ej 
przy stanie wody 7,12 m. 


Rząd polski stał zawsze na stano- 
wisku, że decyzje, dotyczące statutu 


o 60% w porównaniu z 
przedwojennym, 


„Opierając się na 
szach — -powiedział > 
szczególności aa sojuszu ze; Związ- |** A : 
kiem Radzieckim — 'pałrzymy spokoj |cjl „wobec niebezpieczeństwa agre- 
me w przyszłość, mimo wszystkich |5J! niemieckiej, i gł Woda porwała drzewo ze Składnicy 
pogróżek ; potrząsania szabelką- wixa] - Odmienność poglądów rządu fran- Państwowych , Zakładów  Drzewnych. 
łach imperialigtyczaych"., PCE E X puskiegóci rządu polskiego odnośnie EE płyaące z prądem wyrwało 
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mamari trzy poatcny z częściowo rozebranego 
mostu. Jedón ponłoa został zatopiony, 
dwa poważnie uszkodzone. k 
Kulminacja. w Chorzeniowie (woj. 
pom.) minęła w środę 16 czerwca o 
godz. 17 przy stanie wody na Wiśle 


' t > 7 


Następnie przemawiali: poseł No- 
wacki (SD) i tow. poseł Nieszporek 
(PPR), który omówił walkę ludu cze 
chosłowackiego w lutym: br. Mówca 
podkreślił, że umowa między Polską 
a Czechosłowacją jest pierwszą umo- 
wą międzynaradową, w której Związ 
ki Zawodowe wzięły bezpośredni u- 
dział. " ; 


dekretów i ustaw 


Przed Najwyższym Trybunałem Na- 
jrodowym w Krakowie rozpoczął się 
wczoraj proces przeciwko zastępcy 
gubernatora Franka — dr. Buchlero- 
wi, 


przewodniczący NTN. Oskarżają pro- 


W procesie przewodniczy dr. Eimer | 


Wicemarszałęk tow. Szwalbe otwo- 


rzył obrady:o godz. 11,15 kierując do |dami. Przewidziany zakres i formy 
tia: misyj następujące | współpracy między obu krajami - 
odpowiednich. komisyj . nastę l reoi ę y c jami wy- 
rządowe projekty ustaw: 1) o roż- |oicgają poza dotychczas stosowane 
„iązaniu nieczynnych związków za- wzory w stosunkach między pań- 
wodowych, 2) o podziale nierucho- ,stwami, 
mości na obszarach miast, 3) o uena ag dyskusji zabrał głos poseł Kier- 
leniu dekretu z 1947 r. o organ ch inik (PSL) w imieniu klubów posel- 
zaopatrzenią inwalidzkiego oraz 4)_0 skich PSL i SL, wyrażając nadzieję, 
upoważnieniu rządu do wydawania że niedługo posłowie obu stronnictw 


W drugim i trzecim czytaniu, przy 
oklaskach posłów, Sejm ratyfikował 
obie umowy. 


kuratorzy dr. Jerzy Sawicki. į dr. Ta- 
deuez Cyprian. Obrońcami z urzędu 
są adwokaci: dr. Stanisław Kosiński, 
|Rządowe projekty ustaw ' i dr. Bertold Rappaport. 
| "W kolejności składają sprawozda-| Do rozprawy powołano 25 świad- 
nia: poseł Langer (SL) o rządowym (ków. Materiał dowodowy objęty jest 
{projekcie ustawy o odpowiedzialno- | w 140 tomach , w tym 20 tomów ear 
(Dokończenie na str. 3) mych sprawozdań wewaętrznego urzę- 


dńzre'ów z'mocą ustawy. 


Ratylikacja umów 
z Czechosłowacją 


Posłanka tow Dorota Kłuszyńska zaznaczył, że oba państwa są pierw- 


(PPS) złożyła sprawozdanie Komisji 
Spraw Zagranicznych o rządowych 
projektach ustaw w sprawić ratyfń- 


kacji umowy pomiędzy Polską a Cze niu ze Zw. Radzieckim. Scementowa 
chosłowacją w dziedzinie polityki ijnie przyjaźni między obu państ a- 
administracji społecznej oraz:0 ubez- mi ma specjalną wymowę w chwili 
pieczeniu społecznym. Umowy obej- i tworzenia 
mują 39 artykułów, regulujących pia 


sunki wzajemne między obu naro- 


chłopskich będą mogli przemawiać 
imieniem jednego, zjednoczonego 
stronnictwa ludowego. Przechodząc 
do umów z Czechosłowacją, mówca 


Dolny Śląsk pod znakiem 
IV Wojewódzkiego Zjazdu 
Delegatów PPS 


Patrz artykuły na str. 4 i 5 


szym obronnym wałem słowiańszczy 
zny przed agresją niemiecką, której 
oprzeć się można jedynie w połącze- 


Niemiec zachodnich, 
wbrew układom jałtańskim i pocz- 
damskim. 


jearstwami, za pośrednictwem instyż niej Europie i w oparciu o swój: do- 


„tucji, powołanych do tego powojen- 
inymi uchwałami międzynarodowy- 
Imi. 
| Zalecenia» londyńskie stwarzają 
stan rzeczy, który wręcz podważa 
podstawy wspólnego trwałego ure- 
jgulowania problemu Niemiec, pomi- 
jając Radę Czterech Ministrów 
Spraw Zagranicznych i Radę Koń- 
troli dla Niemiec; i wchodząc: w u- 
prawnienia właściwe tylko tym in- 
stytucjom. ) 14 , 


Rząd polski nie może ponadto 
zgodzić się z tym, by decyzje w pod- 
stawowych .sprawach, dotyczących 
Niemiec, były podejmowane z do- 
wolnym uwzględnieniem tylko nie- 
których państw bezpośrednio zainte- 
jresowanych przy pominięciu innych, 
w tej liczbie i Polski, do czego pań- 
stwa te posiadają prawo na zasadzie 
porozumień, których kontrahentem 
jest również Francja. 


Niemcy zachodnie—odskocznią 
do nowej agresji 

Zalecenia konferencji londyńskiej 
zmierzają do ustalenia systemu sto- 
sunków, prowadzących do podziału 


Fala powodziowa minęła Pomorze 
nie czyniąc większych szkód 
Posiedzenie Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi 


17,12 m. W powiecie świeckim zalane 
zostało 400 ha ziemi uprawnej į 180 


tha łąk, Sirat w ludziach į inwentarzu | 


| się było. 

| Pogotowie przeciwpowodziowe od- 

| wołane będzie prawdopodobnie w pią- 
tek 18 bm. 

Daia 17 bm. odbyło się w Belwede- 
rze pod przewodnictwem ' Prezydenta 
Rzeczypospolitej , posiedzenie Ceqtral- 
nego- Kómitetu Pomocy Ofiarom Powo 
dzi, W posiedzeniu wzięli udział: pre: 
mier tow, J. Cyrankiewicz, .minister 
Pracy i Opiek; Społecznej tow. K. Ru- 
sinek oraz wiceminister Skarbu tow. 
W. Kościński. 


Proces przeciwko Buehlerowi 
rozpoczął się w Krakowie 


dowańnia administracji „GG“. Akt os- 
karżenia zarzuca dr. Buehlerowi, ee- 
kretarzowi etanu, zastępcy - generalne- 
gó: gubernatora Franka, że naruszając 
prawo międzynarodówe, popełnił z 
własnej inicjatywy lub- z przestęp- 
czych rozkazów władz cywilnych woj- 
|ekowych i partyjnych III Rzeszy, 
zbrodnie przeciwko ludzkości, Buchler 
działał aa szkodę Państwa Polskiego 
1 jego obywateli planując, przygoto- 
wując, organizując, udzielając pomo- 
| cy, podżegając do indywidualnych i 
zbiorówych zabójstw. - 4 


Ponadto akt oskarżenia zarzuca, b. 
| szefowi „rządu GG“ prześladowanie 
ordz zadawanie uszkodzeń cielesqych 
obywałelom polskim, systematyczne 
paapaa kultury j grabież polekiego 
mienia kulturalnego. Buehler odpowia 
da zarówno za świadomy i dobrowol- 
ay udział na stanowisku : kierowni- 
czym w „rządzie GG“ w rządzie po” 
|wołanym do popełaienia na narodzie 
polskim zbroda; wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości, jak i za realizo- 
wanie za pośrednictwem administracji 
„GG“ tych wszystkich przestępstw. 

Przebieg pierwszego dnia procesu 
podajemy na str. 6. 


minujący potencjał przemysłowy i 
o:swych protektorów może stać się 
odskocznią dla nowej agresji w Eu- 
ropie. . è 

Zalecenia te związują struktural- 
nie- gospodarkę państw Europy Zaż 
ohodniej z Niemcami zachodnimi, 
wydzielonymi: z «całości Niemiec w 


odrębny kompleks polityczno-gospo= 


nieubłaganą logiką do 


darczy i w pewnym stopniu uzależ- 
niają gospodarkę tych państw .od 
Niemiec zachodnich. 

Elementem, xtóry będzie potęgoe 
wał. niebezpieczeństwo, jest rola Za- 
głębia Ruhry w t. zw. europejskim 
planie odbudowy. Zagłębie Ruhry, 
na które wpływ krajów najbardziej 
zainteresowanych jest ‘coraz bar- 
dziej ograniczony, staje się w tym 
stanie rzeczy ośrodkiem  przysziej 
ekspansji. 


System kontroli nad Ruhrą, wyłą- 
czony z systemu 4-stronnej kontroli, 
nie może zabezpieczyć nie tylko po- 
stuiatów, wynikających z motywów 
bezpieczeństwa, ale również bezpo- 
średnich interesów gospodarczych 
państw sąsiadujących z Niemcami. 


W sytuacji, gdy dekoncentracja 
przemysłu niemieckiego nie jest zre- 
alizowana, te zasady kryją w sobie 
groźną możliwość nieograniczonego 
kształtowania się poziomu i kierun- 
ku produkcji w Niemczech zachod- 
nich oraz ich szybszej odbudowy, niż 
państw zniszczonyćh przez Niemcy 
i kosztem tych państw. 

Obawy te potęguje fakt, że zale- 
cenia konferencji pomijają zagad- 
nienie spłat reparacyjnych, znacze- 
nie których dla odbudowy- krajów 
europejskich nie wymaga podkre- 
ślenia. 3 


W trzy 


lata po zakończeniu 
wojny _ | kę) 


a 


Taka. koncepcja rozwiązani=' spra= 


wy- Niemiec, jaką zaledwie' w trzy 
lata po zakończeniu wojny formułu- 
ją zalecenia londyńskie, prowadzi z 
supremacji 
gospodarczej Niemiec zachodnich, a 
więc do odrodzenia niemieckich sił 
agresywnych, czyli w konsekwencji 
do bezpośredniego zagrożenia Fran- 
cji i Polski. 

Fałszywa polityka okresu między= 
wojennego spowodowała odrodzenie 
gospodarczej potęgi Niemiec. Rząd 
polski widzi v: uchwałach londyń- 
skich» niebezpieczeństwo _ powtórze- 
nia tych fatalnych błędów. i 
-Rząd . polski stoi na stanowisku, 
że sprawa bezpieczeństwa i pokoju, 
która była . fundamentem 4-stron- 
nych porozumień, musi opierać się 
w pierwszym rzędzie na uregulowa- 
niu rozwoju gospodarczego Niemiec, 
zgodnie z interesem wszystkich na- 
rodów europejskich oraz na konsek= 
wentnej i wytrwałej demokratyza> 
cji Niemiec. Pogląd, że można się 
ograniczyć wyłącznie do gwarancji 
militarnych, byłby niewybaczalnie 
krótkowzroczny. 

Protest, który rząd polski wyraża 
niniejszym przeciwko zaleceniom 
konferencji londyńskiej, podyktowa- 
ny jest głęboką troską o najżywot- 
niejsze interesy bezpieczeństwa na- 
rodu połskiego, troską o historycz- 
nie ukształtowaną wspólność - inte- 
resów Francji i Polski w obliczu 
groźby odrodzenia agresji niemiec- 
kiej, troską o solidarńość naszych 
narodów, która jest jednym z istot- 
nych warunków bezpieczeństwa wszy 
stkich narodów europejskich.“ 


Lajos Dinnyes — premier 
węgierski 


Delegacja rządu Republiki Węgierskiej przybyła 


Peter Veres — min. obrony 
narodowej 


Eryk Molnar — min. spraw 
zagranicznych ~ 


Matyas Rakosi — wicepremier Dr. 
węgierski 


do Warszawy 


Dr. Istvan Riesz — min. 
sprawiedliwości. 


Istvan Dobi — mini- 
ster rolnictwa. 
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> RESIA ROBOTNIK Nr 166 
OBOTRIK Jedność organiczna 
p cte "_| w oświetleniu historycznym 


Ra współnej drodze 


NIEMAL nazajutrz po Kongresie połączeniowym węgierskich partii 

socjal-demokratycznej i komunistycznej, przybyła do Polski węgier- 
ską delegacja rządowa, ażeby podpisać układ o współpracy i wzajemnej 
pomocy między dwoma narodami. Fakt, że pierwszy wyjazd węgierskiej 
delegacji rządowej z przedstawicielatmi zjednoczonej partii klasy robot- 
niczej, właśnie skierowany jest do Polski ma swoją szczególną wymowę. 


Tradycyjna przyjaźń, jaka łączy Polskę i Węgry na przestrzeni 
całych dziejów historycznych, przyjaźń niezakłócona żadnym zatargiem 
wojennym i obecnie wspólna droga, którą kroczą oba państwa, wyzna- 
cza charakter tej wizyty. Nie ma przykładów w historii krajów cywili= 
zowanych, aby dwa narody, różniące się zasadniczo pochodzeniem, żyły 
przez cały przebieg dziejów w tak bliskiej sąsiedzkiej przyjaźni. Przez 
wiele stuleci obie strony dążyły do zbliżenia zarówno na polu politycz= 
mym, kulturalnym i gospodarczym. 


Po utracie naszej niepodległości związki kulturalne pomiędzy obu 
narodami były nacechowane największą serdecznością, W czasie powstań 
polskich społeczeństwo węgierskie, wbrew oficjalnej polityce rządu, 
popierało nasze dążenia niepodległościowe, starając się przesyłać do 
Polski broń i żywność, a nadto werbując ochotników do polskich od- 
działów powstańczych. Udział Polski w walkach wyzwoleńczych narodu 
węgierskiego w okresie Wiosny Ludów był bardzo znaczny. Jeszcze do 
dzić żyje w narodzie węgierskim pamięć Polaków walczących w sze- 
regaąch węgierskich. Trudno dziś nawet powiedzieć w jakim stopniu 
Bem jest bohaterem węgierskim, 4 w jakim polskim, 


Po tragedii narodu polskiego w 1939 roku, kiedy rozbite oddziały 
armil polskiej wraz z uciekającą ludnością cywilną znalazły się na ziemi 
węgierskiej, społeczeństwo węgierskie okazało emigrantom polskim 
serdeczną opiekę. I znów, podobnie jak w ubiegłym stuleciu, mimo 
ańicjalnej polityki rządu, który poszedł na współpracę z Hitlerem, spo- 
łeczeństwo węgierskie czynnie wspomagało polskich emigrantów, ułat- 
wżając im przedostanie się do tworzącej się we Francji armii polskiej, 
bądź też ułatwiając ciężki byt emigrantów, którzy pozostali na Wę- 
grzech, Gdy w 1944 roku Niemcy oficjalnie okupowały Węgry, a Ge- 
stapo rozpoczęło prześladowanie emigrantów polskich, właśnie chłopi 
i robotnicy węgierscy ukrywali prześladowanych przez okupanta Pola- 
ków, Naród węgierski w swej masie ludowej był nastawiony anty- 
hiklerowsko i antyfaszystowsko, Toteż bardzo szybko doszło do zbliże- 
nia i współpracy między emigrantami polskimi, a członkami węgier- 
skiego ruchu oporu. 
| Po oswobodzeniu Węgier naród węgierski znalarł się na tej samej 
drodze dziejowej co i Polska, Szybko przeprowadził szereg reforma spo- 
łocznych, przekształcając państwo feudalne w nowoczesńe państwo 
demokracji ludowej, Do głosu doszły szerokie rzesze klasy robotniczej, 
która wzięła na swe barki ciężar odbudowy i przebudowy swojego kraju. 


W PRZEDDZIEŃ przyjazdu do Polski węgierskiej delegacji rządowej, 

Sejm ratyfikował dwie konwencje: kulturalną i gospodarczą, które 
regulują w tej dziedzinie wszystkie sprawy między dwoma zaprzyja= 
śnionymi narodami, Przyjęte przez Sejm konwencje dają formalny wy- 
raz stosunkom, które kształtowały się zawsze pozytywnie, a dziś znaj- 
dują nowe umocnienie we wspólnym celu i wspólnej drod.a, Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje konwencja gospodarcza, ponieważ dotych= 
czasowe stosuńki gospodarcze między obu krajami ograniczały się do 
wymiany niewielkich ilości dóbr. Konwencja gospodarcza przewiduje 
możliwości wzajemnych powiązań pod względem produkcyjnym, w dzie- 
dzinie zbytu i wymiany towarowej, komunikacji i wykorzystania do“ 
stępu do morza, 


Narody węgierski i polski znalazły się na tym samym szlaku dzie» 
jowym i zdążają do tego samego celu: do budowy państwa socjali- 
stycznego. Jest jednak jeszcze jedem czynnik wiążący oba narody: 
troska o zapewnienie trwałego pokoju. Układ o współpracy i wzajemnej 
pomocy przewidywać będzie współpracę pomiędzy obu narodami rów= 
nież w dziedzinie politycznej, Układ stanowi jedno z ogniw wielkiego 
systemu bezpieczeństwa jaki Związek Radziecki i państwa demokracji 
ludowej budują w tej części Europy na przekór awanturniczej polityce 
państw kapitalistycznych, 


DRO ostatnio szef Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, gen. 
Prawin, złożył urzędującemu przewodniczącemu Sojuszniczej Rady 
Kontroli notę, w której dał wyraz zaniepokcojeniu treścią zaleceń kon- 
ferencji londyńskiej, nieuwzględniających podstawowych postułatów 
demokratycznej i pokojowej przebudowy Niemiec. Wyniki konferencji 
londyńskiej nie zapewniają bezpieczeństwa wszystkim narodom euro- 
pejskim, zwłaszcza krajom sąsiadującym z Niemcami. Od dłuższego 
czasu rząd polski, a wraz z nim całe społeczeństwo, z niepokojem obser- 
wuje proces odsuwania jedynego powołanego czynnika, tj. Sojuszniczej 
Rady Kontroli ed podejmowania podstawowych decyzji dotyczących 
Niemiec. Dawaliśmy temu wyraz na konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w styczniu ub. roku, Obrady ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii wskazywały na nie- 
bezpieczeństwo tendencji rozwoju sytuacji na terenie Niemiec. wyni- 
kające z naruszenia międzynarodowych umów. 


W TYCH warunkach jedyna słuszną droga do zapewnienia pokoju 
Europie i całemu Światu jest droga wybrana przez Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 

Układy, jakie podpiszą przedstawiciele rządu polskiego i rządu 
gierskiego, będą szły całkowicie po tej linii. 


Nowa é 


Zmiany strukturalne w polskim ru- dnoczeniu w jeden organizm gospodar- 
chu spółdzielczym wchodzą w fazę koń czy wszystkich spółdzielni spożywców, 


wę- 


cową. W dniach 18 i 19 czerwca br. działających na danym terenie, Pozo.. 


Publicystyka socjalistyczna i cała 
prasa polska poświęca od kilku mie 


WNepisał Tadeusz Cwik 


sięcy bardzo wiele. miejsca proble | „Związek. Sprawiedliwych“, 
mowi jedności organicznej, oświe- [mianowany później na 


prze- 
„Związek 


tlając to zagadnienie od strony ana|Komunistów*, powstały w r. 1847, 
lizy sytuacji wewnętrznej i między- | pisze Marx, że 


narodowej oraż od strony teorety- 
cznej jak i uczuciowej. 


Obie partie robotnicze, ustalając 
podstawy ideologiczne jedności or- 
ganicznej, prawidłowo oceniają, że 
jedność robotnicza możliwa jest je- 
dynie na gruncie słusznej, rewolu- 
cyjnej polityki klasowej, na grun- 
cie współczesnego naukowego so 
cjalizmu — tj. marksizmu i lenini- 
zmu. 

Jeżeli dziś w przededniu jedno- 
ści organicznej  rzucimy okiem 
wstecz na całą przeszłość między- 


„stanowią tylko cząstkę walczą- 
cego proletariatu, cząstkę najbar- 
dziej jednak świadomą dalszej dro- 
gi rozwoju społecznego. Od innych 
partii proletariatu różnią się oni 
tym, „że wysuwają "na pierwszy 
plan działania wspólne interesy ca 
łego proletariatu, niezależnie od na- 
rodowości, z drugiej strony, są we 
wszystkich etapach rozwoju, jakie 
przechodzi walka pomiędzy proleta- 
riatem a burżuazją, przedstawicie- 
lami interesów całości ruchu społe- 
cznego”. 


W dalszym ciągu Manifestu Ko- 


„ruch proletariacki jest samodziel- 
nym ruchem olbrzymiej wi 


narodowego ruchu socjalistycznego, 
to widzimy, jak niemal od chwili 
organizowania pierwszych zrębów 
ruchu marksistowskiego, nieustan- 
nie przewija się zagadnienie 
kt organiemnej klasy robotniczej, |t Kamuniaiyemy, zna 
Karol Marx i Fryderyk Engels, [ma właśnie taki sens: warunkiem 
przeprowadzając krytykę systemu | możliwości zwycięstwa proletariatu, 
kapitalistycznego, oraz wskazując |zvyycjęskiej walki o władzę, oraz 
na rolę proletariatu, jako przodow- |warunkiem realizacji socjalizmu 
nika. ruchów społecznych w walce |jest pełna jedność klasy robotni- 
o postęp, wskazywali już przed 100 | czej, 
laty na niezbędność stworzenia od-| ye wszystkich pracach następ- 
rębnej partii proletariatu. nych Marxa i Engelsa przewija się 
W r. 1889 Engels pisał w liście wciąż koncepcja jedności organiza- 
do socjalisty duńskiego Triera: cyjnej proletariatu. 
„Aby proletariat w decydującej 


| 


Partia w zrozumieniu twórców 
naukowego socjalizmu miała być 
organizacją związaną z klasą robo- 
tniczą, związaną solidarnością mię- 
dzynarodową, partią o jednolitym 
programie i jednolitej taktyce. 

Marx i Engels walczyli od po- 
czątku z różnymi sektami socjali- 
stycznymi i koncepcjami, które u- 
siłowały już z pierwszego między- 
narodowego stowarzyszenia uczynić 
instytucję, będącą kompromisem 
różnych doktryn i różmych teorii. 
Walczyli oni z Bakuninem, z lassa- 
lizmem, a później z Bernsteinem, 
Schrammem i innymi, którzy ugrun 
tować pragnęli wewnątrz samej mię 
dzynarodówki „amatorskie doświad 
czemia* przeciwko rzeczywistemu 
ruchowi robotniczemu. 

W walce z Bernsteinem uczyli o- 


.|ni, że jedność jest rzeczą podstawo- 
Słynna formuła, która zamyka Ma-|wą, ale również decydującą rzeczą |zostaje nam nic innego, jak wysta 


jest, jaki program, jaką linię poli- 
tyczną i jaką taktykę ma stosować 
partia proletariatu. 

W r. 1879 ukazał się w zurich- 
skim „Jahrbuecher fuer Sozialvis- 
senschaft und Sozialpolitik“ napisa- 
ny przez Bernsteina, Hoechberga i 
Schramma, artykuł, którego auto- 
lyzy usiłują rewidować teorię walki 
klas i teorię kapitalistycznego Toż- 
woju, próbują rysować koncepcję 
ideologiczną rewizjonizmu i oportu- 


W  Mamifeście Inauguracyjnym |nizmu, że socjalizm będzie wrastał 


chwili miał dość siły do odniesienia |pierwszego międzynarodowego sto- |w ustrój kapitalistyczny, że można 
trzeba warzyszenia 


decydujących zwycięstw, 
i my wspólnie s Marxem bronimy |zowamego w r. 1864 w 
tego stanowiska od roku 1847 — że-|Marx pisze, ża jednym 
by proletariat etworzyt osobną par-|tów powodzenia klasy 
wyodrębmoną od wssystkioh im |jest liczebność 


z  elemen- 
robotniczej 


tig, ` 
nych i im przeoiwstowną, świado- | „ale liczebność wówozas tylko sta |tii, koncepcja ugody z burżuazją. 


mą klasowo, partię klasową". 

wW Manifeście Komunistycznym |ogarnia ją organizacja 4 
Marx i Engels analizują 1 określa- |nią wiedza”. 
ją rozwój i rolę proletariatu jako 
klasy: 

„Proletariat przebywa różne sto- 
pnie rozwoju. Jego walka z burżuar 
zją rozpoczyna się wraz a jego ist- 
nieniem”. 

O partii zaś proletariackiej, 
zaczątek takiej partii uważał on w rękach burżuazji”. 


je się czynmikiem decydującym, gdy 


klasy robotniczej, pisze, że 
„klasa robotnicza musi być szko- 


kieruje |stała 


robotniczego, zorgani- |dojść do socjalizmu drogą ewolucyj 
Londynie, |ną. cod 
Była to koncepcja rezygnacji z ówka 


rewolucji socjalnej, wyrzeczenia się 
klasowo rewolucyjnego oblicza par- 


Bernstein ł teorię, która 


tworzy: 
później pod 


stawą ideologiczną 


nizujących . warunków, w których 
się znajduje, może „pójść za dale: 
ko“. Zamiast zdecydowanej opoz 
cji politycznej — powszechne ma- 
klerstwo; zamiast walki przeciwko 
rządowi bwrżuazji — próba zjedna- 
nia i przekonania ich; zamiast ga- 
ciekłego oporu przeciw prześlado- 
waniom z góry — pokorne podpo- 
raądkowanie się im i przyznanie, że 
się zasłużyło na karg“. 

Marx w poiemice i walce z Bórn- 
steinem pisze wreszcie, że: 

„anie możemy iść razem z 
ludźmi, którzy mówią  otwar- 
cie, że robotnicy są za mało oświe- 
ceni, aby mogli się wyzwolić sami, 
i że muszą być wyzwołemi e góry, 
przez dobroczyńców spośród wiel- 
kich i drobnych bourgeois. Jesii 
kierunek mego organu partyjnego 
będzie odpowiadał poglądom tych 
panów — moglądom burżuazyjnym, 
ia mie proletariackim — to mie ge 


pić publicznie przeciwko temm.." 


Usiłowania Marxa i Engelsa ue 
trzymania Międzynarodowego Sto- 
waczyszenia Robotniczego, jako bo 
jowej i jednolitej organizacji mię 
dzynarodowego proletariatu nie dar 
ły rezultatu. Pierwsza Międzynaro- 
dówka upadła, ale pomimo upadku 
piewrszej Międzynarodówki, poczu* 
cie konieczności wspólnej organiza- 
cji robotniczej wszystkich ów 
rozwijało się. 

U schyłku 19 wieku widzimy wiel 


kie ożywienie ruchu robotmiczego 
w wielu krajach. Druga Międzyne- 
Ni 


renegatów socjalizmu w skali mię-| Olwes drugiej Międzynarodówki 


(W inńym zaś dokumencie, w l- |dzynarodowej. 
ście pisanym do F, Boltego w 1871| Marx przeprowadza  chłoszczącą |letariatu nie tylko w dziedzinie u- 
roku, stawia on problem szkolenia |krytykę bernsteinizmu i w liście do jstawodawstwa robotniczego, popra- 


Bebla i Liebknechta pisze: 


„mamy tu do czynienia s przed-|dziedzinie swobód 
lona przez ustawiczną agitację... w |stawicielam drobnomieszczaństwa, „nych. Był to okres, w którym w 
a za |przeciwnym rasie będzie ona piłką |którzy pełni strachu twierdzą, 


że 
proletariat pod wpływem rewolucjo 


Nowe perspektywy demokracji 


otwiera jedność robotnicza na Węgrzech |z: 


Oświadczenia tow. tow, Szakasitsa i Rakosi'ego 


Budapeszt, w czerwcu. 

Specjalni wysłannicy SAP i RAP na kongres zjednoczeniowy wę- 
gierskich partii robotniczych, red. M, Minkowski į red. A. Bahdaj, uzy- 
skali od przewodniczącego Węgierskiej Partii Pracujących, tow. Arpa- 
da Szakasitsa i sekretarza generalnego partii, tow, Matyasa Rakosi'ego 
odpowiedzi na mastępujące pytania: 

W jakich warunkach i w jakiej atmosferze odbyło się zjednoczenie 
obu węgierskich partii rabotniczych i jaki wpływ wywrze to zjedno- 
czenie na dalszy rozwój demokracji węgierskiej? 

Co sądzić należy o atakach reakcyjnej części prasy zachodniej na 
demokrację węgierską w związku z upaństwowieniem szkolnictwa? 


Oświadczenie tow, Rakosi'ego |przyczyni się do „wzmocnienia demo- 
kracji węgierskiej, 

Nie ulega wątpliwości, że teraz, po 
zjednoczeniu, przyśpieszony 
rozwój demokratyczny Węgier we 
wszystkich dziedzinach. Dotyczy to 
zagadnień zarówno politydznych, jak 
i gospodarczych, > 

Najszėreze masy ludowe Węgier epo 
glądają na fakt zjodnoczenia z ulgą 
i radością, rozumiejąc, że skończyły 
rzyszące mu okoliczności w pełaj po- | się czasy, kiedy z rywalizacji obu par. 
twierdziły nasze przypusz , Ż | Ji robotniczych wyciągali korzyści ty 
jedność klasy robotniczej wydatnie ko wrogowie ludu. , 


p Led 
resc 
Marion Niczmam 
dziela; poszczególnych typów o sada poszczególne epółdziel- 


Tow. Matyas Rakosi, b, sekretarz 
generalny Partii Komunistycznej i o- 
becny sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących w odpowiedzi na 
postawione pytania, oświadczył: 


— Zjednoczenie obu partii robotni- 
czych odbyło się w niezwykle ciepłe 
i pełnej entuzjazmu atmosferze. Towa- 


=. 


| 


my oszczerstwami w celu deęzoriento- 
wania właenego społeczeństwa, Ubocz- 


obradować będzie po raz pierwszy Na- 
czelna Rada Spółdzielcza, powołana 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 9 bm., 
która dokona formalnego ukoństytuo” 
wania i wyboru zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego, powoła do 
życia centrale spółdzielcze ; zatwier- 

projekty statutów central, oraz 
ustalj pierwszy skład rad nadzorczych 
tych central, 


Jeszcze w bieżącym miesiącu zbio- 
są się rady nadzorcze central spół- 
dzielczych w celu ukonstytuowania i 
wyboru zarządów central, 

W ten sposób zostanie zamknięty 
okres przebudowy struktury ruchu 
spółdzielczego na szczeblu 'zczyto- 
wym, to jest aa poziomie central, za- 
początkowany uchwałami sejmiku spół 
dzielczego z kwietnia hr., a czerpiący 
swój rodowód z uchwał II Głównego 
Zjazdu Delegatów „Społem“ Związku 
Gospodarczego Spółdzielni R, P„ od- 
bytego w listopadzie 1947 r. 


Biorąc pod uwagę, Że na odcinku 
spółdzielczości wiejskiej zakończono 
już unifikację epółdzielni, będziemy 
mogl; niebawem etwierdzić, że najważ- 
niejsze i najistotniejsze prace nad 

ą struktury spółdzielczości pol- 
skiej mamy już poza sobą. Pozostaje 
jeszcze m. in, do przepracowania i 
przeprowadzenia w terenie akcja po- 
rządkująca miejski odcinek spółdziel: 
czości, Wyrażać się ona będzie w zjed- 


stanie także do przeprowadzenia po” 
dział prawny aa poszczególne centra” 
le masy likwidacyjnej po b. Związku 
Gospodarczym „Społem“, co w odnie- 
sieniu do b. Związku Rewizyjaego 
Spółdzielni nie stanowi specjalnego 
problemu, 


Kiikumiesięczne prace przygotowaw- 
cze, prowadzone w zespole odpowie- 
dzialnych działaczy spółdzielczych t 
gospodarczych przed II Głównym Zjaz 
dem Delegatów „Społem“, a następnie 
w okresie, poprzedzającym sejmik spół 
dzielczy w kwietniu br. i kontyauowa- 
ne później na terenie Centralnego 
Związku Spółdzielczego, doprowadziły 
do pełnego uzgodnienia poglądów co 
do założeń organizacyjaych ; aiezbęd- 
nych reform ustawodawczych dla na- 
dania spółdzielczości nowych form. 
Prace te cechowała rzeczowość į tro- 
eka o znalezienie takich rozwiązań, 
które nie naruszając-ietotnych cech 
spółdzielczości, mogły z niej uczynić 
instrument polityki gospodarczej Pań- 
stwa Ludowego, 


Podstawami prawnymi nowych form 
są ustawy, uchwalone jednomyślnie 
przez Sejm Ustawodawczy w dniu 21 
maja br, Przewidują one istnienie Cen. 
tralnego Związku Spółdzielczego, ia- 
stytucji prawno-publicznej jako naczel 
nej í nadrzędnej organizacji epółdziel. 
czości polskiej, central spółdzielczych, 
jako dwuramiennych związków spół- 


ciach gospodarczych i instrukcyjao* 
rewizyjnych, central mieszanych spół- 
dzielczo-państwowych 6 tych eamych 
zadaniach į uprawnieniach oraz przed- 
siębiorstw państwowo-spółdzielczych. 


Nowe formy organizacyjne epół- 
dzielczości polskiej nie stanowią jed- 
nak celu samego w sobie, Zmiany 
strukturalne były jedymie środkiem, 
mającym doprowadzić do usprawnie- 
mia wewnętrznej organizacji epółdziel. 
czości, a więc ułatwiającym głębszy 
i szerszy, to jest pełniejszy rozwój 
epółdzelczości w Polsce. i tè 
mają ułatwić spółdzielczości wyko- 
nanio jej zadań w gospodarce narodo* 
wej m. in, przez ściślejsze powiązanie 
z ośrodkami kierowniczymi życiem go> 
epodarczym Polski i przez właściwe 
ustawienie spółdzielczości w naszym 
modelu gospodarczym, 


Analiza dotychczasowego rozwoju 


spółdzielczości polskiej w nowych wa- 
runikkach rzeczywistości społecznej 1 
politycznej wykazuje duże osiągnięcia 
ilościowe, Zwiększyła się liczba człon 
ków, liczba sklepów, wytwórni i za- 
kładów pomocniczych, wzrosły obroty. 
Mimo tych osiągnięć nadal niedosta- 
teczny jest udział spółdzielczości w 
obrocie towarowym, w ezczególności 
w wymianie towarowej pomiędzy wsią 
i miastem, 

Przyczyn jest kilka: 

Po pierwsze — epółdzielczość nie 
jest dotychczas ruchem masowym, w 
pełni tego słowa zmaczeniu, Liczne są 


przykłady, że 
nie w medde da wsi jednoczą zoi- 
komy odsetek miejscowej ludności. 4 

Po drugie — spółdzielczość nie zaw* 
sze pracuje sprawnie. Mowa tu zas 
równo o organizacjach centralnych, jak 
i epółdzielniach terenowych. 

Po trzecie — niedosyt własnych 
środków finansowych. 

Po czwarte — nieuporządkowana do 
niedawna struktura spółdzieln; tereno- 
wych, etąd marnotrawstwo sił i środ- 


Po piąte — tradycyjne, a wskutek 
tego nieraż przestarzałe metody pracy. 
Po ezóste — i raczej 


Po siódme — ełaba dyspozycyjność 
spółdzielni wobec central ; epółdziel- 
czości, jako całości wobec ośrodków 
kierujących góspodarką narodową, 

Po ósme — wadliwa struktura ezczy 
towych oragnizacji spółdzielczości, 

Niniejsze rozważania nie poruszają 
może wszystkich przyczyn, Nie jest to 
jednak najważniejsze, Wiele przyczyn 
tkwi wewnątrz epółdzielczości, a ich 
usunięcie jest możliwe własnymi siła- 
mi į przez samych epółdzielców. No- 
wa struktura ma to zadanie ułatwić. 

Pod pojęciem nowej treści rozumie- 
my działanie nastawione na pełną rea- 
lizację ducha nowej struktury, a nie 
tylko jej formy, Muszą sobie to uświa- 
domić wszyscy działacze į pracownicy 
spółdzielczy wszystkich typów spół- 
dzielni i ich central, 


Nie dżiwi nas wcale to, że zachod: 
nia prasa reakcyjna rozpisuje się o rze 
komym prześladowaniu kościoła aa Wę 
grzech. Przyzwyczaliśmy się już do 
tych reakcyjno-prasowych praktyk, 
polegających na operowaniu wszelki. 


nym celem jest tutaj próba wywarcia 
presji na naszą politykę. 

Na szczęście mamy eilne nerwy i 
żadne oszczerstwa zachodniej prasy 
reakcyjnej nie mogą wywrzeć wpływu 
na politykę węgierskiej demokracji, 
Nie zmienia ona maszej etanowczej, 
potwierdzonej przez I kongres We- 
gierskiej Partii Pracujących, decyzji 
ostatecznego uregulowania stosunków 
między ludem węgierskim a kościołem 
w duchu demokracji, 


Oświadczenie tow. Szakasitsa 


Tow. Arpad Szakasits, b. sekretarz 
genaralny Partii Socjal-Demokratycz- 
nej, obecnie przewodniczący Węgier- 
skiej Partij Pracujących oświadczył: 
Zjednoczenie węgierskich partii 
ei? demokracji ludowej, Węgierska 
Partia Pracujących będzie 
wokół którego zbudujemy nowy front 
niepodległościow 


| 


Y. 
Skończyły się spory międzypartyj- 
me w szeregach robotniczych, zostaną 
wyzwolone nowa zasoby energii epo- 
łecznej, które obrócimy na rzecz 
budawy i rozwoju naezej gospodarki 
i kultury. Stawiamy sobie za cel ja- 
kościowe, ogiczne podniesienie 
nacżych kadr partyjnych, opanowanie 
przez jedynie słusznych nauk 
marksizmu i leninizmu. Nasza partia 
— czołowa partia narodu, przyśpieszy 
wydatnie tempo rozwoju kraju, zapew- 
ni dobrobyt masom ludowym i wzmoc 
ni zdobycze demokracji, 

Na Węgrzech nie prześladuje się re- 
ligii, panuje u w = wra ger 
wyznań i prakt ja sta- 
wialiśmy į nie stawiamy żadnych prze- 
szkód w działalności religijnej kościo- 
ła, Nie my prześladujemy kościół, ale 
kler katolicki atakuje demokrację, 
używając ambon kościelnych dla an- 
tydemokratycznej propagandy poli- 


tycznej, 
całej sprawy jest opór 


Tłem tej 
reakcyjnej części duchowieństwa prze 
ciwko upaństwowieniu szkół ludowych, 
które u nas w, znacznym jeszcze za“ 
kresie kierowane eą przez kler kato- 
licki, A przecież nikt bezstronny te- 
mu nie zaprzeczy, że jednym z obo- 
wiązków państwa ludowego jest prowa 
dzenie į troska o rozwój ezkolnictwa 
ludowego. Dodam jeszcze, że nie zmo- 
simy bynajmniej nauki religii w szko- 
łach, lecz zagwarantujemy ją specjal- 


ną ustawą, 

Kto zatem twierdzi, że na Węgrzech 
prześladowany jest kościół lub reli- 
gia — ten kłamie, 


O OE S EE A E 


O e p M w m w, 


był okresem wielkich zdobyczy pro- 


wy położenia materialnego, ale i w 
parlamentar- 


wielu krajach Europy Zachodniej 
walka parlamentarna stanowiła pod 
stawową formę walki klasy robot- 
niczej, Ale w tym okresie w klasie 
robotniczej i mwiązkach zawoódo- 
wych wytwarzała się warstwa tżw. 
acji robotniczej“, ludzi, któ 

się już przystosowali do syste 

parlamentarnej demokracji bur 
żuazyjnej, chcieli żyć spokojnie i 
wygodne, odrzucali od siebie wid- 
mo wstrząsów rewolucyjnych. Kie- 
rownictwa wielu partii coraz bar- 
dziej zapominały o nauce Marxa. 
Odchodzono od koncepcji jednolitej 
partii proletariatu i przekształcano 
partie socjalistyczne w drobnomie- 
szczańskie, nie troszcząc się o_jed- 
nolity program i jednolitą taktykę. 
Wielu przywódców, szukając kom- 
promisu z burżuazją, ześlizgiwało 
się w praktyce na tory odstępstwa 
od nauki Marxa. Do takich zali- 
czyć należy nie tylko Bernsteina, 
ale i Kautsky'ego oraz innych, któ- 
rzy formalne uważali się za uczni 
Marxa, aw praktyce zajmowali 
pozycję pojednactwa z rewizjoni- 
zmem. 

Reformizm podkopał siłę drugiej 
Międzynarodówki i siłę wielu par- 
tii socjalistycznych w krajach Eu- 
ropy. 

W okresie tym na terenie między 
narodowego ruchu robotniczego pro 
wadził walkę o rewolucyjną mark- 
sistowską limię i o jednolitą partię 
marksistowską Włodzimierz Lenin. 

Lenin, który rozwinął naukę Mar- 
xa w epoce imperializmu, który wy* 
pracował strategię i EANAN SOli 


kę o typ marksistowskiej partii na 
terenie dawnej carskiej Rosji, mle 
i na terenie międzynarodowego Tu- 
chu socjalistycznego przeprowadżał 
nieubłaganą rewizję metod pracy 
drugiej Międzynarodówki, odrzucał 
„precz filisterstwo, tępotę, 

stwo“. 

„Trzeba było — jak pisat Stalin 
— wyrzucać wszystko, co zardzewia 
łe i zbutwiałe, wykuć nowe rodza- 
je broni. Bez takiej przedwstępnej 
pracy nie było sensu na 
wojnę przeciwko kapitalizmowi". 

Kiedy przystępujemy w Polsce do 
realizacji pełnej jedności klasy ro- 
botniczej należy ten problem oświe- 
thé od strony historycznej, aby uj- 
rzeć jak twórcy naukowego socja- 
lizmu Karol Marx i Fryderyk Engels 
od początku swej walki rysowali kon- 
cepcję jednolitej partii proletariatu, 
jako awangardy, koncepcję partii, 
która ma łączyć najbardziej świa- 
dome i dojrzałe elementy, która 
zdoina może być do pokierowania 
walką klasy robotniczej i innych 
warstw tylko wtedy, jeżeli będzie ' 
miała jednolity program, będzie się 
opierała na jednolitej teorii, na je- 
dnolitej strategii i taktyce, kiedy nie 
będzie tolerowała—jak pisał Marx 
— żadnych sekt i amatorskich do- 
świadczeeń i będzie przepojona że- 
lazną dyscypliną. 

Taki typ partii marksistowskiej 
będzie reprezentować nowa zjedno- 
czona partia proletariatu polskie- 


go. 
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8 głosów zdecydowało o kapitulacji 
Francji w sprawie Niemiec 


Francuskie Zgromadzenie Narodowe |43 otrzymał większość dzięki roz- 
przyjęło zalecenia londyńskie 


Francuskie Zgromadzenie 


Narodowe większością zaled- 


wie 8 głosów przyjęło zaleceria konferencji londvńskiej 
„w sprawie Niemiec. Dla uspokojenia opinii publicznej wzbu 


rzonej treścią uchwał londy.s 

ło jednocześnie szereg zastrzeż 

mia. W istocie uchwała Zgroma 
podporządkowanie się francus 
zom anglosaskim. 

PARYŻ (PAP). Dokładny wynik 
głosowania we francuskim Zgroma- 
dzeniu Narodowym na zakończenie 
debaty w sprawie zaleceń londyń- 
skich był następujący: 

Liczba głosujących — 586, więk- 
szość absolutna — 294, za przyjęciem 
zaleceń londyńskich — 297 głosów, 
przeciwko — 289 głosów. 


„dich Zsromadzenie wysunę- 
2ń bez rzaktycznego znacze- 
dzenia oznacza całkowite 


siej polityki w Niemczech te 


głosowało za przyjęciem zaleceń, 
12 — przeciwko. Głosy muzułmanów 
i drobnych grup prawicowych były 
rozbite. 

Wstrzymali się od głosowania: 1 
socjalista, 2 radykałów, kilku deputo 
wanych prawicowych i kilku muzuł- 
manów. 


biciu głosów, republikanów prawi- 
cowych (w ugrupowaniu tym za rzą 
dem wypowiedział się Reynaud i je- 


jaaa w kontroli niemieckiego poten- 
cjału przemysłowego, 

3) Bezpieczeństwo Francji ma być 
zagwarantowane długotrwałym okre 


go najbliżsi współpracownicy) oraz sem okupacji ę 


rozbiciu głosów UDSR (w ugrupowa- 
niu tym wypowiedział się m. in. za 
rządem Pleven). 


Żastinakióda 


Zgromadzenie Narodowe, przyjmu- 
jąc zalecenia konferencji londyńskiej, 
wysunęło równocześnie następujące 
zastrzeżenia, zobowiązując rząd fran 
cuski do stosowania się do nich: 


1) Rząd francuski będzie zobowią- 
zany dążyć do prowadzenia rokowań 
w sprawie umiędzynarodowienia za- 
sobów Zagłębia Ruhry. 


Układ sił w czasie głosowania | Z powyższej analizy wynika, że | 2) Francja powinna otrzymać u- 


Francuskie partie polityczne gło- 
sowaly w sposób następujący: 

Komuniści i ugrupowanie PRL 
(prawica) — przeciwko zaleceniom 
londyńskim. b 


putowanego i deputowani MRP — 
za  rzyjęciem zaleceń. 


Głósy radykałów UDSR były roz-|, 


bite. 21 głosowało przeciw rezolucji 
a 5 za jej przyjęciem. Radykali gło- 
sowali następująco: 12 przeciwko, 26 
— za zaleceniami. Głosy republika- 
nów prawicowych były również roz- 
bite. 10 z Paulem Reynaud na czelej 


W, miana depesz 
Stalin — Gottuaid 

MOSKWA (PAP) — Cała prasa; 
radz ecka zamieszcza na czołowym 
miejscu wyrnanę depesz między pre-| 
zyuciiem Gottwaldem a pizewodui- | 
czącym Rady Najwyższej ZSRR Sżwer j 
Stalinem i wice- 


n.k em, premierem 
premierem ' Mołotowem | 
W swojej wspólnej depeszy doj 


Gottwalda, Staiin ; Mołotow p.Szą:! 
„Prosimy Pana przyjąć nasze serde- 
czne gratulacje z okazji zwyc.ęstwa 


demokracji udowej i wyboru Pana 
na prezydenta  Repubiiki Czechosło- 
wackiej*. 


W odpowiedzi do Stalina i Moloto- 
wa Gotiwald pisze: „Serdecznie dz ę- 
kuję Panom za .gratuacje z Okazji 
zwycięstwa demokracji ludowej i wy- 
brania muie prezydentem.  Wzmoc- 


menie demokracji ludowej w Czeche- | Sprawozdawca poseł tow. Affa 
(PPŚ) złożył spřawozdaħie o“ nastę- 


agiowacji PQZRaGZĄ -Aaraem- także dal; 
sze unioch enje braierskkego  8OjuSZU 


Czechosiowacji i ZSRR“. j 


Rada Kontroli 


ro:päïirzy notę Polski 
BERLIN (PAP) — Nota polska, 
prolesiująca - przeciwko  uchwałomi 
londyńskim zoslanię rozpatrzona na 
pos edzeniu sekretariatu Sojuszmczej 
Rady Koniroli w dniu 18 bm. | 


Noia ta, jak wiadomo, wręczona 
została onegdaj urzędującemu  prze- 
wodnicząceniu  Sojuszn.czej Rady 


Kontroli.. 

Gd piąt'u 

nowa uauta w B'zonił ' 
LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 


tera donosi z Frankfurtu, że olicja:ne 
zaisąuzenie o relormke walutowej w 
N emczech zachodnich ogłoszone zo- 
sian.e w prasie Bizonii o godz. 3 po 
poludniu w p atek, 

Wszystkie dzienniki stref. zacho- 
dnich dosiały dodatkowe przydziały 
papieru, by móc podać pelny teksi 
zarządzenia liczącego 6 tys. słów. i 

ek | 
Prau aicy demokraci 
u iow. premiera 
Cyrankiewicza 

Dnia 16 bm. tow. Premier Józef Cy- 
raokiewicz przyjął w Prezydium Ra- 
dy Ministrów w obecności ministra 
Sprawiędliwości tow. Świątkowekego 
delegację Zasządu Głównego Zrzesze- 
nia Prawników Demokratów w oso- 
bach: prezesa, posła Jodłowskiego, 
wiceprezesa „Rybickiego,  eekretarza 
geaeralnego Walawekiego i skarbnika 
Tomorowicza, 

Delegacja poinformowała Premiera 
o bieżących į zamierzonych pracach 
Zrzeszenia, 


Wiec solidarności 
z welczącą Grecją 


Warszawska Rada Związków Za“, 
wodowych i Łarząd Główny Polskie- | 
go Towarzystwa Przyjaciół Demo- 


nie rokowania 


4) Francja nie może rezygnować z 
reparacji. 

5) Francja podejmie wysiłki w kie 
runku rozszerzenia porozumienia 
przez dążenie do uzgodnienia spor- 
nych problemów w Niemczech ze 
Związkiem Radzieckim. 

6) Zalecenia londyńskie nie mogą 
hamować współpracy gospodarczej 
między wszystkimi krajami europej- 
skimi. 

W kołach politycznych Francji — 
jak już stwierdziliśmy — do zastrze- 
żeń tych nie przywiązują większej 
wagi. Wyraża się powątpiewanie czy 
zdołają one uspokoić francuską opi- 
nię publiczną. 


Clay tworzy nową armię niemiecką 


Socjaliści z wyjątkiem jednego de! Halder, Kesselring, Guderian 


znowu na widowni 


Nowa armla niemiecka tworzona zgodnie z planem dowódcy a- 


merykańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech gen. Cla. a liczyć 
będzie co najmniej pół miliena żołnierzy, policjantów i członków or- 
ganizacji paramilitarnych. Innymi słowy nowa armia niemiecka li- 
czebnością będzie przewyższała 5-ciokrotnie Reichswehrę. 


MOSKWA (PAP). Jak donosi cza- 


sopismo „Nowoje Wremia* w Niem- niemieckich kadr 


czech zachodnich ogłoszono ostatnio 
werbunek do t. zw. „niemieckich 
batalionów pracy“, do których przyj- 
muje się wszystkich b. żołnierzy i 0- 
ficerów, a w p'erwszym rzędzie b. 
członków SS i partii hitlerowskich. 

Drugim ośrodkiem formowania 


(Dokończenie ze str. 1) 


ści w sprawach szkód w majątku 
wojskowym, poseł Jodłowski (SD) o 
dekretach rządowych w sprawie 
zmian: a) kwot pieniężnych w prze- 
pisach kodeksu postępowania karne- 
go, b) rejestracji i umarzania niektó- 


'rych dokumentów na okaziciela, emi 


towanych w okresie przedwojennym, 
c) o odtworzeniu dyplomów i świa- 
dectw naukowych. 


pujących dekretach rządowych: 


niarzy oraz zdrajców narodu 
skiego, 2) zmiany dekretu o mocy 
obowiązującej orzeczeń sądowych, 


| 
| 


f 


ł 


stale  rozbudowująca 
Obok zwykłej policji 


wanej bezpośrednio rządom krajów 


niemieckich istnieje policja miejska 
i wiejska, która podobnie jak t. zw. 
policja leśna składa się w przygnia- 


oficerów hitlerowskich. Na kierow- 


niczych stanowiskach policji bawar- | 


skiej znajduje się około 200 wyż- 
szych oficerów hitlerowskich. 
Specjalną rolę odgrywa t. zw. 
„policja przemyslowa“ powołana do 
walki przeciwko robotnikom. Liczy 
ona dziś 40 batalionów złożonych 
przeważnie z b. SS-manów. 


wojskowych jest} Wreszcie niemieckie jednostki woj 
się policja. |skowe organizowane są również w 
podporządko- |ramach angielskich i francuskich 


pz kolonialnych. 

i W strefie amerykańskiej w mieś- 
n Neustadt zgrupowano w tym ce- 
lu 120 niem'eckich generałów, któ- 


tającej większości z b. żołnierzy i rym władze amerykańskie oddały 


‚Sejm przyjął nowe ustawy i dekrety 


wojny oraz d) dekret o gospodarce 
papierem drukarskim. 

Poseł Rękas (SL) zreferował dekret 
rządowy o uposażeniu państwowych 
pracowników nauki, a tow. pos. Cie- 
ślik (PPR) o koncesjach na koleje 
woj. śląskiego. 

Sprawozdawca poseł Kurkiewicz 
(SL) omówił zmianę dekretu z 1946 r. 


o wykonywaniu czynności techni- 


czi = dentystycznych. 


Sprawozdanie Komisji Wojskowej | tiemieckiego, 


dowe 1) o nadaniu 
ia Generalnego - has p Walczy}. prjectw ko r epa w 
|Hiszpanii w latach 1936 — 


objęło dekrety, 
Akademii *Szta 


et; ado D|zwy im. gen. broni Karola Świer- 
w sprawie zmiany dekretu o wymia- | czewskiego, 2) o prawie dokonywa- 
rze kary dla faszystowskich zbrod- nia zdjęć aerofotogrametrycznych — 
pol- | sprawozdawca poseł Szałkowski (SD), 
3) o służbie wojskowej oficerów Woj 
ska Polskiego — sprawozdawca po- 


wydawanych w okresie okupacji na|seł Nagórski (SD). 


terenie Polski, 3) e zmianie prawa 


Sprawozdawca poseł Wenclik (SD) 


o sądach obywatelskich i 4) o podwyż omówił dekret rządowy o zasiłkach 


szeniu grzywien i kar pieniężnych. 
Sprawozdanie Komisji Skaruowo- 


1 


i pomocy dla żołnierzy WP, funkcjo- 
nariuszy w służbie Bezpieczeństwa 


Budżetowej objęło następujące dekre Publicznego członków ORMO oraz 
ty rządowe: o uzupełnieniu przepi- ' ich rodzin. 

sów prawa karnego skarbowego oraz, Sprawozdanie Komisji Rolnej o de 
o sposobie udowadniania przez po- krecie rządowym w sprawie dostoso- 
datników przychodów gotówkowych wania 'o obecnych warunków postę- 
— sprawozdawca poseł Radziwiłł powania scaleniowego złożył poceł 
(SD); zmianę dekretu z 1946 r. o po- ¿Janusz (SL), a dekret o ochronie la- 
datkach komunalnych — sprawozdaw sów zreferował tow. pos. Kępczyński 
ca poscł Dzendzel (SL); zmianę usta- (PPS). ; 

wy o nadzorze nad wymiarem i po-| W ostatnim punkcie porządku 
borem podatku gruntowego — spra- obrad tow. poseł Albrecht (PPR) zło 


wozdawca poseł Cieślak (SL); zmia- ,żył sprawozdanie Komisji Odbudowy į 
nę ustawy o obywatelskich komi-,o dekrecie rządowym, dotyczącym 
lustratorach Zakładu Osiedli Robotniczych. Mów- 
‚społecznych — sprawozdawca poseł ca omówił inwestycje na budowni- 


sjach podatkowych i 


tow. Raraczyński (PPS); dekret rzą- ctwo mieszkaniowe w planie 3 let- 

dowy o podatku od wynagrodzeń — nim. 

sprawozdawca tow. pos. Popiel (PPR)| W dyskusji, jaka wywiązała się, 
Sprawozdanie Komisji Administra- zabierali głos, poseł Moskwa (SD), 


cji i Bezpieczeństwa złożył 


poseł tow. poseł Nowicki (PPS) 1 tow. po- 


wenclik (SD), omawiając następują- seł Witaszewski (PPR). 
ce dekrety: a) o przeznaczeniu grzy- | 
wien, nakładanych przez samorząd stawy zatwierdzone zostały przez 
terytorialny, b) e odstąpieniu nie- Sejm w drugim i trzecim czytaniu. 
ruchomości państwowej samorządo- Następne posiedzenie Sejmu, które 


majątków, zajętych na cele użytecz- 


t 


Wszystkie powyższe dekrety i u- 


'wi w Lublinie, c) o wywłaszczeniu przypuszczalnie będzie ostatnim po- 


siedzeniem sesji wiosennej, odbędzie 


'ności publicznej w okresie ostatniej się 27 czerwca br. o godz. 1& 


Państwa marshallowskie odrzucają 


klauzulę umów dwustronnych 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera jctwna umieszczeniu w umowie kla- 


i 


podaje, że toczące się w Waszyngto- |uzuli, przewidującej stosowanie za- 
przedstawicieli nie- sady największego uprzywilejowania 


których krajów marshallowskich w įdla Niemiec i Japonii. 


sprawie umów dwustronnych, prze- 


widzianych planem Marshalla, utknę 
ły na martwym punkcie. 


Przedstawiciele brytyjscy i fran- 
cuscy oświadczyli, że nie podpiszą 


umowy dwustronnej, o ile nie zosta- 


nie wykreślona klauzula dewaluacyj- 
na. + 


kraiyczacj Grecji, organizują dnia Reprezentant francuski zaznaczył 
18-go bm. (piątek) o godz. 17 w sali W toku rokowań, że francuska opi- 
kvncort wej przy Al. Wyzwolenia 1, dia publiczna jest stanowczo prze- 


— Wiec Solidarności x walczącymi 
e wolność i niepodiegłość demokra- 
twanii Grecji 

Na wiecu przemówią: Przewodni-. 
czący Warsz. Rady Zw. Zaw. poseł 


Głównego Pol. Towarzystwa Przy- 
jaciół Demokratycznej Grecji tow. 
'Władysiaw Broniewski, wiceprezes 
tow. poseł Tadeusz Ćwik, oraz przed 
stawicieł Związków Zawodow; ch 
Wolnej Grecji — Apostolos Grozos 
i przedgiawiciel Greckiego Ruchu 
Oporu — Vassos Gieorgiu, 


Wśród warunków, zawartych w 
tekście umów dwustronnych, znaj- 
duje się klauzula, na podstawie któ- 
rej obywatele amerykańscy otrzymu- 
ją prawo żądania pełnego odszkodo- 
wania w wypadku „naruszenia ich 
interesów* podczas nacjonalizowa- 
nia przemysłu lub handlu. Klauzula 
ta uważana jest za nieznane w dzie- 
jach  uprzywilejowanie obywateli 
obcych. 


ZSRR nie dopuści do likwidacji 


e 
*omisji kontroli nad energią atomową 
tow. Jan Rustecki, Prezes Zarządu| N. JORK (PAP). Przemawiając na powiedzialnością za fiasco w roko- 


środowym posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa, delegat radziecki Gro- 
myko stwierdził, że St. Zjednoczo- 
ne przeszkodziły realizacji wysiłków 
ONZ w kierunku ustalenia kontroli 
międzynarodowej nad energią ato- 
mową. 


Gromyko obarczył USA pełną od- 


waniach o kontroli nad energią ato- 
mową i oświadczył, że sprzeciwi się 
wszelkim usiłowaniom zlikwidowa- 
nia komisji do spraw energii atomo- 
wej i przekazania całego zagadnie- 
nia kontroli nad energią atomową 
Generalnemu Zgiomadzeniu. 


do dyspozycji piękne wille i stwo- 
rzyły dla ich rodzin luksusowe wa- 
runki życia. 


Główne asy agresji niemieckiej, 
generałowie Halder, Kesselring i 
Guderian zajmują się już bezpośred- 
nio działalnością wojskową. B. szef 
niemieckiego sztabu generalnego 
Halder mianowany został szefem 
sztabu „czarnej gwardii“ i niedaw- 
no dokonał inspekcji swych wojsk 
w Berlinie. 

Obecnie tworzy się w Bizonii za- 
lążek kierown'czych kadr lotn'ctwa 
tzw „Związek Wete- 
ranów Legionu Kondor“, który 


. Do- 


a m W m a z w AEO 


wódcę tego legionu Waltera Warli-_ 


monta wymien'ają jako ew. dowód- 
cę przyszłego lotnictwa niemiec- 
kiego. C i 

„Fakty mówią e tym — konklu- 
iduje „Nowoje Wremia“ — że w 
Niemczech zachodnich tworzy się 
kađry przyszłej armii niemieckiej, 
pięciokrotnie liczniejszej od dawnej 
Reichswehry. 


j to radość 


$ 


se często też jest tem naszych 
zmartwień, jeśli chodzi © cwę. 
Wydobywa ona ma zewnątrz ukryte 
w cosie zimy piegi, a naskórek nasz 
ymi szorstkim 1 zgrubiałym, W takich 
wypadkach należy stosować przeciw pie- 
som specjalny krem „Anida* a po usu- 
nięctu ich pozostałe usterki cery usuwać 
matowym kremem, który zmiękcza i u- 
delikatnia naskórek, czyniąc go świeżym 
1 gładkim, 


i 

Minister Żeglugł 

przybył do Szczecina 
SZCZECIN (tel. wł.). W dniu 17 


żeglugi tow. Adam Rapacki. Celem 
jego wizyty jest zapoznanie się z 
całokształtem prac w porcie. Mini- 
ster przeprowadzał lustrację nad- 
brzeży oraz zwiedził miejsca przeła- 
dunków towarowych. (h) 


22.VII — dniem 
licznych imprez 


organizacji spolecznych 


Zw. 


lidów Wojennych, Zw. Osadników 


i Liga Lotnicza, Tow. 


z R OZ A OO 


kowie Kół wpłacają na konta powiatowe, 
przelewane na konia wojewódzkie. 
nują przelewów na konto ceniru'ne 
nego Domu. Pierwsze większe przelewy z kont 
na konto centralne nastąpią dopiero w końcu drugiej 


czerwca. 
874 MILIONY ZEBRAŁA PPR. 


Według sprawozdania General- 
nego Pełnomocnika KC PPR, 
tow. H. Szairańskiego, z dnia 17 
bm. akcję dekiaracyjną zakcńczy- 
ły w zasadzie: Warszawa — mia- 


sto, wojew, białostockie i woj. 
gdańskie, 
Warszawska organizacja PPR 


w czasie akcji deklaracyjnej po- 
większyła stan z 52.186 członków 
na 54.841 członków. Stąd wynika, 
że Warszawa objęła akcją 93% 
członków. x 

Woj. gdańskie objęło akcją 
95%% członków, a woj. biało:toc- 
kie — 97%. Woj, śląsko - dą- 
browskie, Łódź m., woj. k.eieck e 
i bydgoskie objęiy akcją 85%e 
członków i zamierzają zakończyć 
akcję deklaracyjną okolo 20 bm. 

W- woj. warszawskim, wrocław- 
skim, łódzkim ı krakowskim zło- 
żyło deklaracje 80%/e członków or- 
ganizacji PPR. A 


Woj. szczecińskie, poznańskie, 
olsztyńskie į lubelskie osiągnęły 
70—75%/e, zaś woj. TŁeszuwsk:e 


620/9 członków partii, 
Stan akcji deklaracyjnej w skali 


Kudujemy 
z WSPOÓLN 


W całym kraju członkowie au partii 


F 
m ZE 
ils 


i robotniczych wpłacili 
pierwszą ratę zadeklarowanej sumy na Wspólny Dom. Człon- 


skąd pieniądze są 
Konta wojewódzkie doko- 
funduszu budowy Wspól- 
wojewódzkich 
poiowy 


Na 960.485 członków, 775.538 
członków zadeklarowało sumę 
804 045.938 złotych.  Bezparty jni 
w ilości 98.708 osób zadeklarowali _ 
kwotę 70.834.588 zł., co razem wy 
nosi na dzień 17 bm. 874.880,526 
złotych, 


Do dnia 10 b. m. organizacj 
warszawska PPR  wpłacła od 
członków 6.372.171 zi, od bez- 
partyjnych 742.378 zł. woj. war- 
szawskie _ wpłaciło ogóiem zł. 
1.162.500 zł., zaś woj, olsztyńskie . 
wpiaciio 1.162.245 zł 


ST. KOMITET PPS 
PRZODUJE W ZBIÓRCE 


tot, Kom. PPS wyprzedził w 
zbiórce na Wspólny Lom przodu- 
* dujący dotychczas WK. PPS we 
Wrocławiu. Na wspólnej odpra- 
wie pełnomocn.ków PPS i PPR z 
terenu Warszawy, jaka odbyła się 
w czwartek w s.edzib.e KW. PPR 
tow. Krawczyk, pełnomocn-k PPS 
na Warszawę zakomuwikował, iż 
zbiórka dekiaracji w stolicy prze- 
prowadzona przez PPS dała do- 


krajowej objął 81% członków tychczas 55,5 miłn. zł, Poszcze- 
PPR, gólne dzielnice zadekiarowały: 
Dzielnica Dość czł. deki suina 

Śródmieście 6095 11.915.140 zł , 
Wola 3115 3.251.400 „ 
Praga - 3713 3.128.920 „ 
Grochów 3783 3.935.650 „ 
Saska Kępa 13! 217.150 „ 
Targówek Osiedie 450 320.000 „ 
Targówek 120 70.000 „ 
Nowe Bródno 537 307.480 „ 
Ochota 790 1.823.980 „ 
Rakowiec 105 225.450 „ 
Mokotów 2595 6.096030 „ 
Ministerialna 4398 12.921.850 „ 
Żoliborz 1723 2.076.540- „ 
Bielany 140 259.250 „ 
Czerniaków 406 324.650 „ 
Pow Śle 3712 7.304.350 w 
Razem 32933 55.514.400 „ 


Akcja zbiórki na terenie Stoł, 
Kom. PPS jest na. ukończeniu. 
Pozostało 2235 członków Partii 
będących na.. urlopach... Pierwsze, 
wpłaty ratalne na poczet ` zade- 
klarowanej sumy wyniosły do 17 
bm. 3.465.783 zł, 

WPLATY 

Dnia 17 b. m. ma centrale 
konto funduszu budowy Współ- 
nego Domu wpłyngly następujące 
sumy: 

A Związku Weteranów Walki 
Rewolucyjnej 1905—1918 r. —Od- 
dział w Siedlcach — 2.000 zł, 

Od Spółdzielni Pracy i Użyt- 
kowników „Spólnota* w Warsza- 
wie — 500.000 zł. 

Od Spółdz. Grupy Technicznej 
w Warszawie 100.000 zł, 

Od Zjednoczenia © Przemysłu 
Materiałów  Ogniotrwałych w 
Gliwicach 31,317 zł. 

Od Centralnego Związku Za- 
wodowego Górników — Oddział 
Sosnowiec 200.000 zł, 

Od Powiatowej Rady  Związ- 
ków. Zawodowych w Skierniewi- 
cach 50.000 zł. 

Z wpłat indywidualnych i in- 
nych wpłynęło 16.459 zł. 

Na konto Komitetu Wojewódz- 
kiego w Katowicach wpłynęło na 
fundusz budowy Wspólnego Do- 
mu od Stowarzyszenia: Inżynierów 
i Techników Przemysłu Chemicz- 
nego w Gliwicach 100.000 zł. 

DEKLARACJE 
amiz PPS w wojewódz- 
ZA zadeklarowały 
na budowę Wspólnego Domu 52 
miliony zł. 

Na czoło wysuwają się orga- 
nizacje partyjne we Wrocławiu, 
które zadeklarowały 8.100.000 zł. 


a 


4 
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W Wałbrzychu i powiecie 7.000 
członków PPS zgłosiło 7.600.000 
zł. Powiatowy i M.ejski Komitet © 
„PPS w Jeleniej Górze zadeklaro- 
„wał łącznie 5,581.720 zi. ye 2h 

W Krakowie w dzielmicy 
mieście na 149 Koiach zadekiaro- 
wano 7.214.610 zł, plus ponad 
milion od bezpartyjnych. W dzieł 
nicy Podgórze 71 Kół zadekiare- 
waio kwotę ponad dwa milioey 
złotych plus 24 bezpartyjnych po- 
nad 9.000 złotych. Dzielnica Kro- 
wodrza 52 Koła zadeklarowały 
kwotę ponad dwa miliony zł. pius 
30 bezpartyjnych kwotę ponad 31 
tysięcy złotych, Dzielnica Grze- 
górzki — 76 Kół zadeklarowało 
prawie dwa miliony zł. plus 393 
bezpartyjnych kwotę ponad 220 
tys. zł. 

Dzielnica Zwierzyniec — 28 Kół 
ponad 308 tys. zł. plus 20 bez- 
partyjnych — ponad sześć tysięcy 
zł. Dzielnica Płaszów — 18 Kół 
ponad 252 tys, zł. plus 167 bez- 
partyjnych — ponad 47 tys. zł. 
Dzielnica Prądnik — 16 Kół — 
ponad 1.168 tys. zł. plus 89 bez- 
partyjnych kwotę okolo 40 tys. zł. 

W ogólnej sumie Kraków za- 
klarował do dnia dzisiejszego 
14.349.440 zł. plus kwota 1.363.290 
od bezpartyjnych, 

Podkreślić należy, że akcja 
zbiórki nie jeszcze zakończona 
wobec czego należy przypuszczać, 
że kwota powyższa znacznie się 
podniesie. 

W Gliwicach akcja zbiórki na 
budowę Wspólnego Domu przy- 
niosła 1.200.000 zł. Pracownicy 
gliwickiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego, członkowie PPS 
zadeklarowali łącznie ponad 300 
tys. zł. 


b 87 Zespołów Świetlicowych 


w tegorocznych eliminacjach 
Za kilka dni Warszawa będzie mo-| W ubiegłym roku festival odbył się 


Polski, które 


wa, 


gla uczestaiczyć w ciekawych elimi- | w jednym okresie czasu, obecnie jed- 
cjach 42 wyróżnionych zespołów 
„| świetlicowych z całej 
przyjadą aby zapoznać stolicę ze ewy 
mi artystycznymi osiągnięciami. Zes- j i 
poły, które w dniach między 20 — 24| na w „dwóch terminach. 
b.m. występować będą na scenach te- 
atrów: Nowego, Opery, Polskiego i w 
Komisja Koordynacyjna organizacji | sąji Heraha Bezpieczeńst 
| społecznych, w skład której wchodzą | przeszły już przez dwie kolejne elimi- 
Uczestników Walki Zbrojnej o nacje — powiatową i woj 
Niepodległość i Demokrację, Tow. | Występy w Warszawie są 
Przyjaciół Żołnierza PCK, Zw. Inwa- | etapem konkursu, 
Amatorskie zespoły, które zobaczy- 
Wojskowych, P. Z. Z., Liga Morska | my w ciągu najbliższych kilku 
Przyjaźni | stanowią mniej więcej połowę ws 
Polsko - Radzieckiej, Liga Kobiet, |kich grup artystycznych, wyróżnio- | wienia sztuk; Pristleya — Paa laspek- 
uchwaliła na zebraniu w dniu 5 ,aych w eliminacjach wojewódzkich. | tor przyszedł. Ogólną bowiem tenden- 
czerw 1948 r., że w okresie od 1 do | Niestety, wobec technicznych trudnoś- | cją tegorocznych eliminacji jest cał- 
22 lipca organizacje społeczne nie | ci, nie dało się sprowadzić wszyst- | kowite uniknięcie wystawiania wezel- 
będą urządzały żadnych większych | kich 87 zespołów, które ze względu kich e 
imprez. Wszystkie uroczystości zwią | na swój poziom dopuszczone zostały | wych oraz popisów tanecznych, wo- 
zane z otwarcie:a Domów Dziecka, | do ostatecznych eliminacji, Zakwate- | kalnych czy muzyczeych. Festiwal bę- 
świetlic, poświęceniem sztandarów | rowanie 2.000 armii amatorów — arty- | dzie stał wyłącznie niemal pod zaa- 
itp. zostaną przeniesione na dzień stów — jest wciąż jeszcze w Warszaw | kiem występów o charakterze ściśle 
22 lipca. skiaù warunkach niewykonalne. 


nak, wobec znacznego zwiększenia się 
ilości amatorskich grup świetlicowych, 
konkurujących na terenie całej Polski 
ze sobą, eliminacja musi być rozłożo- 
W obecnym 
bowiem “róku do konkursu przystąpiło 
2:600 zespołów ze 100.000 uczestników. 

Na program, którego wystawianie 
rozpocznie się w niedzielę, złożą się 
m.in., sztuki: 
kiego, Fredry, Prusa, Czechowa, Że- 
romskiego, Sienkiewicza, Konopnic- 
kiej į innych znanych autorów. Zespół 


dni | świetlicowy z Białegostoku przyjeż” 
zyst- | dża n.p. z ambitnym zamiarem wysta- 


sztuk artystycznie bezwartościo* 


teatralnym, (wk) 


Szymonowicza, Słowac-. 
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IV Zjazd Wojewódzki Delegatów PPS Dolnego Sląska 


mMqr.st.FPiaskkowski 


Członek CKW - PPS 


Przewodniczący WK -PPS Wrocław 


Nasze trzy lata 


O BECNIE, gdy zbiera się we 
Wrocławiu IV Konferen- 
cja Wojewódzka Delegatów na- 
szej Partii, nie mogę się oprzeć 
przed cofnięciem się myślą do 
chwili, gdy w czerwcu 1945 r. 
odbyła się w Legnicy I Woje- 
wódski Konfereneja nowopo- 
wstałej organizacji Dolnoślą- 
: skiej PPS, 


Zniszczenia wojenne, wywo- 
łane nie tyle samymi walkami, 
ile celowym niszczeniem wszy- 
stkiego przez cofające się woj- 
ska niemieckie, były olbrzy- 
mie. Niemcy wiedząc, że odda- 
ją kraj w ręce polskie, z -całą 
premedytacją palili miasta i 


wsie wysadzili mosty i linie kolejowe, minowali pola i lasy— 
doprowadzając do ruiny gospodarczej znaczną część woje- 
wództwa. 


Można było przejechać dziesiątki kilometrów w powiatach 


wschodnich i północnych przez nieobsiane na wiosnę pola, na 
których bujnie krzewiły się chwasty, przez spalone wsie i mia- 
sta, w których wśród ruin zabudowań fabrycznych — stercza- 
ły ku niebu strzaskane kominy. W każdym z tych powiatów 


BHacieś Elczewska 
| sekr, WK PPS Wrocław 


Osiągnięcia dolnośląskiej PPS 
to wkład w Zjednoczoną Partię 


Trudno mówić o wszystkich suk- 
cesach naszego budownictwa na 
Dolnym Śląsku. Trzeba by było mó- 
wić o wypełnieniu planu w górnic- 
twie, w przemyśle włókienniczym, 0 
masowym ruchu wielowarsztatow-= 
ców, o zdobyczach naszych w dzie- 
dzinie energetyki, w przemyśle mi- 
neralnym, o Pa-Fa- Wag-u, o na- 
szej s'ynnej fabryce garbników w 
Rokicie w Brzegu Dolnym, Należa- 
ło by mówić jeszcze o wielu innych 
dziedzinach naszej pracy, a sprawo- 
zdanie przesiąknięte byłoby wysił- 
kiem klasy robotniczej Dolnego 
Śląska, wysiłkiem, odbudowy i bu- 
dowy, wysiłkiem wszystkich ludzi 
pracy, prowadzonych przez — Pol- 
ską Partię Socjalistyczną i Polską 
Partię Robotniczą. 

Każdy odcinek tej naszej pracy 
oznaczony jest czerwonymi sztanda- 
rami, sztandarami pionierów i rea- | 
lizatorów myśli socjalistycznej. 
Związaliśmy program partyjny Z 
Ziemiami Odzyskanymi; związaliśmy 


renu pod dzisiejsze nasze wspólne 


wszystkim — czytać. W kolportażu 
jej należy specjalną uwagę zwrócić 
na odcinek wiejski. Posiadamy do- 
brze rozwiniętą sieć Komitetów 


Gminnych i kół gromadzkich, po-; 


siadamy w każdym powiecie rolni- 
czym Radę Chłopów-Socjalistów, po- 
siadamy wreszcie w PPS ponad 
14.0000 chłopów, którzy realnym 
wkładem swej pracy wzmacniają 
sojusz robotniczo-chłopski. Sukcesy 
gospodarcze na wsi dolnośląskiej — 
to sukcesy partii, to sukcesy sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Chłop-so- 
cjalista — to przodownik pracy na 


wsi. 
* 

Z pełnym zadowoleniem podkre- 
ślamy aktywność naszej młodzieży. 
Wzrost organizacyjny ZNMS, reali- 
zacja najlepszych bojowych trady- 
cji rewolucyjnych naszej młodzieży 


szkolenie PPS—PPR, to realny nasz | akademickiej, poważny stosunek do 
pepesowski wkład w umocnienie rozpracowywania zagadnień z dzie- 


ideologii socjalistycznej. 


dziny szkolenia marksistowskiego i 


towuje się z wielką intensywnością 
do zjazdu zjednoczeniowego, który 
odbędzie się we Wrocławiu. i 

OM TUR-owcy wnieśli poważny 
wkład w tworzenie demokratyczne- 
go światopoglądu naszej młodzieży 
polskiej. Dwadzieścia tysięcy mło- 
dych obywateli naszego państwa — 
to młoda gwardia socjalizmu, to 
pierwsi bojownicy o przodownictwo 
pracy, o realizację planu 3-letniego 
i o budowę Polski dobrobytu i sy- 
tości. Nasza partia szczególną pie- 
czołowitością otacza młodzież i po- 
maga jej w rozwoju. 


3% 


W sprawozdaniu wiele miejsca poe 
święciliśmy wyliczeniu dorobku na- 
szej organizacji dolnośląskiej, do- 
robku, z którym wchodzimy do 
zjednoczonej partii. Świadomość te- 
go wielkiego wysiłku masy pepe- 
sowskiej powinna być bodźcem do 
dalszego powiększenia naszego wkła 
du w dzieło jedności ruchu robotni- 


można było znaleźć śmierć od wybuchu min, gęsto rozrzuco- 
nych przy drogach, objazdach lub na polach. Można było go- 
dzinami całymi błąkać sięw tych okolicach, nie napotkawszy 
człowieka, gdyż ludność cywilna, straszona goebbelsowską 
propagandą, uciekała wraz z cofającymi się oddziałami rozbi- 
tej armii hitlerowskiej. 


I dalej: 820 kursantów Wojewódz- | duży wkład w dzieło budowy jedno- 
kiej Szkoły Korespondencyjnej, se- |Ści młodzieży naszego wrocławskie- 
minaria w terenie, ponad 600 absol-|go Środowiska, charakteryzuje ją 
wentów Wojewódzkiej Szkoły Par-|najlepiej. Gdy przypatrujemy się — 
tyjnej, skrypty szkoleniowe o ogól- |iako seniorzy ZNMS — jej sukcesom 
nym nakładzie 75.000 egzemplarzy— |nie tylko organizacyjnym, ale i po- 
to olbrzymi dorobek nie tylko orga- |Stępom w nauce — dochodzimy do 
nizacyjny; to bogactwo ideologicz- |głębokiego przekonania, że szere- 
ne i kadrowe. A pierwsza w Polsce|gi naszych fachowców — inżynie- 
wspólna Szkoła Wojewódzka PPS ijrów, lekarzy, nauczycieli, zasilone 
PPR w Solicach, wspólne szkolenie |Zostaną zdrowym, socjalistycznym 
nauczycieli na kursach  konrespon- | elementem. 


czego w Polsce. 

W okresie ostatnich 3 miesięcy 
dokonaliśmy ogromnego wysiłku, 
którego sukcesy i braki powinna o- 
cenić krytycznie konferencja wro- 
cławska. Rzeczowa i krytyczna oce- 
na naszej pracy pozwoli nam uzbroić 
się we wskazania i uchwały, któ- 
tych realizacja doprowadzi dolno- 
śląską organizację PPS jako całość 
dojrzałą organizacyjnie i ideologicz- 
nie do zjednoczonej partii polskiej 


na zawsze nasze ziemie piastowskie 
z Narodem Polskim tak, jak zwią- 
zaliśmy naszą ideologię z klasą To- 
botniczą i z ideałami Niepodległości 
i Socjalizmu. 

* 


Ostatni rok był okresem formowa- 
nia jasnej, marksistowskiej linii w 
naszej Partii,  Wytyczenie bezkom- 
promisowego stanowiska, to nie 
tylko umowa o jedności działania, 


W powiatach południowych, dokąd doszły nasze wojska 
po kapitulacji, zniszczenia były minimalne, ludność pozostała 
na miejscu, zakłady przemysłowe były czynne, ale obsługiwali 
je wyłącznie Niemcy, niemiecka była administracja samorzą- 
dowa, jako środek płatniczy kursowała jeszcze marka, a w la- 


" sach grasowały bandy „wehrwolfu”. 


G 


3 lała, że W CIĄG 


CIEM 


DY porównamy ten, tak pobieżnie naszkicowany obraz 
z dzisiejszym stanem naszego województwa, nie chce się 
nam po prostu wierzyć, że od tamtego czasu upłynęło zaledwie 
TYCH ZALEDWIE 36 MIESIĘCY ZDO- 
ŁALIŚMY ODBUDOWAĆ I URUCHOMIĆ 24 ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH. CZYNNYCH TU PRZED ROZPOCZĘ- 
DZIAŁAŃ WOJENNYCH, PRZESTAWIAJĄC 
PRODUKCJĘ Z WOJENNEJ NA POKOJOWĄ, ZATRUDNIĆ 
W NICH BLISKO 360.000 POLSKICH ROBOTNIKÓW, OSIED- 
LIĆ NA TYM TERENIE PONAD 2.000.000 POLAKÓW, KTó- 
RZY PRZYBYLI W POSZUKIWANIU 


ICH 


OJCZYZNY Z DALE- 


- KICH NIERAZ STRON CAŁEGO ŚWIATA. ZAKOŃCZYLIŚMY 


LIKWIDACJĘ UGORÓW I WSZYSTKIE GRUNTA ORNE 


- WYNOSZĄCE PONAD 1.250.000 HEKTARÓW, PODDALIŚMY 


` 


fg 


UPRAWIE. Oczyściliśmy z ruin dzięsiątki miast i odbudowa- 
liśmy dziesiątki tysięcy budynków mieszkalnych: w mieście: 
i na wsi. Dźwignęliśny ponad. 200 mostów kolejowych, uru- 
 chomiliśmy 4 z 8-miu zawalonych tuneli, odbudowaliśm 


70 


roc. z 400 zniszczonych mostów kołowych, naprawiliśmy 
- blisko milion metrów kw. dróg kołowych. Zdołaliśmy repa- 


triować ponad 1,300.000 Niemeów do Rzeszy, ludności zdoła- 


to przede wszystkim jej praktycz- 
na i codzienna realizacja, to prak- 
tyczna budowa jedności klasy robo- 
tniczej w terenie. Wychowanie ol- 
brzymiej masy cz'onkowkiej pepe- 
sowców na Dolnym Śląsku, to nie 
tylko tworzenie organizacyjnych 
form zespalania ludzi, lecz przede 
wszystkim podnoszenie niedawno 
przyjętych członków na wyższy po- 
ziom socjalistycznej świadomości. 

Jeśli zmobilizowaliśmy około 6.000 
towarzyszy do akcji indywidual- 
nego współzawodnictwa z okazji IV 
Zjazdu Wojewódzkiego, jeśli około 
300 brygad zgłosiło swój udział w 
przedzjazdowym  współzawodnictwie 
zbiorowym, jeśli wielu z nich wy- 
„pełnił swoje. normy produkcyjne do 
dnia 20 Czerwca br. i jeśli wśród 
delegatów na IV Konferencję Woje- 
wódzką znajduje się tak olbrzymi 
procent przodowników pracy — jest 
to wynik zwiększenia aktywności kół 
i komitetów fabrycznych PPS. 


dencyjnych, ponad 10.000 słuchaczy 
na 173 kursach fabrycznych i tereno- 
wych PPS i PPR na fabrykach — to 


przykład zgodnej współpracy dwóch | 


partii o jednej marksistowskiej ideo- 
logii. 

Znaczną pomocą w pracy z tere- 
nem był nasz wojewódzki biuletyn 
partyjny (80.000 egzemplarzy), który 
rozszedł się w terenie, jako uzupeł- 
nienie wydawanej. przez „Wiedzę“ 
prasy codziennej, która ze względu 


na swój informacyjny charakter nie; 


mogła podawać pełnego materiału 
partyjnego 

Biuletyn zdał swój życiowy egza- 
min, a wydanie mutacji wiejskiej i 
komunikacyjnej — bez wątpienia 
zwiększyło. jego oddziaływanie. To, 
naśże' śćiśle: partyjne. wydawnictwo 
nie odwróciło uwagi od zagadnienia 
kolportażu prasy. Wprost przeciw- 
nie, wydawanie biuletynu zwiększy- 
ło zainteresowanie prasą partyjną. 
Po zmianie koncepcji kolportażowej, 


Nasza młodzież OM TUR przygo- 


klasy robotniczej. 


Akcja szkoleniowa 


Na nowym etapie rozwoju dozę 


ska organizacja PFS przystąpiła do 
rozwinięcia z całym rozmachem akcji 
szkolenia socjalistycznego, W pierw- 
szym rzędzie ruszyły dwa kolejne tur- 
nusy Wojew. Szkoły Part, W samym 
Wrocławiu: w maju ukończono jeden 
kurs wojew. i uzyskano 21 pozytyw- 
nych wyników, 18 maja br, ruszył na- 
tychmiast następny kurs, składający 
się z 36 słuchaczy. 

Wspólnie z PPR uruchomiliśmy 
szkołę „dla działaczy robotniczych w 
Solicaćh (k. Wałbrzycha) o szerokim 
programie wykładowym, wzorowanym. 
na. programach szkół wojewódzkich, 
lecz z 3-miesięcznym okresem szkole- 
nia. W samej organizacji wrocław- 
skiej, na terenie miasta > również w 
maju — ruszyła szkoła aktywu miej- 


partyjnych, 147 kursów na zakładach 
pracy į 2 kursy dla wykładowców, 
| które obejmują około 7.000 słuchaczy 

z obu partii robotniczych. 

Szczególny nacisk położyliśmy na 
zagadnienie szkolenia nauczyciel; 'so* 
cjalistów, ponieważ bez podniesienia 
poziomu wiedzy marksistowskiej: t 
świadomości klasowej nauczycieli 
sprawy masowego szkolenia na Dal- 
nym Śląsku nie da się rozstrzygnąć. 

W tym celu pó przepracowaniu 
wspólnie z PPR programu kursu kos 
respondencyjnego dla nauczycieli ob- 


jęliśmy szkołeniem marksistowskim już -- 


130 towarzyszy, a do tej liczby za* 
mierzamy włączyć jeszcze dalszych 
120, t, 

Dalszym etapem rozbudowy wspól- 
pracy szkoleniowej PPS — PPR jest 


pł a 2 s E E TETA Prowadząca do podniesienia po- |i nastawieniu aktywistów na oddzia- | skiego obu partii z 36-godzinnym pro* | utworzenie na terenie wojewódziwa 
- liśmy zapewnić niemal zupełne bezpieczeństwo życia 1 mienia, |zjiomu naszego aktywu koncepcja |ływanie metodami partyjnymi na | gramem wykładowym. wspólnego kursu samokształceniowo* 
= dając jej możność spokojnej pracy. Blisko 200.000 dzieci za- wspólnego szkolenia aktywistów |masy członkowskie — nakład pism| Szeroko rozwinęła nasza partia | senfinaryjnego. 


= pewniliśmy naukę w ponad 1500 szkołach podstawowych, bli- 


szej 


T 


_ sko 12.000 młodzieży oddaliśmy około 50 gimnazjów i li- 
| ceów, i 60 szkół zawodowych, a jako ukoronowanie tej na- 
acy naukowej ,kształcim 
we Wrocławiu 12.000 rzeszę młodzieży akademickiej, 


w 4-ch wyższych uczelniach 


W ciągu tych trzech lat zdołaliśmy w wielu dziedzinach 
pracy nie tylko doścignąć, ale i prześcignąć województwa 


centralne, a nawet w wielu dziedzinach 
przykład dla innych, mniej zniszczonych i lepiej zagospodaro- 
wanych państw. 
0, ŻE w ciągu tych trzech lat potrafiliśmy tyle dokonać, 
zawdzięczamy w znacznym stopniu pomocy całego Naro- 
du, nowemu demokratycznemu ustrojowi naszego Państwa 


możemy służyć za 


związkowych i partyjnych, znalazła 
dobry wydźwięk w klasie robotni- 
czej. Brak dobrze opracowanych 
skryptów, który dawał się odczuć w 
terenie, został zlikwidowany przez 
Rasowe? rozprowadzenie bardzo ta- 
nich broszur, które zostały wydru- 
kowane w zakładach drukarskich 
„Wiedzy“ o nakładzie 90.000 egzem- 
plarzy. W ten sposób dostarczyli- 
‘my podstawowy materiał szkolenio- 
wy i stworzyliśmy materialną pod- 
stawę wytężonej pracy samokształ- 
ceniowej. Wyszkolenie 200 wykła- 
dowców, zorganizowanie 250 kur- 
sów fabrycznych, przygotowanie te- 


pepesowskich znacznie wzrósł. -Ka- 
żdy członek PPS czyta prasę co- 
dzienną, co piąty czyta „Tydzień 
Robotnika“, a co szósty „Przegląd 
Socjalistyczny“ lub „Lewy Tor“. W 
porównaniu z innymi Województwa- 
mi przodujemy pod tym względem 
i chociaż dzisiejszy stan nie jest je- 
szcze zadowalający — sądzimy, że 
ulegnię poprawie. 

Prasa to nie tylko informator lub 
materiał propagandowy — to środek 
wychowania, mobilizacji najszer- 
szych mas połecznych do walki o 
socjalizm. Prasę partyjną należy 
szanować; popularyzować i przede 


wraz z woj. organ. PPR pracę wspól- 
nego masowego szkolenia I stopnia. 


Według dotychczasowych danych ukoń | 


czyło masowe wspólne szkolenie na 
wielkich zakładach pracy 42 proc. 
PPS-owców na 52 kursach szkolenia 
międzypartyjnego. 

Cała ta akcja idzie po drodze ze- 
spalania wysiłków wykładowców na 
specjalnych konferencjach, organizo- 
wania międzypartyjnych komisji szko 
lenia socjalistycznego ; częstych wy” 
jazdów inspekcyjnych. 

Łącznie na terenie województwa od- 
bywa się obecnie 173 kursów I stop- 
nia, 30 kursów ogólnopracowniczych, 


Osiągnięcie tych wyników w ostat- 
nim okresie stało się możliwe dzięki 
rozbudowaniu aparatu szkoleniowego 
przy Wojewódzkim Komitecie ; zespo- 
| leniu planowej pracy szkoleniowej obu 
naszych bratnich partii, Fakt ten po- 
zwala nam twierdzić, że do końca te* 
go roku zostanie przeszkolonych oko- 
ło 50 proc. towarzyszy z PPS i PPR. 

Stajemy przed IV Konferencją we 
Wrocławiu z głębokim przekonaniem, 
że pracę naszą wykonaliśmy dla do- 
bra polskiej klasy robotniczej. 


JÓZEF TARNOPOLSKI 
sekretarz OKZZ 


i wielkim reformom społecznym, przeprowadzonym w Polsce 
Ludowej. I przede wszystkim zawdzięczamy to naszej zgodnej, 


ŻYŁY W 


wytrwałej i rzetelnej pracy, nie pomogło by bowiem nie, gdy- 
byśmy tu na miejscu nie wykonali ogromu pracy jaka na nas 


Pracę tą wykonali nasi robotnicy, osadnicy i pracujący 


ciąży. 

ai shi tak pozytywnie tylko dlatego, że przeświadcezni by- 
di o siuszności linii politycznej naszego Rządu i w pełni ufali 
kierownictwu Państwa, że bez zastrzeżeń popierali blok na- 
szych stronnictw demokratycznych, że przywiązani byli do 
„swych sztandarów partyjnych, które szły zawsze na przedzie, 
kazdej masowej akcji w naszym terenie. 


- WIELKIE RZESZE CZŁONKÓW NASZEJ PARTII WŁO- 


TĘ PRACĘ SWÓJ WIELKI WKŁAD, WKŁAD 
Z KTÓREGO MY DZIŚ, NA 
ZJEŻDZIE, MOŻEMY BYĆ 'DUMNIL. Pracy naszej przyświecała 


NASZYM IV WOJEWÓDZKIM 


jedność działania na wszystkich jej odcinkach, i wybijała się 


zawsze jedność wysiłku, jedność poświęcenia i jedność radości” 
z wykonanego zadania. | 


Dziś, gdy stoimy w przededniu zjednoczenia ruchu robot- 


niczego, podsumowujemy okres miniony z radością i z tą głę- 
boką wiarą, że na przyszłym etapie, dzięki pełnej jedności, 
osiągnięcia nasze będą jeszcze uwielokrotnione. 


Praca_,w liczbach 
Przodownicy na“ RW7 -- Pa-Fa-Wag Wrocław 


yy PNIU 20 czerwca b. r, rozpoczną 
się we Wrocławiu obrady IV-go 
l Zjazdu Wojewódzkiego Polskiej Partii 
Sccjalistycznej, które stanowić będą 
podsumowanie prac aktywu dolnoślą- 
skiego, ocenę jego dorobku i krytykę 
błędów. A ? 
Każdy ze Zjazdów, jakie mamy za 
sobą, dawał charakterystyczny obraz 
| blasków i cieni aktualnej w danym o0- 
kresie pracy. ` 
Pierwszy, w czerwcu 1945 w. Legni 

cy, było to sprawozdanie z dwumie- 
sięcznej pracy ludzi, którzy pierwsi 
wśród palących się jeszcze ruin i wy- 
buchających mir, nieśi polskość na 
Odzyskane Ziemie, Niewielu ich bylo— 
przyjechali towarzysze grupowo z 
Kielc i Krakowa z postanowieniem bu 
dowania od podstaw nowego życia Pol 
ski Ludowej, 

* Sprawozdania ówczesne podkreślały 
zasadniczy fakt, że pionierzy naszej 
partii potrafili pracować tak, że wyni- 
ki ich prac realizowały postulaty Dol- 
nego Śląska i całego naszego kraju. 
Mieliśmy w tym okresie osiągnięca, a- 
le mieliśmy też i braki, co podkre- 


Cztery 


jedynie zdyscyplinowany oddany czło- 
nek PPS. 5 

Il Zjazd Wojewódzki odbył się 15-g0 
października 1945 roku już w stolicy 
Ziem Odzyskanych Dołnego. Śląska— 
we Wrocławiu. Kilka miesięcy między 
Zjazdami przyniosło ze sobą wzmoc- 
nienie organizacyjne j 'wzrost liczebny 
PPS. Ten drugi okres naszej pracy 
był okresem wzmacniania Sił partyj- 
nych. Z małej garstki zapaleńców sta- 
liśmy się już silnym, kilkanaście tysię- 
cy osób liczącym ośrodkiem myśli po- 
litycznej, społecznej i gospodarczej 
Dolnego Śląska. * 

Obrady II Zjazdu miały za zadanie 
wytyczyć słuszną linię pracy, by jak 
najprędzej podnieść poziom życia go- 
spodarczego i moralnego Ziem Odzy- 
skanych, wychować ludzi, którzy z ho- 
norem reprezentować będą PPS, któ- 
rzy z godności reprezentować będą bu- 
downiczych Polsk; Ludowej. Na Zjeź- 
dzie tym przede wszystkim demonstro- 
waliśmy polskość Ziem Zachodnich — 


Zjazdy 


owca czy Ludowca, stawał i PPS-owiec 
nierzadko świecąc przykładem bohater 
stwa i oddania w pracy. W kwietniu 
1947 r. liczyliśmy już 33 Powiatowych 
Komitetów, 5 Komitetów Miejskich 1 
setki komitetów fabrycznych i gmin- 
nych. 

Rezolucja, uchwalona na III Zjeździe 
podkreślała zdecydowaną wolę mas 
PPS-owskich stanie na straży Ziem Od 
zyskanych, utrzymania i pogłębienia 
dotychczasowych osiągnięć politycz- 
nych, gospodarczych i społecznych Pol 
ski Ludowej, zmobilizowania wszyst- 
kich sił, grup demokratycznych polskie- 
go społeczeństwa dla poprawy bytu 
całej polskiej klasy pracującej. 

Dziś PPS Dolnego Śląska stoi przed 
Iv swym Zjazdem. Każdy zjazd — to 
dalszy krok na drodze do konsolidacji, 
to nowy etap pracy, który jest równo- 
częśnie miejako przeglądem sił przed 
nowymi zadaniami. W dniu tym zrobi- 
my przegląd naszych szeregów przed 
realizacją zadań dnia dzisiejszego, z 


klasy robotniczej leży siła i dobrobyt 
narodu polskiego, leży wzmocnienie 
sił pokoju w Europie ı na całym św-e- 
cie. 4 

Budując nowe życie Polski Ludowej, 
od pierwszego dnia odzyskania n'epod 
ległości pracowaliśmy na fundamencie 
jednolitego frontu PPS i PPR. W jed- 
nolitym froncie obu partyj robotniczych 
nauczyliśmy się prowadzić wspólną 
walkę klasową, wypracowaliśmy wspól 
ny, rewolucyjny Światopogląd mark- 
sistowski, zdobyliśmy wspólną świa- 
domość swej klasowej przynależności. 

Drogą do tego była walka o reiormę 


rolną, przemysłową, sojusz ze Związ-. 


kiem Radzieckim, walka z sabotażem, 
dywersją itp. W tej szkole nauczyliśmy 
się, że dla robotników nie ma różnic 
między PPS i PPR, że droga do reali- 
zacji wspólnego celu — socjalizmu — 
jest tą samą drogą pepesowca i pepe- 
rowca, Obie nasze partie tworzyły 


wspólnie rzeczywistość gospodarczą i. 


niepodległościową naszego kraju, 
dlatego jedność organiczna to zwycię- 
stwo PPS, to zwycięstwo PPR, to zwy 
cięstwo Polskiej Klasy Robotniczej. 
IV Zjazd Wojewódzki PPS odbywać 


f X Ślały liczne wypowiedzi delegatów. wysunęliśmy też hasło dokształcania których pierwszym i najważniejszym się będzie pod znakiem przygotowania 

a ZE nę or EAT TAD te ie Wzrost komitetów partyjnych, stan bez socjalistycznego szerokich mas PPS-ow jest przygotowanie i realizacja jedno- naszych szeregów do jedności organicz 

od 150 — 200%/6 47% / 10% ża pieczeństwa i administracji, współpra- skich, Powstała natychmiast po zjeź- ści organicznej obu polskich partyj nej. Obrady nasze na tym zjeździe ce- 

' 05508; Pa wÀ tę ca z innymi partiami, rozbudowa sieci dzie Wojewódzka Szkoła Partyjna by- robotniczych — PPS i PPR. chować będzie głęboka Świadomość 

A = s ek 320/0 ten organizacyjnej rozwijały się Z TÓŻ- ła'dowodem realizowania jego uchwał. Kjasa robotnicza Polski na własnych tego, że Zjednoczona Partia Polskiej 

» 300 — 490°% 6% 35% zk nym nasileniem i różnym skutkiem, | Na rrr Zjeździe Wojewódzkim w 1947 doświadczeniach nauczyła się rozumieć, Klasy Robotniczej — to będzie wspól- 

„ 400—wzwyż — 30/8 12% chociaż te same mniej więcej warunki roku, po dwóch latach istnienia PPS że nie ma dla niej kompromisu z reak- ny nasz Dom, że równe będą nasze 

paree pa dziw Sin a e na Dolnym Śląsku mogliśmy już z du- cją, że se „gw: Radni ea A yny”: Pie A, cz fak ea 

5 Ę HEA ląska, Pra i p iedzieć, ż ość nałożo- bijały jedność — tam ona traciła wła- ne, kto skąd przyszedi, le zę 

Służba Ruchu DOKP Wrocław Danac belly” 1] aad briy fedan kiWe. ao ez kw: tai alert YO Lpa S ślężaieżnóść, Prekonala eoit Opierając RA na rę i tej =: 

i Normy a Hasłem naczelnym I Zjazdu było my. Na odcinku pracy partyjnej roz- się, co to jest reakcja, kiedy przy bu- mej bazie społecznej, działając w J€- 

aha i : S TR aiz NSS więc w Aacaianija R wc ky AAi rarata, dzialaimość, A od- dowie Polski Ludowej próbowano jed- drym i tym samym środowisku w imię 

* PO PaBOCAYIĄ 10.630 10.552 10.413 regów naszej Partii. Był to trudny o- cinku pracy państwowej braliśmy u- ność naszą, jednolity front PPS i PPR jednakowych celów — potrafimy zbu- 

uł Załadunek 1.350 1.181 1.529 kres tworzenia polskiej administracji, dział w każdej akcji, mającej na celu rozbijać dywersją, kłamstwem, kułą i dować Zjednoczoną Partię mocniejszą 
p 0 Przyjęcie ładow. 910 738 1.193 okres zacieśnienia współpracy między- zagospodarowanie i dobro nszych wsi granatem. Nauka pozostała z tych do- od PPS i PPR OE sk 

Praca wagonów 2.260 1.919 2.722: partyjnej, okres usuwania nieporozu- i miast, Wszędzie tam, gdzie było ja- świadczeń — to coraz głębsza świado- JOE Z PRS Weddawć 

Współczynnik obc. wagon. 4,7 55 3,8 mień — j zadaniom tym mógł sprostać kieś zadanie do spelnienia, obok PPR- mość tego, że tylko w jedności polskiej I sekr. : 
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Uaktywnienie mas członkowskich 
naszym dorobkiem organizacyjnym 


W przededniu IV Kontereneji Wo- 
jewódzkiej PPS we Wrocławiu obo- 
wiązkiem WK jest omówić nasze osiąg 
mięcia w dziedzinie prac organizacyj- 
mych, które stanowią podstawę „prak- 
tycznej działalności Partii, 

W krótkim artykule nie sposób uwy 
puklić całego dorobku organizacyjne- 
go. Dlatego też postaram się omówić 
przede wezystkim nasze osiągnięcia 
koncepcyjne w kilku najważniejszych 
dziedzinach. 

1 Zasadę planowania pracy wpro- 

wadziliśmy od kwietnia br. Plany 
miesięczne budujemy z następujących 
czynników: akcje WK obeyłane przez 
powiaty, akcje powiatowe obsługiwa- 
me przez WK, akcje powiatowe, obsłu 
diwane przez PK, Na poszerególnych 
ażczeblach organizacyjnych plan zo- 
staje uzupełniony przez włączenie 
wszystkich prac wewnętrznych (posie- 
dzenia Komitetów ; Sekretariatów, wy 
jazdy w teren, posiedzenia  «zóstek 
itp.), Plan kwietniowy stwąrzyliśmy 
pod kątem maksymalnej aktywizacji 
Partii umieszczając w ciągu 20 dni 
kwietnia 14 zebrań wojewódzkich ; 6 
sebrań powiatowych. Plan ten wyko- 
many w 70/6 spełnił swoje zadanie 
ożywiając wszystkie odcinki pracy 
partyjnej. 

Na podstawie doświadczeń kwietnio 
wych stworzyliśmy plan na maj, obli. 
czony głównie na aktywizowanie pra- 
ey w głębi powiatów, W miejsce więk- 
azoścj zebrań wojewódzkich wprowa- 
dziliśmy szereg nowych form pracy na 
szczeblu powiatowym ze specjalnym 
uwzględnieniem sieci odpraw. 

2 Ze sprawą planowania wie” 
ściśle zasada podziału fv 
oparta mą personakiej odpowiedzi:ino 
ści, Instrukcja do pierwezego planu 
miesięcznego podkreślała konieczność 
rozdziału wykonania planu między po 
szczególnych aktywistów. Dzięki 
wszechstronnemu omówieniu tego za: 
gadnienia na poszczególnych odpra- 
wach wojewódzkich, metoda ta jest 
zastosowana w większości PK. Stało 
się to zasadniczym czynnikiem akty- 
wizującym Partię, 
3 Planowenie i podział fumkcji zo- 
stał pogłębiony systemem szczegó- 
łowych opraw į powołaniem szerokie- 
go pierścienia rad pomocniczych wo- 
kół PK, Wprowadziliśmy zasadę od- 
rębnych odpraw sekretarzy, ekarbaí- 
ków i kolporterów, Dzisiaj już obser- 
wujemy wyraźnie dodatnie skutki w 
dziedzinie ściągania składek į kolpor* 
tażu, uzyskane przez planową aktywi- 
zację sieci ekarbników +; kolporterów. 
30 Rad Chlopów-Socjalistów, 28 Rad 
Kobiecych, 18 Rad Zawodowych, 13 
Rad Gospodarczych, 34 Rady Szkole- 
miowe į ezereg Komisji Spółdzielczych 


narodziło nowe poczucie odpowiedzial 
ności į podniosło praktyczną wartość 
taeczej pracy, Zasada kontrolowanych 
list obecności na każdym zebraniu po- 
mogła wydatcie zwiększyć frekwencję 
i punktualność. Podstawową formą 
kontroli etała się działalność 6-osabo- 
wego zespołu inspektorów WK, który 
w oiągu niespełna 3 miesięcy zdołał 
objąć gruntowną 1-tygodniową kontro- 
lą 28 ośrodków, nie licząc wyjazdów 
instrukcyjnych, laspektorzy WK do- 
cierają bezpośrednio do Kół i Komite- 
tów Gminnych į; ma podstawie sebra- 
mych w terenie obserwacji starają się 
przepracować z powiatowymi sekreta- 
vzami eposób opanowania poszczegól- 
aych „wąskich gardeł“, W sumie po- 
czynając od 12 kwietnia inspektorzy 
WK epędzili w terenie 228 dai, 
5 W ramach kontroli wykonania na 
osobne omówienie zasługuje pro- 
blem sprawozdawczości. Sprawa ta 
wciąż jeszcze nie stoi na należytym 
poziomie, tym miemniej zasadniczą 
poprawę uzyskaliśmy w dziedzinie rze 
telmości sprawozdań. Stałe docieranie 
do terenu į stworzony system kontroli 
uniemożliwiły bezkarne umieszczanie 
w sprawozdaniach do WK danych z „su 
fitu“, Począwszy od miesiąca maja 
sekretariat WK wprowadził cztery wzo 
ry w wojewódzkich sprawozdaniach 
sytuacyjnych, które w sumie dają fam 
pełny obraz naszej organizacji. 
6 Uznając etałą łączność z terenem 
za najważniejszy warunek epraw- 


Zwiększeniem wydajności pracy 
robotnicy i chłopi dolnośląscy 
uczczą IV Wojewódzki Zjazd PPS 


6ystem tzw. patronów, tj. opiekunów 
nad poszczególaymi powiatami z fa- 
miemia WK. Dotychczas patroni od- 
byli w sumie 109 wyjazdów, obsłwgu- 
jąc najważniejsze akcje terenowe, prze 
prowadzając akcję zbiórki na Wepól- 
ny Dom, montując sieć szkolenia i 
przenosząc ma powiaty bieżące zagad- 
nienia pracy partyjnej, 
7 Niezależnie od patronatu stałą for 
mą komtaktów z terenem stanowi 
obsługiwanie terenu w ramach nakre- 
ślonych miesięcznych planów pracy po 
lini; poszczególnych wydziałów. Wy- 
działy potrafiły zmobilizować i przein 
eiruować grupy 30 į; więcej prelegen- 
tów, którzy jednego dnia obeługiwali 
zebrania we wszystkich powiatach. Na 
wyróżnienie zasługuje tu wydział wiej- 
ski i referat oświatowy, które potrafi- 
ły w ciągu jednego dnia obsłużyć do 
25 zebrań powiatowych, 
8 Doceniając zasadniczą wolę wiel- 
kich ośrodków robotniczych WK 
zorganizował odprawę sekretarzy Kół 
50 największych fabryk, Odprawa ta 0 
charakterze seminaryjaym pozwoliła 
zmacznie podnieść poziom pracy tych 
Komitetów, czego wyrazem są wyniki 
akcji zbiórki na Wspólay Dom, akcji j 
kolportażowej i szkoleniowej oraz peł- 
Qe zakończenie montowania sieci Kół 
Wydziałowych. Ożywienie pracy partyj 
nej w tych ośrodkach 5rzyniosło w wy- 
niku znaczny napływ członków obej- 
mujący do 12 proc. poprzedniego sta* 
mu, Podkreślić należy wspaniałe wyni- 


Zbliżający się termin IV ZjRzdu Wożewódzkiego PPS we Wro- 


oławiu, mającego dać pełny obraz 


osiągnięć Partii na tym terenie. 


stał się potężnym impulsem dla dolnośląskich roboiników, którzy, 
przez masowy udział we współzawodnictwie pracy, dają dowód wla- 


ściwego zrozumienia celów, jakie 


nicze partie. Obok powszechnego udziału w akcji 
twa robotników coraz częściej zdarza się widzieć w woj. 


stawiają przed nimi obie robot- 
wsrółzawodnie- 
wroclaw- 


skim chłopów - socjalistów, którzy apel o zwiększenie wysiłków 


w pracy na roli przyjęli na równi 

W szeroko prowadzonej akcji 
współzawodnictwa na terenie fa- 
brycznym udział biorą robotnicy Z 
wszystkich działów produkcji prze- 
mysłowej. 


Włókniarze z fabryki „Orzeł* 


Najbardziej masowy jest udzia! 
pracowników przemysłu włókienni- 
czego, którzy mogą się już dziś 


rozszerzyły mam wydatnie pierścień szczycić bardzo poważnymi wynika- 


aktywu, zwiększając dyspozycyjność 

pracy. 

4 W dziedzinie kontroli wykonania 
wprowadziliśmy ezereg nowych, 

pozytywnych koncepcji, Wprowadze- 

mie obowiązkowego punktu: „sprawo- 

zdanie z wykonania uchwał i planu“ 


Z doświadczeń nowego etapu 
wrocławskiego MK PPS 


my jeden z najwaźnie. sukce- 
wiu wchodząc w nowy etap przygo-|sów, a lepka ssd u- 
towań do jedności organicznej obu |aktywnienie 
partii robotniczych, stanął przed|Partii, Rzecz jasna 
koniecznością rozwiązania całego |nież chwilowe nied 


Miejski Komitet PPS we Wrocła- 


szeregu problemów i przeprowadze- 
ma wielu akcji. 
Pierwszym zadaniem wykonanym 


du pracy, 
przez Miejski Komitet PPS było|go ustawi 
kampanii jedno: | nią 


mi w indywidualnym i zbiorowym 
współzawodnictwie. Przyk'adem mo 
że być Komitet PPS przy fabryce 
„Orze!* w Mysłakowicach, Z okazj! 
Zjazdu Komitet powziął uchwałę 
zakończenia czerwcowego planu pro 
dukcji do 20 bm, Komitet uchwałę 


prac 


ociągnięcia, 


ER 


wewnętrznych | dukcji w tkalni 
że istniały rów-| Kierownik Oddziału tow. Zwierzyń- 


z towarzyszami z fabryk, 


tą potrafi wykonać. Robotnicy za- 
trudnieni w fabryce nieraz już udo- 
wodnili jak umieją pracować. Udzia! 
w pracy takich robotników jak tow. 
tow.: Siwek Stefania, która wykonu 
je do 218%6  nórmy, "Zima Alfred 
(drugie miejsce w zespołowym Wy- 
ścigu pracy), Mechlicka Zenobia — 
145% normy, Jarząbek Franciszka— 
138%0 normy, Lachan Stanislawa, 
Gazda Antoni, Lis Władysław į in- 
nych, daje Komitetowi PPS pe- 
wność powodzenia w tej imprezie, 


Roczny plan w 10 miesięcy 

4 Z okazji IV Wojewódzkiego Zjaz- 
du PPS kierownik oddziau Nr 1 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego w Pieszczycach tow, 
zobowiązał się do 28.VI. 
wykonać w  126%/6 póiroczny plan 
produkcji — plan roczny zaś — do 
dnia 1.XI br. 

Współzawodnictwo z Oddziałem 
Nr 1, podjął z okazji Zjazdu, Od- 
dział Nr 3, który półroczny plan pro 
wykonał do 22,5. 


ski Stefan obiecuje, że do 20.VI wy- 


m z kolei zagadnieniem, | kona 127% normy, osiągając 200.000 


(szóstek międzypartyjnych). 
Działając zgodnie z instrukcjami 


Nie było ośrodka fabrycznego i|Centralnych Komitetów, Miejski Ko 


zakładu pracy, gdzieby nie były © 
mawiane zagadnienia jedności orga- 
nicznej na naszych indywidualnych 
zebraniach, jak również i na wspól- 
nych z PPR, 

Ze szczególnym zadowoleniem 
podkreślamy u olbrzymiej więksżo- 
ści naszych członków pozytywny, 
często entuzjastyczny stosunek do 
tego zagadnienia. 

Bywały jednakże wypadki, że nie- 
którzy członkowie, kierowani szowi- 
nizmem partyjnym niewłaściwie ro- 
zumieli etap, na którym się znajdu- 
jemy. 

Drugim zagadnieniem, któremu 
wiele pracy poświęcił Miejski Ko- 
mitet PPS — była konieczność szyb 
kiego zakończenia reorganizacji roz 
poczętej jeszcze w styczniu br. a 
więc wprowadzenie w życie statutu 
uchwalonego na XXVII Kongresie. 

Według tych założeń Miejski Ko- 
mitet zreorganizował 7 Dzielnic, u- 
sprawnił 3 i powołał dalsze 3 Ko- 
mitety Wydzielone. Zacżętą akcję 
przebudowy kół na Komitety Fab- 
ryczne i Zakładowe zakończył w 


ten sposób, że powołano 18 nowych 


Komitetów Fabrycznych i 10 Komi- 


tetów Zakładowych, co łącznie z 


poprzednimi zmianami organizacyj 


nymi dało całość organizacyjną, ilu 
strówaną przez niżej załączoną ta- 


belkę: 

MK PPS, WROCŁAW 
Dzielnicowe Komitety 
Komitety Fabryczne 
Koła działowe 
Wydzielone Kom. Fabr. i Zakł. 
Komitety Zakładowe 
Koła Samodzielne 
Koła Terenowe 
_ W efekcie tych zmian uzyskaliś- 


mitet troszczył się w zasadzie o pra- 
widłowość realizowanych instrukcji 


i zwracało uwagę, aby typowani lu 
dzie mieli za sobą pewną praktycz: 
ną i polityczną dojrzałość partyjną. 


Na ogół należy podkreślić, że nowo 
wybrane Komitety współdziałania 
są na poziomie i potrafią nale- 
życie rozwiązywać stojące przed ni- 
mi zadania, 


z E M wyników mo- 
żna wnieść, że w Akcji Zbiórki na 
Wspólny Dom, prowadzonej przez: 
Miejski Komitet, nie zabraknie ani 
jednego członka Partii, który by nie 
wziął udziału w tym symbolicznym 
głosowaniu na Zjednoczoną Partię 
Klasy Robotniczej w Polsce. 


* 

MK PPS doceniając znaczenie ak- 
cji szkolenia ideologicznego naszych 
członków, zwrócił miemałą uwagę 
na powyższe zagadnienie. Pierwsze 
wyniki masowej akcji szkoleniowej 
wyrażają następujące cyfry: 27 do- 
brze prowadzonych kursów między- 
partyjnych i 1.200 przeszkolonych 
słuchaczy, 

Wzbogaceni doświadczeniami z 
pierwszej akcji szkoleniowej i działa 
jąc na zasadzie nowej tematyki 
szkoleniowej CKW PPS i KC PPR 
przystąpiliśmy do uruchomienia no- 
wych 23 kursów międzypartyjnych, 

Mając niewątpliwie olbrzymi ak- 


7 tyw i dużą część przeszkolonych to- 


warzyszy, jesteśmy przekonani, Że 
postawione przed nami przez cen- 


6 |tralne władze naszej Partii zadania 
6 | potrafimy skutecznie rozwiązać i 
118 wykonać w 100 proc. 


6 


JERZY KRAJEWSKI 
Sekr. MK PPS - Wrocław 


które wymagało olbrzymiego wkła: | m tkanin nadwyżki. Roczny plan pro 
była sprawa prawidlowe- | dukcji Oddział Nr 3 zobowiązuje się 
enia Komisji współdziała: | wykonać w dwa miesiące przed ter- 


minem, 
Ambitni hutnicy 

Robotnicy huty „Karol”, członko- 
wie PPS ; PPR, masowo pdpisali de 
klaracje, w których zobowiązują się 
wykonać pracę czerwcową do 20. bm. 
W tej formie hutnicy dolnośląscy, 
chcą uczcić mający się odbyć Zjazd. 
Między innymi tow. Mielcarek, któ- 

7y w maju wykonał 150% normy, 
wziął na siebie dobrowolny obowią- 
zek udoskonalenia form montażu, 
tow. Moczorodyski Robert (150%/6 nor 
my w maju) postanowił ulepszyć 
produkcję kubłów do elewatorów, 
tow. Jemuła Edward (202%0 normy 
w maju) ma zwiększyć dyscyplinę 
pracy w myśl wskazań Partii, Po- 
dobne zobowiązania przyjęli towa- 
rzysze: Wronka Czesław. z PPR 
(240% normy w maju), Gmerek Jó- 
zet (250% normy). 

Wzmożoną pracą postanowili 
uczcić Zjazd, pracownicy Huty 
Szkła w Wymiarkach, z przodowni= 
kami tow. tow.: Kurylakiem Ada- 
mem, Mudrak Stefanią, Forys Wik- 
torem, Kurkiem Stanisławem, Kra- 
soniem Józefem, Urbankiem Idzim i 
Polowym Jópefem na czele. 


‘Masowe zobowiązania 


W Fabryce Dywanów  Smyrneń- 
skich w Kowarach, coraz więcej to- 
warzyszy podpisuje zobowiązania 
zwiększenia wysiłków w pracy. To- 
warzyszki Mazur Maria i Walesiak 
Stanisława, tkaczki, zobowiązały się 
wykonać 200°/» normy, tow, Mydlarz 
Józefa z OM TUR — 150% normy. 

Bardzo poważnym  wzmożeniem 
wysiłków mogą się ostatnio wyka- 
zać pracownicy Wrocławskich Za- 
kladów Wyrobów Papierniczych w 
Zakrzowie, a szczególnie tow. tow. 
Zbizak Zofia, z ZWM, wykonująca 
2779 normy, Godebska Stanisława 


„Tama 


'|gumiła z PPS — 239/9 normy, Piątek 


|konąć plan czerwcowy do dnia Zjaz 


Powiat wałbrzyski siynie ze znane- 
go w swej historii i faktycznie rożwi- 
niętego przemysłu górniczego. Mimo 
obecności innych rodzajów przemysłu, 
górnictwo jest jednak główną podsta- 
wą egzystencji zamieszkałej w tutej- 
szym powiecie ludności. 

Udział miejscowej organizacji PPS| 
w pracach repolonizacyjnych politycz- 
nych, gospodarczych į społecznych byt 
olbrzymi, a w miarę rozrostu swej Or- 
ganizacji PPS miasta i powiatu dostar 
czała stale swych aktywistów do wszel | 
kich prac społeczno - politycznych, ma 
jących na celu dobro ludzi pracy na 
Dolnym Śląsku, 

Po dokonanej przebudowie struktu- 
ry organizacyjnej partii (czego doko- 
nał PK PPS w Wałbrzychu, jako jeden 
z pierwszych Komitetów Dolnego Ślą- 
skal) Organizacja Powiatowa liczy 
5 Miejskich Komitetów, 8 Gminnych | 
Komitetów, 1 Gromadzki, 9 Komitetów 
Zakładowych I-go stopnia, 47 Komite 
tów Zakładowych II-go stopnia, iącz- 
nie 322 kół liczących 5.500 członków 
zweryfikowanych w tym 4.910 męż- 
czyzn, 590 kobiet. Analiza składu so* 
cjalnego wykazuje: 30 proc. robotni- | 
l ków, 15 proc. rzemieślników, 7,5 proc. | 
urzędników, administracji państwowej, 
7,6 proc, innych pracowników umysło- 
wych, 4 proc. chłopów, 2 proc. pracow 
ników spółdzielczych, 5 proc. koleja- 
rzy, 1.5 proc. pracowników poczty, 1 
proc. kupców i handlowców, 0,5 proc. 
nauczycieli itd, Spośród Komitetów 
Zakładowych I-go stopnia wybijają się | 
ne czoło Komitety fabryczne przy Hu- | 
cie „Karol“, PZPL w Walimiu oraz | 
PZPB w Głuszycy. 

Skoro wspomnieliśmy o współzawod | 
nictwie, nie sposób pominąć spontanicz 
nego odruchu PPS-owców powiatu i 
miasta w realizacji hasła wspólzawod- | 
nictwa 2 okazji IV Zjazdu Wojewódz | 
kiego PPS we Wrocławiu w dniu 20 


ki masowej akcji współzawodnictwa z 
okazji czwartej Konferencji, rzucone 
przez naradę 50 fabryk. 
9 Ogromne. znaczenie organizacyjne 
miała przeprowadzona w maju 
akcja etrukturalnej przebudowy naszej 
Partii. Ilosć Kół wzrosła do 1569, Ko- 
mitetów do 3191. Nowy system struk- 
tury umożliwił wypełnienie większości 
zadań naksreślonych przez WK i wy- 
datnie przyczynił się do zaprowadze- 
nia bieżącej ewidencji. 
19% cáłości prac organizacyjnych 
wielkie znaczenie miało zaktywi- 
zowanie aparatu WK ; powiatów. Na 
szczeblu wojewódzkim uczęstotliwiliś. 
my ilość zebrań plenum WK i sekre- 
tàriatu, wprowadziliśmy periodyczńe 
odprawy kierowników wydziałów i na- 
tady wydziałowe. W pracy organiza- 
cyjnej pomógł nam wydawany co mie- 
siąc „Biuletyn“, zawierający szereg 
podstawowych materiałów organizacyj 
nych, 

Liczymy, że IV Konierencja Woje- 
wódzka wypowie się na temat naszej 
pracy organizacyjnej, poddając ją do- 
kładnej į konstruktywnej krytyce. Nie 
wątpliwie uzbrojeni we wskazania 1 
uchwały Konferencji zdołamy w ciągu 
kilku miesięcy, dzielących nad od 
zjednoczenia usprawnić stan organiza- 
cyjny naczego WK, podnosząc jego 
aktywność, sprężystość i dyscyplinę. 


$ LUDWIK KERASUCKI 
II sekretarz WX PPS Wrocław 


PK PPS, która tò liczba zostala pod* 


wojona wkrótce do zgłoszeń indywi- 


z PPS — 2420/0 normy, Kusiówna Bo 


Stanisława z ZWM — 209% normy. 
Obok towarzyszek z PPS i ZWM wy III Wojewódzkiej Konferencji na- 
mienić należy dwie bezpratyjne pra-=|szej Partii na Dolnym Sląsku do 
cowniczki ob. Kidulę Marię i Mare- |chwili obecnej, a w szczególności po 
cką Zofię wykonujące ponad 225%% |jwypowiedziach Sekr.  Gemeraln. 
normy miesięcznie. CKW PPS tow. Cyrankiewicza i 
z Pwę i i Sekr. Gen. KC PPR tow. Gomułki 
Browar i fabryka wodomierzy | wgiesława) w sprawach jedności ru 
Koło PPS przy Pańtwowym Bro chu robotniczego, uczyniła ogromny 
warze „Wa'brzych”, chcąc uświet- |krok naprzód, na drodze do zmobi- 
nić zbliżający się Żjazd przystąpiło |lizowania mas robotniczych do od- 
do współzawodnictwa pracy. Dekla- |budowy gozpodarczej Dolnego Slą- 
racje, w której zobowiązują się wy- [Ska 1 umocnienia ustroju Demo- 
kracji Ludowej w Folsoe. Organiża- 
du, podpisali towarzysze: Witek Jan |cja weszła na drogę: intensywnej 
— robotnik, Rakowski Stanisław — Pracy politycznej i organizacyjnej. 
palacz słodowni. Tokarz Feliks —| PPS w Jeleniej Górze obejmuje 
palacz, Niklewicz Henryk — bed-|swoją działalnością miasto i powiat, 
narz, Malczyszyn Michał — straż- |skupiając w swołch szeregach ogó- 
nik, Śmiałek Bolesław woźnica, Ko-|łem 5.400 członków w tym: 2.849 
lenda Zygmunt bednarz. Tow. Ko-lrobotników fabrycznych, 391 koleja- 
lenda, który dotychczas naprawiał |rzy, 790 chłopów, 728 pracowni- 
4 beczki w ciągu jednego dnia, przy ków umysłowych, 97 pracowników 
jął zobowiązanie wykonania w tym spółdzielczych i aparatu handlu 
samym czasie pięciu beczek. państwowego, pozostali zaś to nā- 
Koło PPS przy fabryce Wodormie- |uczyciele, pracownicy samorządowi, 
rzy we Wrociawiu również powzię* | praz urzędnicy adm. państwowej. 
ło jednomyślną uchwa!ę wykonania | przeszło 1/5 ogółu gzłonków stano- 
czerwcowego planu produkcji do |wią kobiety, bowi liczba ich wy- 
ir 20 yë Aig Karys do tys nosi obecnie 1.179 i ciągle wzrasta. 
otwarcia Zjazdu. ywidualne- f 
go wyścigu .stanęli zaiędzy. „innyzdl Na organizację jeleniogórską 
> N s składają się: 3 Komitety Miejskie 
a Stenielaw, Lipka w Jeleniej Górze, Kowarach 1 Cie: 
adysław, Pawlik Henryk, Augu- ; p Gminn 
styniak Józef, Stal Zenon. plicach: 10- Komitetów poz 
nych zakładach pracy, 37 Kół gro- 
madzkich i 6 terenowych co daje w 
sumie 13 Komitetów i 185 Kół, pod 
czas gdy liczba Kół partyjnych w 
roku 1947 wynosiła 82. Wśród Ko- 
mitetów Gminnych wyróżniają się 
swoją prężnością: Komitet w Jano- 
wicach, Łomnicy i Szklarskiej Po- 
rębie. Na czoło zaś wszystkich wy: 


Chłopi w akcji 
współzawodnictwa 


W przededniu Zjazdu za przy- 
kładem towarzyszy pepesowców ro- 
botników do współzawodnictwa 
przystępują ch'opi - socjaliści. Gro- 
madzki Komitet PPS w Maciejowej 
zadeklarowa! wypełnić w 100%/e obo- 
wiązek pracy w akcji żniwnej i 
przy tępieniu chwastów. Jednocześ- 
nie gromada w Maciejowej wezwa- 
ła do. współzawodnictwa gromadę 
Trzcińsk, gminy Janowice Wielkie, 
Z tego samego powiatu Koła Gro- 
madzkie PPS i PPR w Radomierzu 
zobowiązały się uświetnić Zjazd 
zwiększeniem wydajności. Program 
prac przewiduje podniesienie kultu- 
ry rolnej przez wytępienie chwastów. 
Kota Gromadzkie w  Radomierzu 
wezwały do współzawodnictwa towa- 
rzyszy z Komarna , 

Z powiatu Brzeg gromady Łoszów, 
Bronów i Prędocin nadesłały dekla- 
racje chłopów — socjalistów, zobo- 
wiązujących się zwiększyć produkcję 
zboża i jarzyn. Między innymi to- 
warzysz Zdebik Tadeusz Z ŁOSZOWA, 
tow, Jurczyński z Wronowa i tow. 
Sidło Jan z Prędocina biorący udział 
we współzawodnictwie pracy, podję- 
się odbudowania cieplarni w swych 
wsiach. (wk). 
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Wałbrzych — nerw Dolnego Śląska 


duainych. Licznie napływające zgłosze 
nia zbiorowe, udział towarzyszy z brat 
niej PPR, deklaracje i wzmożone za* 
interesowanie współzawodnictwem 
wśród bezpartyjnych dowodzą najle- 
piej celowości rzuconego hasła współ 
zawodnictwa z okazji IV Zjazdu PPS, 
które oprócz swego znaczenia propa- 
gandowego wnosi niewątpliwy wkład 
w życie gospodarcze Waibrzycha, 

Współpraca z PPR określana jest 
przez towarzyszy z bratniej partii ja- 
ko wzorowa, co dowodzi najlepiej 
wkładu PPS w Waibrzychu w dzieło 
jedności robotniczej, 

Stałe zebrania Koinisji Współpracy 
PPS i PPR („szóstka polityczna”) pod 
przewodnictwem sekretarza powiato+ _ 
wego PPS tow. B. Jaśkiewicza, tow. 
posła M. Marca, sekretarza powiatowe 
go PPR wnoszą atmosferę wzajemne* 
go zaufania į rzeczową ocenę realiza* 
cji haseł zmierzających do pełnego zje 
dnoczenia ruchu robotniczego. Powo+ 
łanie wspólnych, mieszanych Komisyj +. 
PPR i PPS: Oświatowej, Spółdzielczej, 
Kobiecej i Samorządowo - Administra 
cyjnej jest dowodem realnie pojętej, 
celowej współpracy obu  organizacyj 
partyjnych. 

Rzucone przez władze obu partii ha 
sio zbiórki na Fundusz Domu Central 
nego Zjedn. Partii Klasy Robotniczej 
znalazło swój naturalny i żywy Od 
dźwięk w szerokich masach pepesow* 
skich organizacji, wałbrzyskiej. Już 
w. parẹ dni po zapoczątkowaniu wstępę 
nej akcji zbiórkowej deklaracje osiąg* 
nęly sumę zgłoszonych -2.400.000 zł, a= 
by w kilka dni później wzrosnąć do 
sumy 7.600.000 zł., przy coraz to bar- 
dziej zaznaczającym się udziale beze 
partyjnych sympatyków PPS. 

Dotychczasowe obliczenia pozwala- 
ją ocenić, iż zbiórka na Fundusz prze- 
kroczy 8,000.000 zł. 

Tak pracuje Organizacja Powiatowa 


czerwca. Już w pierwszych dniach | PPS w Wałbrzychu zgodnie z potrze- 
przyjmowania zgłoszeń wpłynęło po-| bami Państwa, które buduje SOCJA- 
nad 500 zobowiązań do Sekretariatu | LIZM! 


BOLESŁAW JAŚKIEWICZ, - 
I sekr, PK PPS Wałbrzych. v 


$ 


się Komitet w Kowarach. 
Wśród Komitetów Fabrycznych naj 
lepiej pracuje Komitet Fabryczny 
Zakładów Lniarskich „Orzeł“, gdzie 
sekretarzem jest tow. Baranowski. 

Organizacja jcleniogórska bierze 
czynny udział we współzawodnie 
twie pracy, poruszając to zagadnie- 
nie na każdym zebraniu partyjnym. 
W szczególności zaś bodźcem do 
większego wysiłku na tym odcinku 
stała się TV Woj. Konferencja FPS 
w związku, z którą cały szereg to- ... 


warzyszy przyjęło zobowiązania in- 


dywidualńie 1 zespołowe. Rzucono 
hasło „plan czerwsowy do 20 czerw- 
ca“, które podjęte zostało przez to- 
warzyszy z PPS, a także i z PPR. 
Akcja zbiórki na Wspólny Dom 
stała się akcją, która wyda świa- 
dectwo o prężności i sprawności ca- 
łej organizacji jeleniogórskiej, w 
szczególności zaś całego aktywu 
partyjnego. Organizacja jeleniogór- 
ska zadeklarowała do dnia 6.6.48 r. 
1.829.790 zł, przy czym akcja nie 
została jeszcze ukończona, bowiem 
zgłaszają się ciągle towarzysze, któ 
rzy wracają z urlopów, oraz wielu 
bezpartyjnych chcąc dorzucić swoją 
cegiełkę do wspólnego domu. 
Jednym z ważnych zadań bieżą- 
cych organizacji  jeleniogórskiej 
jest akcja wspólnego szkolenia 


142 Koła fabryczne oraz przy TÓŻ- |ppS i PPR. Powstały 4 ośrodki 


wspólnego szkolenia a mianowicie: 
w Jeleniej Górze, Cieplicach, Kowa- 
rach i Karpaczu. 

Frekwencja na kursach jest nie- 
naganna, zaś organizacją i spraw- 
nością wyróżnia się kurs w Ciepli- 
cach, 


TADEUSZ GIELO 
I sekr. PK PPS, Jelenia Góra 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza 


1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenunieraty na odwro- 
ku. Przy 


U 


o zł 15 za wyraz. 
11 — 130 mm zł 140; od 121 — 200 
71 — 120 mm zł 80: od 121—200 mm 
300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
— 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 
200 za 1 mm szerokość 
Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpowiada. 


PRZYJMUJĄ : 


L. Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 


kie 
Da- 
Poznańska 38, I gd 87, 
Sp. Agencji Prasowej „Glob” 


ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, 


ROBOTNIK 


Zbrodniczy szef „rządu G.G.” przed 
Najwyższym Trybunałem Narodowym 
Odczytanie aktu oskarżenia przeciwko zastępcy Franka 


l Str. 6 iw rac pg 


Na wstępie rozprawy przewodni- 
czący dr Eimer wygłosił przemó- 
wienie inauguracyjne, w którym od- 
wołał się do wypróbowanej już wj 
tylu procesach przeciwko zbrodnia- 


mieccy dopomogłi Hitlerowi do zwy” |ramach eksterminacji 


poparcie, kiedy dojdzie do władzy. 
Również kartele niemieckie stanęły |w „Gub. Gen.* tępiono ich przy każ- |obecnie, częściowo zaś w stosunku 


do każdego dowodu. 


rzom hitlerowskim — bezstronności | po stronie Hitlera — oświadczył pro- |dej sposobności. © 
sędziów. kurator w dalszym ciągu swejj Omawiając dalej rolę dr Buehlera| Buehler pragnie złożyć wstępne , SÓW 
mowy. Schacht wymienił wyraź- 


Rząd „GG“ — organizacją 
przestępczą 

Po odczytaniu aktu ` oskarżenia, 
które podajemy niżej, wygłosił prze- 


nie sumę 3 milionów marek, która 
złożona była przez kartele na fun- |pracownikiem Franka, zajmował SIĘ sów hitlerowskich. Jest zasadniczo 
dusz wyborczy NSDAP. -W siedem |wszystkim i we wszystko wgląd E o Niczyj e wie na wi 
dni po przekazaniu pieniędzy Hitler Akty prawne, a ministracyjne, a'hie miał upływu Winnymi ki Porari 
mówienie wstępne prokurator NTN zwyciężył. Ag również i nominacje urzędników no- | Jer i Frank. À s 
Cyprian. Stwierdził on, że w proce- | Fo.mowie prokuratora Sawickie- |szą jego kontrasygnatę. Dr Buehler 
sie Buchiera zamiarem prokuratury .80, przewcdniczący ogłosił przerwę | ponosi również odpowiedzialność za| 
jest udowodnienie trzech zasadni- |w rozprawie do godz. 16-j. dekrety wydawane przez f š 
czych tez oskarżenia, a mianowicie: Ito odpowiedżialność nie tylko forma: niczą agresją. Uważał ją za walkę 0 
ną z powodu ich podpisania, ale rów |aowa, lepszą Europę“. Na podsta- 


że całokształt działalności hitlerow Akt oskarżenia 

skich władz okupacyjnych w Polsce | Prokuratura Najwyższego Trybuna 
sprzeczny był z postanowieniami pra jju Narodowego oskarża dr Józefa Bu de ) OCE y 
wa międzynarodowego, że organiza- |chlera o to, że; będąc szefem urzędu | tem narad „rządu GG“. roaroa EPA TY uważał za stosow- ; 
cja zwana „rządem GG“ była orga- generalnego gubernatora, następnie | Dr Buehler ponosi apo wiedzial |ie__ „przekazać” "narodom ziem oku- 
nizacją przestępczą tak w rozumie- |zaś sekretarzem Stanu i szefem rzą- | ność również za działalność SS i po- powanych. 

niu prawa międzynarodowego, jak i du Generalnego Gubernatorstwa xto |licih, ponieważ wszystkie akcje przed 

prawa krajowego i że , oskarżony iry to rząd był organizacją przestęp- siębrane przez policję opierały się' stosunku do narodu polskiego i pol- 
Buehler, jako szef „rządu GG“, jest|czą — popełnił zbrodnie przeciwko | Ra upoważnieniach, zawartych w Uu-jskich terenów, to dowiedział się o 
prawnie odpowiedzialny za cało- pokojowi, zbrodnie wojenne i stawach „Gen. Gub.“ i przeprowa- | nich dopiero z aktu oskarżenia. Przed į 
kształt działalności władz hitlerow- ;zbrodnię przeciwko „ludzkości, prze- ldzane były albo na życzenię rządu, |tym nie wiedział rzekomo nic o tym, Í 


skich na terenie „GG“. kraczajac uprawnienia przysługu- ; 3150 na podstawie porozumienia, że w zamiarach Hitlera leżały terror 
ke raczają J , 
jące -wiadzom okupacyjnym na mo- ) 


l ł : z H DET 7 s : s 
O ile chodzi o tzw. kwestię żydow+ | mord, rabunek i niewolnietwo naro- 


©, Rola kapitalizmu niemieckiego |cy prawą międzynarodowego, a w „ską, to Buehler odpowiada nie tylko du polskiego., 
w przygotowaniu wojny szczagólności na mocy IV Konwćncji 72 „powierzenie policji tych spraw.| w dal i E j 
u, ERA, (| SKR ; ; EN alszym ciągu swych niejasnyc 
s awicki, który 'Hinskiej. ń ale także za aktywny udział w nara- | z 8 y 
Prokurator dr Jerzy Sawicki, y i Heskiej ,wywodów oskarżony: usiłuje przed- 


W! uzśsadnieniu aktų. oskarżenia | dach; podczas których domagał się] = wié sie j Aires 
; jak najrychlcjszego wysiedlenia na 5'2WiĆ się jako przeciwnik wpływów 
wschód ok. 2 i pół miliona Żydów. |NSDAP na terenie byłej „GG“, utrzy 
Oskarżony miał również na życze- | "UJĄC, że nigdy nie kierował człon- 
nie Franka opracować plan wysie- | KÓW NSDAP na ważniejsze stanowi 


z kolei wygłosił mowę, podkreślił | 
na wstępie, że dotychczasowe proce- jstwierdzono, że teoretycy partii hit- 
sy tego rodzaju nie wyczerpały ca- 'lerowskiej opracowali nie tylko dok- 
łości zagadnienia. itrynę eksploatacji podbitych krajów. 


wielcy przemysłowcy i bankierzy nie systematycznie i wszechstronnie. W jczuwa się do winy? Otrzymawszy | sprawa ma się mniej więcej 
dążono do |kategoryczne zaprzeczenie przewoj- ł jak kiedyś z kodeksami honorowy 
cięstwa w wyborach, licząc na jego zmniejszenia rozrodczości Polaków, | niczący wyjaśnia, iż oskarżony ma | mi. Ogólne wytyczne każdy zna, a 
jprzesiedlano i zagęszczano Polaków |prawo złożenia wyjaśnień częściowo | wszyscy gubią się w szczegółach. 


| zresztą o wiele więcej niż kodek- 


w „rządzie GG“ Prokuratura stwier- wyjaśnienia. Uderza od razu w diyy dźbiejszych czasach, które znacz- 
dza, że osk. był najbliższym współ- i 4 `f nie zmieniły kanony „bon-tonu“. 
brze znaną nutę z ubiegłych proce i 


wia je od' niepamiętnych czasów na 
! łamach 
| czerpujący sposób, że wystarczyło 
| by zebrać tą pakę wycinków, aby 
W roku 1939 nie zdawał sobie spra | mieć dowolny r 
Franka iiwy, że prowadzona wojna była zbrod| okoliczność w każdej porze dnia i 
nocy. 


nież i osobistą, ponieważ wszystkie ; Wie tych wyobrażeń ciężary i ofiary, | docznie jednak nie wystarcza, je- 
krety i zarządzenia były przedmio jktóre w czasie wojny nałożono na; żeli „Moda i Życie“ wydały bro- 
szurę pt. 
— poradnik na codzień“. 


Jeśli chodzi o zamiary Hitlera w CO 


Zwyczaje towarzyskie 


stawiałem się sam nieznajomym 
kobietom w bramach, na schodach, 
tak, w tramwajach, i w szalecie miej- 
skim. W większości wypadków nie 


Ze zwyczajami towarzyskimi i 
przepisami dobrego wychowania, 


porozumienie musiał wyjaśniać 
milicjant. 

Potrawy i płyny wkłada się do 
ust: łyżeczką, łyżką, łub widelcem 
— nigdy nożem. 

Sprawdziłem. Nie idzie. Dużo 
trudności miałem ze zjedzeniem zu 
py widelcem. Nożem'w myśl prze- 
pisów nie próbowałem. 

Sosu nie zbiera się nożem z tałe- 
rza, Powinno się go tyle tylko wziąć 
ile zabiera potrawa, jeżeli jednak 
ktoś już nie może sobie odmówić 
tego, może wziąć kawałek  chłeba, 
połamać go w palcach, położyć na 
talerzu i wybrać sos, posługując 
się widelcem. 

Nie jest wyjaśnione, czy można 
wylać sobie sos na głowę. Oczywi- 
ście, jeżeli ktoś sobie tego nie mo- 
że odmówić. 

Wydaje się, że w ogóle „Zwy- 
i t czaje towarzyskie“ wydane zosta- 
mą kobietę, którą chciałby poznać, ły tylko dlatego, że ktoś sobie ich 
a nie ma nikogo, kto by go przed- wydania nie mógł odmówić. 
stawił, może «lo zrobić sam, ale nig- Poza tym bowiem szkoda papie- 
dy na ulicy. ru. x 
Sprawdziłem. Nie idzie. Przed- 


Podręczników dobrego tonu jest 


honorowych, zwłaszcza w 


Właściwie Jan Kamyczek oma- 


„Przekroju* w tak © Wy- 


przepis na każdą 
Demokratyczny savoir vivre wi- 
„Zwyczaje towarzyskie 
Z cennego wydawnictwa cytuję 


cenniejsze wyjątki: 
Jeśli mężczyzna spotyka nieznajo 


STRĄCZEK 


Stabe wyniki lekkoatletek 


$ 
; Kreśląc rolę kapitalizmu niemiec-. ale również szczegółowe wytyczne Ge syf pał 
Pd, i ANE ŚĆ; rój ? pa” “ar lufą i aków- z A ska. Oxreślając swój stesunek S 
a kiego w przygotowaniu drugiej wojny |i metody działania. Eksterminację na dlenia Polaków z Zamojszczyzny i a E ż een A Ai 
(r światowej, prokurator stwierdził, że.relu polskiego przeprowadzać miano! O zamierzonym zburzeniu Warsza l sq R okelie] Foki Š świeć przed meczem z Czeszkami 

3 DNC, zosia} Buehler powiadomion) A E E EE N s, 
8 Paad p Yi rami policyjnymi, twierdząc, że wyż 
5 ; i +awczaśu: i nie tylko niedówizedwił ko pl Reay mi wwekóząc, ie WYE, Sgad. lekkoatletyczńej reprezenta- | zwyż: m,płi 1 ; SĄ 
ń 3 TADELA WYG PALUCH 53 LOTERI | się temu aro okai, ale GE Ł się ST. oficer SS i policji był „ak i OMicj; Polski na mecz z oda E zi ZOE spe i 
y à +0 oa W ; Ldd > rh, ke A * | podporządkowany“ Frankowi. Oma-| i ; A p el ko cz, .Wejssówna; dysk — Weis 
A A x ; i przy. tej sposobności o rabunek urzą OŚNO DR. Ane Aa ES 4 Pradze dnia 22 i 23 bm. przed- |sówna, Dobrzańska; oszczep — Sino- 
j į r0: 2 ara. dzeń.denty PY E ATR ze Biz jaa „stawia się następująco: ji 
j 2-gi dzień ciącn en:o 2.gie klasy Z SĘ Ra" cznych dla niemieckie- i przyznaje, że był na słynnym posie-| 80 m. StL =S Mitan Peskówna; 0 zawodach 
E Wygrana 500.000 zł padła na Nr 59147 59248 60223 60451 61288 61299 dzeniu u Heydricha, gdzie zdecydo- ,100 m. —  Hejducka, Moderówna; | OPO w Olsztynie uzyskano oz 


59478 (w Poznaniu). 62864 „641% 
66656 66835 


Wygrane po 200.000 zł padły na 


+ 61409 61435 62276 62204 
164434 61829 65300 65371 
67268 67395 67719 61746 68082 68276 


ty przytoczone w akcie oskarżenia |nod kryptenimem .wysiedlenie* kry 


Ta ode ee wii 85352 (we | 65439 68958 69085 63127 69538 70099 |istotnie miały miejsce. Jakkolwiek |je się właściwie akcja masowej za- 
ME s 70246 70700 71168 71926 72900 72944 6 gp się również do pełnienia sta |głądy. Wysiedleniem tym ` rzekomo 


nowiska szefa „rządu GG“, wypierał |mjał zamiar polepszyć byt maltre'o- 


Wygrane po 100.000 zł padły na | 72950 73036 73234 73299 73318 14072 
się jednak winy. 


5 Nr Nr 24531 52746. 14269 74725 74819 74950 74988 75511 
Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 19984 16397 77190 78461 yć 13848 
o wie AAAA 3062. 19040 80701 | POS 10681119908 , T9001 AE O 
81976 88446 82574 82646 82776 83716 83746 83995 Na wstępie rozprawy popołudnio- | 
$ 84372 84471 85260 85908 88725 86326 |wej przewodniczący dr Eimer zada- Na tym przewodniczący przerwał | 


Wyzrane po 20.000 zł padły na Nr 86962 87127 87743 87959 89253 89235. | je oskarżonemu pytanie — czy po- rozprawę do dziś godz. 9 rano. 


wanej przez policję ludności żydow= 
skiej. Oświadczenie to wywołuje obu 
rzenie na sali. 


2 1-244 


sz 


Próby obrony 


po | 


Nr 345 6753 8314 10122 21289 21465 


a 


22824 23821 24821 27380 36364 44314 Dalszy ciag wygranych po 1.000 zł | 


Pi A E E i e E 

A 44508 45234 45865 47828. 58516 60020 z 1-go dnia ciągnienia ? 
A 61941 72102 75968 76206 76280. | WYŚCIGI KONNE. na SŁUŻEWCU 
A by” 30008 115 33 284 549 619 71 717 ` : PIA SK 2 
A A A tate a 08 | 20-911 .946*31110.230 32 220 555 609 a U ur o «W niedzielę, 20 czerwca 
WG 13467 14915 17351 17406 18393 - 23339 967.32066 120/303 70 420 48 509 600 E r N - mA 
O Beem gem aE nae sz es | NAGRODA DERBY 500.000 zł 
bi 33200 38258 38322 39877 42445 44526 , ; bd 
M 45568 47908 48697 49653 51314 55933 77 34141 451 502 38 779 870-975 35078 P . 
Tii 78 128 341 468 576 627 47 36049 65 Początek o godzinie 15.30 

111 12 62 214 27 30 332 83' 475 550 66 Dójazd tramwajami: 12 i 19 i autobusami specjalnymi 


56149 57716 59936 60464 62098 Tios 
17 


|. 64647 65798 68035 60680 71825 


pti 715 23 46 98 964 37098 112 205 56 407 z Placu Zbawiciela 


79168 80363 80666 82262 83859 85582 | 452 557 787 818 56 926 42 87 38107 63 
85974 87919 ©9760: | 260 409 96 511 15 20 624 33 75 78 91 
Wygrane po 4.000 zł padły na Nr; 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 86 
Nr 305 350 888 1220 2089 2256 3521! 333 677 88 751 75 904 60. - | W Wór 
3723 3942 3906 4886 5434 6012 6495| 40149 73 248 95 304 667 763 843 912 
6715 1223 1606 1791 7797 8128 9179 | 97 4112554 244 328 418 546 615 88 982 
9575 9878 11018 11261 11278 11333 | 42056 83 133 222 8 528 64 682 705 827 Stylowy 
11749 12600 12871 13277 13612 14505 | 994 43025 136 352 410 706 27 928 95 7 | 
16358 16659 16832 17088 17377 18083 | 44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 9 | 
18189 18740 18951 18039 19241 19396 | 910 6 88 45010 Q 88 95 134 237 83 516 | © 
19616 19838 20355 20540 20766 20959 | 620 48 704 35 88 884 46018 32 84 185 || poez. 13. 
21093 22478 24033 24568 24640 25317 | 209 82 341 65 93 423 33 92 548 602 | ocz. 13, 15, 17, 21. | 
35888 26010 26072 26326 26378 29391 | 707 94 860 2 84 922 87 47002 114 43 || Zw. Zaw. godz. 19. 
20605 20798 29928 30060 30113 30234 | 83 T 91 614 792 871 93 948 73 48023 
30882 30967 31098 31855 32070 32527138 143.8 214 360 400 20 570.90 661 
32000 35435 35693 36004 36139 36754; T11 805.39 52 82 929 41 7 48023 91 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 | 143 87.261 94 723 66 844. 
38225 38016 30588 40334 43029 44596 | 50024.43 98 461 82 574 621 732 803 
45125 45413 45849 46423 46848 47962! 6 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 550 
48404 48541 48968 49082 50012 50812 | 96 710 83 997 52011 034 285 320 72 480 
50839 51203 51363 51886 52041 52051 | 688 875 82 94 904 75 53000 165 336 69 
52173 52435 53055 53218 53340 53563 | 598 624 95 974 54070 143 49 275 365 
53752 54678 54844 55147 56143 56156 | 446 590 659 714 48 806 936 81 55028 
57121 57359 57425 57802 58686 58693 135 258 361 529 671 847 79 95 908 


Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro 
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Nowy film produkcji angielskiej 
wg znanej sztuki Bernarda Shaw 


„PYGMALION” 


í W rolach głównych: R 
LESLIE HOWARD, WENDY HILLER 
Réżyseria: ; 
Leslie Howard — Anthony Asquith 
Muzyka: Arthur Honogger. 


y za przymusowym 
j leczeniem pijaków 
ie 


w plebiscycie Przyjaciółka“ 


Nr 14 (nakład 562.000 egzemplarzy) Cena zł 10.— 


Głosuj 
c 


— A czyż to ja kiedy opuściłem kogo w trudnej sytuacji?... 

Jones zapytął go. 

— Czy będzie pan chciał porozumieć się z Bryanem? 

— Owszem... Czemu nie? Co też panu przychodzi do 
głowy? AAA 
Tak wyglądały te sprawy. 

— Widocznie jeszcze nie dość narozmawiali się ze mną, 
droga Emmo... — powtórzył jeszcze raz. — To potrwa niedługo, 
parę dni zaledwie... 5 

— Dobrze... 

Emma. zgodziła się. Z czasem doszła do przekonania, że 
wszelkie usiłowania wyperswadowania mu czegoś są bezuży- 
teczne. 

Na jednym z wieców siedziała na sali w sąsiedztwie dwóch 
jakichś kobiet, które dość głośno i bez żenady rozmawiały o jej 


Lod 


HOWARD FAST- 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODOZKI 


Wolałaby wprawdzie zostać w Springfield, gdzie czuła się 
jakoś bezpieczniej, bo ostatnie miesiące dłużyły się iakoś nie- 
pomiernie, a ilekroć spojrzdła na swego męża, czuła obawę, że 
mogą to być już ostatnie miesiące jego życia. 

Kiedy napomknęła mu przelotnie o tym, że wolałaby zas- 
tać w Springfield, obruszył się i rzekł. KANEA ł 

'—lI ją też wolałbym tu zostać, Emmo! Ale najlepsze, co 
możemy zrobić, to wyjechać czym prędzej i szybko powrócić. 
= Muszę być w Chicago. Chcą, żebym przyjechał, a nie wszyscy 
' mogą przecież przyjechać do Springfield, aby się zobaczyć ze 
5 raną i porozmawiać... r Bec O i 

— Zdaje się, już dość narozmawiali się... 
„ — Widocznie jeszcze nie dość. 
R: Bo sprawy miały się tak: gdy zapadła nominacja Bryana 
| na kandydata na prezydenta, Altgeld, siedząc w tej ogarniętej 
_ szałem sali Kongresu, stwierdzał w duchu, że zapewne tyleż 
_ stracił, ile Bryan zdołał zyskać. 
$ Po chwili wszakże Jones, nowoobrany przewodniczący 
prezydium, przecisnął się do niego i z truden. 'anując nad So” | 
 bą zadał mu pytanie: ` „ch p 
PE Gubernatorze... i co teraz będzie?. 
|. — Jak to co? Macie a Briana. : Sj 
- ate Na mily Bóg, Gubćrnatorze.. pan chyba nas teraz nie 
uści? | je. ZO — Wiesz Emmo, zaczynam poznawać pewną prawdę... mia- 
Altgeld roześmiał się. jgjął Jonesa mocno za ramię i śmie- nowieie, że człowiek urasta dopiero w walce... dopiero w wal- 
jąc się w dalszym ciągu poWłedział — -` We. 5 D R TRZ S i 


mężu. Nie mogła zdobyć się na to, by przesiąść się lub przestąć 
słuchać. JE 

Jedna z nich mówiła. 

— Niechże pani spojrzy na niego... 
~ — Czy pani wie, że jest śmiertelnie chory? — powiedziała 
druga. ł 

— A czy pani wie, na co jest chory 

— Słyszałam, że podobno... | . 

— Wystarczy spojrzeć na jego chód, a nie ma żadnych wąt- 
pliwości. I co ta biedna żona rausi przeżywać, niech no pani 
pomyśli... WZA 

— Bardzo mi jej żal... bo jego to wcale nie żałuję... 

Emma wcale nie litowała się nad sobą. Właśnie dziś, w dniu 
wyborów prezydenta — uświadomiła sobie najdokładniej, że 
nie zamieniła by się z żadną kobietą na świecie. n 

' Była żoną Peta Altgelda, była przy nim w ciągu tych ostat- 
nich czterech miesięcy, pielęgnowała go, pracowała razem 
z nim. | 
Którejś nocy, niedawno, powiedział do niej. 


wczoraj na stadionie w Chorzowie 
mecz 


wy, które odbędą się 19, 20 i 21 bm. 
Ina pływalni przy ul. Łazienkowskiej, 
8 stołecznych klubów zgłosiło około 


Oskarżony przesłuchiwany wielo- | wano wysi i "dów ! 
3 | ysiedlenie Żydów z „General- 200 m Brockó isć i iki 
A zad” ; k Dae 5 è p» ; wna, Gębolisówna; | m e Wy * Jedyni /eissów 
krotnie w śledztwie przyznał, że fak jnej Gubernii*. Ale nie wiedział, żejw dal — Moderówna, Nowakowa; AE rapat gss p freka poprze 
, ` , ma n M 


Porazka Polonii (Bytom) 
z AKS w Chorzowie 


KATOWICE. (tel. wł.) Rozegrany |cięska bramka dla AKS padła do- 
słownie w ostatniej minucie. 
piłkarski pomiędzy Polonią Bramki strzelili dla AKS — Spo- 


(Byt) i AKS (Chorzów) zakończy! | dzieja 2 i Cholewa, dla Polonii — Wi 


się wynikiem 3:2 (1:2) dla AKS. Zwy śniewski i Kulig. Widzów 12.000. 


W kilku zdaniach 


AZS. x 

60 państw na Olimpiadzie w Lon- 
dynie. Do Komitetu Organizacyjne- 
go Igrzysk Olimpijskich w Londynie 
wpłynęło 60-te zgłoszenie udziału w 
Igrzyskach z Guyany Brytyjskiej 


Dov mistrzostw + pływackich Warsza- 


200 pływaków stolicy na uj i juniorek oragnizowany wa 


200 zawodników. 


Kolarze polscy na Węgrzech. Dziś 
i jutro ekipa polskich kolarzy star- 
tuje na torze w Budapeszcie w ra- 


jek mistrzem 
mach Igrzysk Bałkańsko - A 


okręgu warszawskiego 


Na neutralnym boisku Zrywu w 
Biyskawiczny turniej koszykówki. Pruszkowie rozegrane zostało wezo- 
Dnia 19 bm. o godz. 18-ej i dnia 20733 decydujące spotkanie o tytuł mi 
o godz. 10-ej odbędzie się w parku |Strza okręgu w piłce nożnej między 
Paderewskiego (korty) turniej bły- Bzurą a Syreną. Mecz zakończył cię 
skawiczny piłki koszykowej junio- wynikiem 2:1 (2:1) dla, Bzury. Mecz 
S% «owo TA a "JETS E y ca w podnieconej atmosf. - 
e ! ze względu na A 
Sprostowanie wysoką stawkę. Wi 


dzów około 4.000. 
W .numerze wczorajszym „Robot- e £ s s; 
nika“ z naszej recenzji pt. „Na pół- Gdańsk Helsinki 12:4 


kach księgarskich* wypadł przez po- Trzecie spotkanie bokserów fiń- 


wo - Europejskich. W niedzielę Po- 
lacy walczą w wyścigu szosowym. 


Imyłkę tytuł; w którym zaznaczyli- |Skich w Polsce przyniosło im wyso- 


śmy, że omawiane książki wydane ką porażkę z reprezentacją Gdańska. 
zostały przez Spółdzielnię Wydawni- Punkty dla Helsinek zdobyli Liun- 
czą „Książka“. Jedynie ostatnia po- berg w wadze muszej i Ouvinen w 
zycja, a mianowicie poezje Leopol- |koguciej. ajładriejszą walkę sto- 
da Lewina.„Sny o powrocie“ zosta- czyli Chychła bijąc wysoko na punk- 
ła .,'ana przez Wyd. E. Kuthana, |ty Karissona i Szymura z Takalą. 


0 O Z W EE 


Pomyślała o tej Emmie Ford, którą była kiedyś — i zro- 
zumiała sens tych słów. ; 

Dziś znalazła się w apartameńtach w Palmer House, prze- 
żywała wszystko równie silnie, jak on, jej mąż. I choć żywiła 


większe niż on obawy, wciąż jeszcze nie traciła nadziei. 


Gdy Pete udał się do biura wyborczego, by złożyć swój 
głos i Hinrichsen zatelefonował do niej, powiedziała mu: 

— Proszę, niechże pan przyjdzie do nas. 

— A czy Pete nie gniewa się na mnie? 

— Dlaczegóż miałby się gniewać? Czy pan nie zna Peta? 

— Myślałem, że może podejrzewa mnie o podwójną grę 

= a też pan opowiada! 

— Dobrze więc. ` 4 

— Przecież sam niemało przyczynił się do wybrania Bry* 
ana? Jeżeli go nie wybiorą, nie będzie to jego wina!... 

— Owszem... wiem o tym... ale nie jestem pewien... . 

— Powinien pan wiedzieć o tym. 'Niechże pan będzie roz- 
sądny, proszę przyjść i porozmawiać z Petem. 43 

W ten oto sposób rozpoczął się ten pamiętny dzień. Przy” 
szło paru dziennikarzy, powiedziała im, żeby zechciel przyjść 
nieco później. Chciała zachować tego dnia spokój, uważała, że 
to jest niezbędne. ù > 

Czekając na męża, przerzucała dzienniki, w których pełno 
było napaści na Peta. Wstępne artykuły przestrzegały czytel- 
ników, że w razie wybrania Bryana, właściwym dyktatorem 
w Białym Domu będzie John Peter Altgeld i że będzie to rów= 
noznaczne z końcem republikańskiego ustroju, a w następstwie 
przyjdzie anarchia, socjalizm i powszechna ruina. 

Przypomniała sobie wtedy, że Pete od czasu Kongresu za- 


ledwie dwa razy spotkał się z Bryanem. š 
III 


os 


Była tu już przedtem, zaraz po Kongresie, i pamięta, że 
Pete opowiadał jej, jak przyszedł do niego Bryan, nieco zasko- 
czony i zakłopotany tym wszystkim, co się stało, ale cały roz- 
promieniony i z głową w obłokach. 

— Gubernatorze... 

— Dzień dobry, Bill — przywitał go Pete — winszuję! 
92 (d. c. n.) 
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—yytegorrosyjśkiego krytyka literackie- 


Bezpłatny 


Tygodniowy 
Warszawa 19 czerwca 1948 r. 


Dodatek 


p 
LPR 


O 


Józef Siesmelk 


Nie oddamy Bratniaka korporantom! 


Fragmenty wspomnień z blokady Domu Akademickiego w Krakowie w r. 1937 


Wybory do Bratniej Pomocy Stu- 
dentów U. J. odbywały się rokrocznie 
w styczniu. Było te zawsze epokowe 
wydarzenie w życiu akademickim Kra- 
kowa. Nie tylko w życiu akademickim. 
Sfery protektorskie młodzieży pielgrzy 
mującej na Jasną Górę w wagonach 
upstrzonych napisami: „Bij .Żyda!*, 
„Precz z żydo-komuną!", „Niech ży- 
je numerus clausus!“ patronowały im 
gorliwie finansowo i instrukcy nie. 

W wyborach 1937 roku, kiedy atmo- 
sferą lewicowości oddychał ostatni jesz 
cze w Polsce „Bratniak*, kiedy zano- 
silo się znowu na zwycięstwo „żydo - 
komuny" na krakowskim „uniwerku”, 
reakcja postanowiła per fas et nefas u- 
derzyć w nasze siły i wybory wygrać. 
Sięgnęła po najmocniejszy taran. Zde- 
cydowano złamać uświęcony tradycją 
zwyczaj i zapisać do „Bratniaka* tych 
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Setna rocznica zgonu 
Wissariona Bielińskiego 
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7 czerwca minęło sto lat od śmierci 
Wissarioną Bielińskiego, znakomi- 


go (Patrz artykuł nasstr. LIL). 
CREE. CG 


Naby śpiewają w... Amurze 


Kamczatka, Wyspy Kurylskie, 
rzeka Amur — miejsca, których 
nazwy znamy z geografii szkolnej 
i ze wzmianek w gazetach — to 
radziecki Daleki Wschód, kraina 
płynąca nie mlekiem i miodem, | 
lecz rybami. W morzach Dalekie- 
go Wschodu żyje 6l rodzin, 204 | 
gatunki i 307 typów ryb. | 

Najsmaczniejszą i najpożywniej- | 
szą rybą jest łosoś. Smakosze chwa 
lą sobie bardzo kawior z ikry ło- 
sosia, wyławianego na Dalekim 
Wschodzie. } 

Spójrzcie na mapę. Raj dla ry- 
baków. Na tej samej szerokości 
geograficznej co Radom czy Lu- 
blin, tylko o siedem czy osiem ty- 
sięcy kilometrów na wschód, leży 
nowe miasto, powstałe przed dwu- 
dziestu laty, miasto zbudowane 
przez młodzież radziecką — Kom- 
somolsk nad Amurem. A w Amurze 
są nieprzebrane skarby, wydoby- 


wane sieciami i wędkami rybacki- . 


mi. Prócz łososiów i kilkunastu ro- 
dzajów innych ryb, niespotykanych 
w innych rzekach, w Amurze żyje 


"4] odmian samych karpi. 


Półmetrowe śledzie 


Jak obfite są dary rzek Dalekie- | Beczki pólmetrowych śledzi z Sa- milionów rubli i zwiększane są rok | 


rocznie. Obecna pięciolatka dopro- | 


go Wschodu, świadczy fakt, że je- 

dna z brygad rybackich przy jed- 

nym zarzuceniu sieci złowiła 12 

ton ryb amurskich. Nie mogla ich 

zmieścić na własnych łodziach i mu 

siała pożyczyć sobie kutrów od są- 
w aa E Zi 


Zmotoryzowane kosiarki 
w ZSRR 

Fabryka im. Uchtomskiego w ob-, 
wodzie Moskiewskim przystąpiła do i 
produkcji zmotoryzowanych kosia- 
rek „KS-10*. Maszyna ta posiada 5 
aparotów tnących : ogarnia od razu 
przestrzeń 10 metrową. W ciągu go- | 
dziny może skosić 5 — 6 hektarów | 
trawy, tj. tyle, co 12 zwykłych ko- 
siarek konnych. 

Konstrukcja tych nowych maszyn 
w dużym stopniu oparta jest oł 
dawniej już wsbr.ne i stosowane 
części zamiene. Dzięki temu ułatwio, 
na jest ich masowa produkcja a a na-, 
stępnie remont maszyn na miejscu : 
przez zastosowanie części zamien- 
nych ze składnic maszyn rolniczych. 
W roku ubiegłym wyprodukowano 
przy sianckosach w  kazachstanie 
kosiarkę „KS-10*. Próbę tę ocenio- 
no dodatnio. Pierwsza partia ma- 
szyn opuści fabrykę 15 czerwca br 


i weźmie udział w letnich sianoko- |. 


sach. 


Kler w akcji 


no wpisy członkowskie i opłaty (3 zło- 


wszystkich, których om dotychczas nie | karzy, restauratorów, podkrakowskich ; 


interesował, tych wszystkich, którzy | dziedziców, którzy po raz pierwszy w 
mieli własne organizacje samopomoco- | swym życiu zjawili się w tym budyn- 
we, tych przede wszystkim, którzy da | ku. 

wali gwarancję, że oddadzą swoje gło- 

sy na listę endecką, Jajka i świece... 


Na pomysł ten wpadli nie sami stu- | Temu zorganizowanemu  najazdowi 
denci. Jak zwykle w takich wypadkach | na naszą domenę _ przeciwstawiliśmy 
bywa, przyszła im walnie w SUKUrS (rgwnież zorganizowane przeciwnatar- 
starszyzna krakowska. cie, Wszystkie postępowe, zdrowo my- 

Wiedzieliśmy, że odbywają się czę- | ślące ugrupowania ideowe, nie ogląda- 
ste i ożywione konferencje młodzieżo- | jąc się na takie czy inne różnice w de- 
wych działaczy prawicowych z metro- | klaracjach programowych, zawarły z 
politą krakowskim Sapiehą lub  jego| sobą pakt przyjaźni, uzgodniły taktykę 
kapitułą, z wojewódzkim kierowniet- | postępowania, uzgodniły listę i zmon- 
wem Stronnictwa Narodowo - Demo- | towały jeden sztab. W odróżnieniu od 
kratycznego, z cechami kupców i prze | tamtych z prawej flanki zbieraliśmy 
myslowców krakowskich. Stańczykow= | się głównie w lokalach naszych orga- 
ski „Czas“ i endecki „Głos Narodu“, | nizacyj. 
wspierane różnymi „Dzwonami* i „Ry|  Uczyniliśmy wszystko, co było w 
cerzami Niepokalanej"  chóralnie Za*| naszej mocy. Na doroczne walne statu- 
grały na wyborczych, bratniackich pu- | towe zebranie „Bratniaka” tamci przy- 
zonach. szli ze zgniłymi jajami, którymi obrzu- 
cili kolegów, składających roczne spra 
wozdania i zasiadającego w prezydium 
kuratora Bratniej Pomocy prof. Gwiaz- 
domorskiego. My przyszliśmy ze świe- 
te od. osoby), podeszła długa, czarna | cami, które są zawsze pomocne, kiedy 
gąsienica kleryków, studentów teologii nagle, z niewyjaśnionych powodów 
U, J. Ustawili się parami. Każdy z nich światło gaśnie. 

w jednym ręku dzierżył indeks, w A 
drugim 3 zlote. Od zaufanych znajo- Wybory, jak przypuszczaliśmy, wy- 


Pod okienko, za którym przyjmowa- 


mych kleryków, dowiedzieliśmy się nie 
bawem, że wladze duchowne wydały 
nakaz zapisania się do „Bratniaka™ i 


wydały również gotóweczką na ten 
ce! każdemu po 3 zł. 
Widok ten powtarzał się przez dni 


kilka, gdyż trudno było w ramach dwu 
godzinnego dyżuru przyjąć w jednym 


dniu taką masę zapisów, Obliczyliśmy N 


że „niezamożnych“ akademików z ton 
zurkami na głowach wpisało się wtedy 
około 350. 

Oprócz nich, w dwuszeregowyim or- 
dynku zjawili się również studenci me 
dycyny, zamieszkali we własnym brat- 


| niackim domu akademickim przy ulicy | studenckiej. Do kilkuset kolegów wy- 


Grzegórzeckiej. Niecodzienny także był 
fakt przybycia ustrojonych w czapki 
korporanckie synów krakowskich miesz 
czan, kupców, „zacnych“ masarzy, pie- 


siedniej fabryki konserw. Połów 
słynnych kamczackich fląder 
zwiększono dwudziestokrotnie, ale 
uczeni twierdzą, że zapas ryb w 
rzekach i morzach jest jeszcze właś 
ciwie nietknięty. 

Ulubione w Związku Radzieckim 
śledzie z $achalinu, Morza Ochoc- 
kiego, Kamczatki są nie tylko sma- 


= 


chalinu. 


grali panowie z mieczykami, Wygrała 
je Polska „mocarstwowa,. Wygrał je 
ks. Sapieha 300 głosami kleryków, któ 
rzy znowu parami zjawili się przy ur- 
` nie i oddali, jak jeden mąż, swoje gło- 
sy na listę młodzieżowego bloku chrze- 
ścijąńsko - narodowego. 


ie oddamy Bratniąka! 


W pamiętną styczniową niedzielę 
wieczorem, po ogłoszeniu wyników wy 
borów, zebraliśmy mieszkańców I i IŁ 
Domu Akademickiego w jadalni I Do- 
mu celem zasięgnięcia języka masy 


głosiłem przemówienie, w którym pod- 
dałem wnikliwej analizie przebieg kam 
panii wyborczej i jej wyniki,a następ- 
nie w perspektywie nakreśliłem los ra- 


chłodnice - przechowalnie ryb, fa- 
bryki konserw i potężne zakłady 
| przetworów rybnych: wędzarnie, 
suszarnie itd. To z Dalekiego 
Wschodu właśnie pochodzą stosy 
puszek z konserwami, zajmujące 
wielopiętrowe półki w popularnie 
zwanych „Gastronomami*, skle- 
pach kolonialnych Moskwy i in- 
nych miast. - 
Do rozwoju przemysłu rybnego 
| na tak wielką skalę przyczynił się 
| rozmach prac naukowo - badaw- 
| czych w tej dziedzinie. Filie Insty- 
| tutu Naukowo-Badawczeo gospo- 
' darki rybnej i oceanografii na Da- 
| lekim Wschodzie — we Władywo- 
| stoku, Pietropawłowsku, na Kam- 
' czatce i Sachalinie prowadzą bada- 
nia nad biologią ryb, krabów i wie- 
lorybów, studiują 
najnowszych . przyrządów 
kich, ulepszają przetwory rybne. 
Hodowla ryb została uprzemysło 
wiona. W fabrykach - wylęgar- 
niach hoduje się ryby z ikry. Na 
wiosnę dziesiątki milionów sztucz- 
nie wyhodowanego narybku wpu- 
_szcza się do rzek i mórz. Nic dziw- 
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zastosowanie. cowych nurtów młodzieżowych, 
rybac- i Giwiazdomorskiego na prof. Pigon a— j 


| 
| 


dykalnej studenterii, zamieszkującej w 
liczbie ponad tysiąca oba domy aka- 
demickie. Przemówienie przyjęto entu 
zjastycznie. Po ożywionej dyskusji je- 
dnogłośnie uchwaliliśmy blokować I 
Dom Akademicki przy ulicy Jabłonow- 
skich 10-12, jako siedzibę głównych a- 
gend Bratniej Pomocy, 

Specjalnie wyłoniony Komitet Blo- 
kady został zaopatrzony w nieograni- 
czone pełnomocnictwa. Komitet ten 
zgrupował najradykalniejsze żywioły 
ówczesnego krakowskiego świata aka- 
demickiego. Byli tam ZNMSowcy, by- 
li komuniści, byli członkowie PAML'u 
(Polskiej Akademii Młodzieży Ludo- 
wej). ZPMD (Związku Polskiej Młodzie 
ży Demokratycznej) —byli członkowie 
lewicowego odłamu Legionu Młodych 
(grupy Zapasiewicza). Z szeregu na- 
zwisk pamiętam kilka: nieżyjący już 
dziś płomienny ideowiec Kazimierz Na 
mysłowski, Lorenc Tadeusz, Walczak 
Stanisław, Wojtyga Leszek, Zemanek 
Józef, Gawrak Wit, Żytyński Stanisław 
Salamon, Kocan. Spośród niemieszkań- 
ców dołączyli się do nas: Sarówna, Po- 
hoska, Mucha, Kustroń Wiktor, Fijas 
Zygmunt i inni, których nazwiska wybie 
gły mi z pamięci. W stałym kontakcie 
byliśmy z przywódcami ZNMS i PPS: 
Ehrenpreisem, Papierem, Cyrankiewi- 
czem. 


„Blokadol* } 


Mieliśmy własny organ prasowy, Na 
daliśmy mu nazwę „Biokadoł*. Wycho- 
dził dwa razy w tygodniu, obejmował 
od 16 do 20 stron maszynopisma, od- 
bijanego na powielaczu. „Biokadol“ był 
sensacją domu į Krakowa. W dniach, w 
których ukazywał się, gromadziły się 
pod bramą tłumy krakowian, którzy 
nabywali nasze pismo. Było to jedno z 
głównych finansowych źródeł utrzymy 
wania blokady. Zasadniczymi artykuła- 
mi zasilał gazetkę kolega Zygmunt Fi 
jas, rysunkami Józef Zemanek. Była 
tam i polityka, i problemy społeczne i 
sąmopomocowe, i humor i cięta, zja- 
dłiwa satyra. Prowadzili śmy również 
łańcuch prasowy. 


walka OREW 


Byliśmy świadomi tego, że sama blo 
kada, że:sama okupacja gmachu nie 
rozwiąże zagadnienia. W drugim już 
dniu wyekspediowaliśmy trójosobową 
delegację do ministra oświaty. Przyjął 
ja wiceminister Ujejski. Rozłożył ręce 
i doradził przerwanie blokady. 

Pisaliśmy memoriały na prawo i le- 
wo. Wszędzie odprawiano nas z kwit- 
kiem, 

Atakiem koncentrycznym uderzyliś- 
my we władze uniwersyteckie. Sądziliś- 
my, że senat akademicki; znający naj- 
dokładniej — w naszym przekonaniu— 
istotę klęski wyborczej niezamożnej 
młodzieży, przyjdzie nam z pomocą. 
Zamiast tego spotkaliśmy się z tamtej 
strony z siiniejszą jeszcze kontrofensy- 
wą. Pierwsze uderzenie senatu akade- 
mickiego w nas polegało na zamianie 
dotychczasowego kuratora  Pratneej 
Pomocy, sympatyka į zwolennika lewi- 
prof. 
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dotychczasowego kuratora  Miedzieży 
Wszechpolskiej. 

Drugie uderzenie — to wytoczenie 
kierownictwu blokady, a następnie 


wszystkim jej uczestn kom dochodzeń 
dyscyplinarnych, Wielu studentom za- 


| grożono surowymi sankcjami aż do re- 


nego, że inwestycje przemysłowe W | Jegacji z uczelni włączaie. 


' tak poplatnym przemyśle rybnym 
sięgają dziesiątków, a nawet setek 


i 


1 Maj 1937 


Kwiecień miał się ku końcowi. 


wadzić ma do dwu i półkrotnego Władze prokuratorskie pszyslały nam 


czne i tłuste, ale i znacznie większe ' powiększenia rocznego połowu ryb nakaz oddania władzy nowemu 


niż nasze. Sięgają aż półmetrowej ną Dalekim Wschodzie w porów- 
długości. Jest ich tak wiele, że PO naniu z okresem przedwojennym. 
przypływie, na wybrzeżach Sacha] Em-ge 
linu pozostaje często wysoki wał 

ze śledzi, wyrzuconych przez fale ! 
morskie. Sardynki na Dalekim; 
Wschodzie są również większe il 
smaczniejsze, niż gatunki pocho- 
dzące z Portugalii i Francji. Po- 
łów roczny sardynek wynosi prze- KDM 
ciętnie sto kilkadziesiąt ton. Poza kopalniami węgla, 

Połów ryb w ZSRR również | Soli, srebra, rudy, rtęci — 
zmechanizowano i aoi] W naszym przebogatym kraju 
no. Przemysł rybny na radzieckim : Jest kopalnia dobrych chęci! 
Dalekim Wschodzie posiada kilka į 
flotylli wyposażonych w  najbar-| Oto skarb, jakiego żadna 
dziej nowoczesne urządzenia tech- ; W świecie nie posiada nacja— 
MEERES Tylko, zdaje się, szwankuje 
Nieco tu eksploatacja... 


Bo bogactwo tych pokładów 
Starczy na epokę życia — 
Lecz, jak dotąd, nazbyt niski 
Bywa rrocent wydobycia, 


$tanisfaw Sojecki 


Samołoty szukają ryb 


Istnieje specjalna flotylla do po- 
łowu wielorybów i flotylla stat- 
ków - chłodnic. Statki rybackie wyj 
posażone są we własne rozgłośnie 
radiowe i samoloty, które odnajdu- 
ją ławice stad rybnych w morzu. 
Praca rybacka jest teraz nie tylko 
łatwiejsza, ale i znacznie bardziej 
wydajna. 

Ww większych miastach na Dale- 
kim Wschodzie zbudowano wielkie 


za- 
rządowi. Podano termin 30 kwietnia. 
Zagrożono represjami policyjnymi. Za 
wszelką cenę postanowiliśmy w uroczy 


Kopalnia... dobrych chęci 


Idzie tylko o metodę, 
O podejście, czy o formę, 
Każdy rodak wydobędzie 
Chętnie bodaj normę! 


Nie bez wagi ów surowiec, 

To nie resztki, ni okruchy — 
Łatwo pozna kto fachowiec, 
Że ten kruszec nie jest kruchy. 


Ten kapitał narodowy 

(Apel tu do mężów stanu!) 
Trzeba włączyć jak najrychiej 
W system Trzyletniego Planu! 


A machina ruszy wartko 
I interes się rozkręci — 
Jednak że stron obu trzeba © 
Właśnie trochę dobrych chęci. 


. 
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Dziś: Od Puszk 


ina do Gorkiego 


Cmentarzysko smoków 


Powódź pod 


stościach pierwszomajowych wziąć 
udział jako czerwony „Bratniak“. Jesz- 
cze czerwony „Bratniak*. Tym bar- 
dziej, że pochód przechodził od uicy 
Dunajewskiego przez ulicę Jabłonow- 
skich, tuż pod oknami naszego domu. 

Kiedy czoło pochodu zbliżało się 
pod I Dom Akademicki, z okna czwar- 
tego. piętra wypłynął nagle olbrzymi 
czerwony sztandar. Pochód: zatrzymał 


się. Sztandar chwilę łopotał na wietrze. | 


Strzegliśmy ‘gò bacznie wraz z uzbro- 
joną bojówką . robotniczą, przed obej- 
mującymi już. urzędowanie nowymi en 
deckimi władzami i włóczącyeni się po 
korytarzach ich satelitami w korporanc 


Z historii roweru 


Zawichostem 


; kich deklach. Nastrój był wyraźnie pod 
! n'econy. 

- Po kilku minutach, wśród niemilkną- 
| cych okrzyków, i braw tys-ęcy uczest- 
| ników. pochodu, znieśliśmy sztandar na 
dół, na ulicę. Kierownicy pochodu 
EK na! miejsce pierwsze, przęd 


władzami partyjnym..  Odczepiliśmy 
drzewce i rozwinęliśmy sztardar na 
| pełną szerokość pochodu, niosąc go w 
kilkunastu. 

W ten, sposób zakończyliśmy jedyną 
chyba w dziejach Polski akcję, bloka- 
dę bazy lewicowej młodzieży akademic 
Peta agresją wstecznictwa i reak 
cji. y | 


—— 
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Satyryczny rysunek z pisma angielskiego z 1819 r. Na rysunku 
widzimy prototypy rowerów — bezpedałowe - bicykle. 


z 


Pedały zjawiły się dopiero w 1839 r. i połączone były z tylnym 
. kołem stalowymi prętami, 


0d*1860 roku przednie koło bicykla rośnie coraz bardziej a pe- 
dały są połączone bezpośrednio z osią tego koła. 


Były nawet takie próby kone 
strukcyjne trójkołowe. 


Jedna z pierwszych prób tan- 
uciiu — roweru dla dwu osób. 
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" Minęło właśnie qiędemidziesiąt pięć 
lat ód czasu, kiedy Jerzy Leclanche 


ogłosił w czasopiómie „Lee Monde" | było długotrwałe i nie 
opis ogniwa salmiakoweśo. Ogaiwo to, | potów przy obełudze. 


l 


ło otrzymąć jedynie z ogniw, To też 
poszukiwano takiego ogaiwa, któreby 
awiało kło- 
iwa, które 


znane dzisiaj aiemal każdemu z bate- | wtedy były już znane, np, ogaiwo 
rii dzwosń.owych, z zastosowania przy | Bunsena į ogniwo z kwasem chromo- 
telefonie’ į tełegrafie, do lampek kie-|wym,' pozostawiały pod tym  wzglę* 


szoakowych į baterii anodowych, jest 
— jak z tego wyliczenia widzimy — 
najbardziej rozpowszechnionym ogai- 
wein elelctrycznym. 


Epokowy wynalazek 


W ewoim czasie był wynalazek Le- 
<lanche'a czymś epokowym. Dynamo: 
maszyna była wprawdzie wiedy już 
znana, 


uż 
——— 


ale zupełnię jeszcze jej mie |każde ogniwo maj 
ywano, Prąd elektryczny można by” ' du elektrycznego, 4 


dem bardzo dużo do życzenia. Dlate- 
go też z wielką ekwapliwością przyjął 
cały świat wynalazek Leclanche'a, a 
że był te aaprawdę wynalazek odpo- 
wiedni į cenny, dowodzi ta okolicz- 


ność, żę dą dziś dnia, pomimo ogrom- 
aych postępów opis o zacho- 
wał swoje zeaczęnię į popularność, 
Ogoiwo Leclache'a składa eię, jak 
ące dostarczyć pra- 
dwu elektrod do- 


Ludwik Lumière nie żyje 


| przed paroma dniami ukazały się sie film stał się Światową sensacją 
w prasie krótkie notaiki donoszące | techniczna, a już w 5 lat 


później 


o śmierci wynalazcy kinematografii, |stawiał piewrsze kroki jako nowa 


Ludwika Lumière, 

Człowiek ten zasługuje na nieco 
szerszą wzmiankę, gdyż cokolwiek 
by się powiedziało e jego wielkieh 


sztuka. 

Gien'alnośś i zarazem prostota od- 
krycia Lumières polega na wYRA- 
lezieniu systemy ruchu szarpanego 


rzednikach z Edisonem włącznie |taśiny, który powoduje zatrzymanie 


oraz o tych, którzy pracowali 


rów- |sią obrazka 


(klatki filmowej) na 


nocześnie nad zagądaieniem usucho- /1/16 a obecnie na 1/24 sekundy. Tas- 
"mienia fotografii, Lumière był pierw- jraa w kinetoskopie Edisona posuwa- 


szym człowiekiem, który skonstruo- 
wał aparat filmowy 
fimaów i wyświetlania ich): pierw- 
szym: który publicznie ten wynala- 
zek zademonstrowat. k 
Kolejność zdarzeá historycznych 
glądała jak następuje: 
W lutym 1896 roku na kongresie 


lazcy, toteż parokrotnie odkładany 
poka publiczny odbył się w Paryżu 
dopiero przed samym zakończeniem 
roku 1680, mianowicie 28 grudnia, 

_ Przedstawienie złożone z kilku fil 
"mów o tak krótkim metrażu, że raz 
zem trwała około 


łą gię ruchem ciągłym» co wniemożlie 


(do kręcenia | wiało projekcję na ekran. 


Wamożenie siły światłą wypadają- 
cej na każdą klatkę: przez jej zatrzy- 
manie było więc główną zasługą Lu- 
miórę'a, a którego nazwięko w tlu- 
maczeniu polskim znaczy „Światło“. 

Jest to oczywiście prosty zbieg 
okoliczności, nie mniej w zestawie- 
niu a faktami ciekawy: 

Ludwik Lumiere mimo podeszłego 


 |wieku odznaczał się ogromną by- 
« | styością umysłu i jeszęze w roku 1947 


— kie, jak się tego spodziewali wyna- 


zgłasza wynalazki i wepszenia do 
wzgędu patentowego,  uzyskąwszy 
egółera ponad %0 patentów z dziedzi- 


SZACHY 


35, Hg5+, Hyó (z przewagi białych 
pozostało b. nie wiele, ale zą chwi- 
lę. czarne zrewanżują się poważ- 
mym, decydującym błędem) 36. 
H:x6+, tge, 9%, (4, b4, 38. a:b4, 
abt. 39. K2, e37 (Przegrywa, gdyż 
król białych zniszczy teraz osłabio- 
ne piony, Należało grać 39.. K17. 
40. Ke3, KiS. 41. IKd4, Gas, 42. Kcś, 
b3. 43, e5-+, Kf z dobrymi szansa- 
mi na obroną. 46, b3. Hf, 41 Kes 
i osama poddąły się, wobec groźby 
Ke3-dic8:b4:c3 itd. 


OBRONA SYCYLIJSKA 
grana w turałoju 6 miątrzcstwo 
Polski, Kraków 148 r, 


Biąłe: M. SZĄPIE 
Czarnej N, BOROWSKI. 


Kat, 


| Ron Białe; 
* Weg, Ggt, Sbt, So5 ), Czarna, Kbi, 
WE Wa4, Wel, Gaa, Sc2, p. 85, ać (0. 


GAMBIT HETMANA 


trola diagramu: 


4. S:d4; S£6. 5. Se3, gó. 6. Ge, GZT. 
T. Ge3, Sc. 8. Sb3, 0—0. 9. 0—0, Geg: 
10. f4, S$a5. 11. Sd4, Ge4. 12. Gdą, 
WeB. 13. Khl, a6. 14. Wcl, c5. 15. 
a3, e5. 16..Se2, d5. 17. e:d5, S:d5. 1Ą. 


rundzie turnieju oe mi- 
| świata w Hadze, ma- 
by kaz rzec rb. 

Biao: 8. Rochavsky (USA. 

|| ©zarna; Dr M, Euwe (Holandia). 


| grany w V 


Ge5. 24. Hf2, 16. 25, Sdi, g5. 26, c3, 


d4, a5, 2. ed, es, 3, Bf3, SiG, 4: 
Be3, câ. 5. 03, Sb — dt, 6. Gd3, Gb4. 
Ten mało używany system opraco- 

al Euwe specjalnie pa mistrzo- 
stwa świata, nie da: on jednak acze- 


C$ 
Be3, 
w 


Hds. 27. g3, Gd5. 28. Hd2, Wc7. 29. 
Sf2, h5. 30. Kgl, h4. 31. 8g4, h:g3. 32. 
h3, Wd7. 33. S:e5, H:e5. 84. Hd4, 
Hc?. 38, Wł—dl, Ge6. 36. Files, Wd3. 
37. W:d3, e:d3. 38. Hd4, Ga8. 39. Hg4, 
Weg. 40, Wel, He i białe poddały 


| kiwanych wyników. Lepszy chyba 
|. zwykły wariant „merański* $.,, 
= 7. a3, Gad, 8. Ho2, Roy, 9. Ga2, diet. 
109, G:Oko5, 11, 0-0, 0-0, 1%. g5! 
A (Botwinnik zagrał w II r. tegoż tur- 
= nieju przeciw Fuwemu 13, Wa-el i po 
|| 12. Gat. 13 Se4,Sie4, 14, Het, a5, 15, 
|. Ga2,- 86, 15. Hh4, eż zdecydował się 
|. na ofiarę piona 17. Se5!, którą Euwe 
" _ lekkomyślnie przyją! i przegrał, Po 
$ 17.. Ge6! partia byłaby wyrównana. 
Ruch Reshevskytego jest znacznie 
silniejszy) oň (Groziło 13 d:c6 z roz= 
biciem pionów, jeśli 12... yie3 to 13. 
| G:98 i nie wamo 13.. c:d3 (13... S:d5? 
| 14. G:%, cid5. 15. Gbt kosztuje 
UB jakość), bo 14. Gb4, Sc5. 15. G:d5! 
Sf-dT! 16. G.c5, H:c5. H:05, 5.5. 
_ 18. 6:05 ze stratą piona, jeśli 12.., 
| e:df ta 18. S:dól | G:aB, a na 12., 4 
__ mastąpi 13, d:e6! albo 13. Sgā! Zaw- 
| mo z dużą przewegą białych) 18. a6! 
= (Nieprzyjemna niespodzianka: 18... 
= /H:d5? 14, Sbó kosztuje figurę po 14.. 
" Hoa, 18. b4! itd, Partia czarnych jest 
| już pozycyjnie przegrana) Hd8. 14. 
Wa-dl, Wha. 15, Bad! 8;d5, 16, G:25, 
;a5. 17. W.d5, e4. 18. Sę5! (Białe 
zdobywają piona , jeśli 18,. S16 to 
19. W:e5! H:c5? 20. G:f7+, albo 19... 
8.20. Wdl i b2-b4) bö. 19. GaQ, 
m0, S:e4 (Partia jest już w aści- 
rozstrzygnięta, ale Reshevsky 
uje się, jak zwykle w wielkim 
czasie...) Gb?, 21. Wd2, 04. 22: 
g6. 23. Fic3, Wf-e8. 24. Sf6+, 
35, 1:6, Hes. 26, Asn Wes, 3y. 
Wda. 28. Wf-d1, a5, 29, h4? 
epotrzebne, po 29. Wd4! z dal- 
 Hd2, f2-f4 i e4-eb białe wy- 
jrałyby bez większych trudności) 
30. dY? (Przeoczenie w najwyż- 
ą niedocząśie i teraz należało 
grać Wd4!) We7! 31, g4, We:d7, 32. 
g::5, W.d2. 33. W:dź, 34. H:dX, g:h5. 


się. Żywa, interesująca walka! 
TURNIEJ W BUDAPESZCIE 


duży międzynarodowy turniej w 
Budapeszcie (na który niestety nikt 
nie pojschał zgromadził 


z Polski 


R 
A 


wianin Gligoricz, 10 % p. 


S:d5, G:d5. 10, Se3, Gad. 20. (5, e4. 
21. Ge2, Se4. 22. Gic, W:c4. 23, Fle2, 


extraklasy europejskiej. Trzecią na- 
grodę zdobył dobrze i b, równo gra- 
jący Czech Foltys 10 p. (przegrane 
do Szabo i Benko). Dopiara IV — V 
nagr. podzielili Czech Pachman i b. 
mistrz Polski Tartakower, osięga- 
jąc po 9 4%. Pierwszy gra! bez zwy- 
kłej werwy, drugi, grając ostro na 
pierwszą nagrodę, przegrał nieszczę- 
śliwie obie ostatnie partie, z Bąrczą 
i Waodem (l). Były to zresztą jedy- 
ne porażki słynnego arcymistrza. 
Trzy następne miejsca zająli: Bar- 
cza (Węgry król remisów 10), Sz:ly 
(Węgry) i Trifunowiea (Jugosławia) 
pa 8 p. Dalej; Benita 4/4 p, Gereben 
7% p. (obaj Węgrzy). Znany mistrz 
węgierski, obecnie og szeregu dat nie 
pokonany champion Australii, L. 
Steiner zdobył zaledwie 6 p., nie 
asiągając nawet 50%». Zamykają ta- 
bele: Bakonyi (Wg) 5%, Radulescu 
(Rum) 4%, Fuster (Wg.) 4, Tomovic 
(Jug) 3i B. H, Wood (Anglia) 
24 p. 


ROBOTN 


75-lecie ogniwa Leclanche'a 


dataiej į ujemaej į t.zw. elektrolitu 
tj. roztworu jakięjć goli. Elektroda 
dodatnią jest gziałą węglowa, otoczo: 
na masą} którą jest mięcząciną 53 
proc, grafitu, 40 proc. braueeztynu i 5 
proc. żywicy. Elektrodą ujemną jest 
sztaba cyakowa, Obie te elektrody są 
zanurzone w roztworze salmiaku. Przy 
odbieraniu prądu braunsztyn oddaje 
tlen, który oksyduje powstający wo- 
dór, potęgując w ten sposób działanie 
ogniwa, Czynna siła j i 
ogniwa wynosi 1,4 woltów i może da- 
wać zoaczne, ale krótkotrwałę prądy 
elektryczne. 


Papka salmiakowa 
Chcąc otrzymać baterię ga suchą, 
imy przez dodanie np. i, tros 
bahia zrobić z roztworu ealmisku 
papkę, a całość zalać odpowiednią 
masą, aby zapobiec wyschołęciu bate- 
rii. Dobroć baterii zależy od jakości 
eurowców į od odpow > wyko 
mania, Najczęściej cysk ma kształ 
rurki dołem zamkaiętej, w puree ząś 
lewi elektroda dodatnia. Między 
elektrodą dodatnią a cynkiem zaajdu: 
je się owa popka salmiakową. Lecian- 
chę intulcyipie zagłosował materiał 
najodpowiedniejęzy, a mianowicie 
grafit aaturalny, gdyż eztuczny, cho- 
giaż jest czystszy, jest mniej z 
wiedzi, Podobaie i braumeztya natu- 
rany, zastosowany przez Leclanche'a, 
okazał się lepszy od eztucznago. To 
też dzisiaj tylka w części dodaje się 
breeneztya sztuczny do qaturainego, 
głównie z powodu tańszej ceny sztucz 
aego braunsztynu, 


75 lat bez zmiąny 


Ogaiwo Leclache'a, po za wprowa- 
dzeniem euchych batesii, aie uległo w 
tych 75 latach żadnej zmózaie. Jest te 
wypadek wyjątkowy w tecbaice nowo» 
żyłocj Dopiero w czasach najnow- 
czyęh wprowadzona istotne ulepszenie 
do baterii Lęcianehe'a, polegające na 
zastąpieniu ealmiaku czyłi chlorku 
amonowego, chlorkiam magnezu, przez 


: co jakość tych baterii zostsłą tak lep 


„| aastął 


tylko 1 | ocz 
przegrana do Bekony'ego, b. CENNE | małą jest ilość ełów, które pochodzą 
zwycięstwa nad Szuly i Trifunowi- |od nazwisk osób i zawierają w ewych 
czem, który potwiendzi! tyra SAMYM | kilku sylabach oałą, niekiedy intere- 
jeszcze raz swą przynależność dO |sującą, historię, 


?|szona, że można je długo przechowy” 


wać, gdyż w przerwach, między jed- 
aym użyciem a „ baterię te od- 
zyskują w wielkiej mierze owoję pior- 
wotne napięcie, 

Nowy okres rozkwitu przemysłu, 
abłującego baterie  Lecląnchea, 
z rezpowszechnieniem sadia, 
bowiem jako bateria samodowa jest 
ogniwo Leclanche,a wprost eieocenio- 


ne. 
L. WYGRZYWALSKI. 
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Światowa kampania _. 
przeciwgruziicza 


27 krajów podpisało konsty" 


tucję Świątowej Organizacji 
Zdrowia, na gruncie ONZ. 


Pierwszym i zasadniczym zą- 
daniem organizacji będzie uru= 
chomienie ogramnega przedsię 
wzięcia zdrowotnego, obejmują 
cego cały świat, na które po- 
święceno p miliona funtów 
szt. Będzie to kampania rato- 


1. e4, c5, 2. S£3, dë. 8, d4, c:d4. | wania dzieci przed groźbą gru- 


źlicy w krajach zniszczonych 
przez wojnę w Europie i Azji. 


B*GR echo 


ce © 


IK 


Odkrycie cmentarzyska „smoków” 


Gobi w Azji Śrądkowej, 
leżącą w granicach Republiki Mon- 
golskiej, zasiynęłą z dokonanego 
tam ostatnio przez ekipę Radziec- 
kiej Akademii Nauk odkrycia cmen- 
tarzyska dynozaurów,  zaludniają- 
cych tę okolicę ok. 100 miłionów lat 
temu. 


Rzadkie odkrycie 
Odkrycie to było ogromną rzad- 


2| kością. Wprawdzie znajdowano w 


gólne okazy olbrzymich gadów Z 


różnych punktach 708 
okresu kredowego, zachowane W 
mule lub w bagnach, jednak natra- 
fienie na tak wielkie skup'sko— hrvło 
faktem prawie wyjatkowym. -= 
maczyé go można zatopieniem wiel- 
kiej ilości zwierząt przez powódź, a 


Projekt przeprowadzony będzie 
z pomocą Międzynarodowego 
Towarzystwa Pomocy  Dzie- 
ciom. 

Kampania  przeciwgruśźlicza 
polegać bedzie na  dokład- 
nym zbadaniu 50-miln. dzieci, a 
te które okaża się chore będą 
leczone zastrzykami znanymi 
pod nazwą BCG. Planuję się 
wysłanie 300 ruchomych ekspe 
dyeji lekarskich do każdego 
kraju potrzebującego pomocy. 


„|postały tylka mniejsze, lepiej wyr 
klimat. 


następnie pokrycie osadem mułu i| mqiejszych óynozaurów — protoce* 
piasku, w którym do dziś dnia prze- ratopsa tak jak zakopują je nasze 
chowało się całe cm=ntarzysko. krokodyle, pozostawiając troszkę © 

100 milionów lat temu kraina; | Jaszy ich los promiegiom g:onecz 


gdzie dziś leży Republika mongolska | *Ym, 
była równiną, obfitującą w rzeki i Jaja dynozaurów leżące w dołku 


jeziora. Klimat jej był eiepły i wil- | 237 Ksatańt podiużny 15 cm. gu- 
gotny, a roślinność choć odmienna gości i 5 — 6 om. szerokości, kolor 
niż dzisiejsza, niezwykle bujna, Ży- zaś szaro - TÓżowego. Wnętrzne ich 
ły tu wówczas gromadnie gady Q wypełniona: by. masą ginasta 
potwornych kształtach i rozmia» | Zawartość jaja źywesa wegia poze 
rach. kładowi już bardzo dawno, a prze* 
sączająca się przez woda 
przynosiłą i ęsądzają w nim gie 
Kości noworodków 
projoceratopsów 


leźć w pobliżu drobne koste 
wyklutych niedlugo pe r'ożęniu 
miodych pon we Wiele 
ao aj znaleziono 
waj, która hyla klodyś dnem jezio- 
ra, 

Q wielkeści nisktórych dynazau= 
rów świadczą wymiary znalęzige 
nych kaści: kręgi ogonowe o śręd- 
nicy 5 em. żebra długości § — © 

j wadze 


> 


okazy te dostarczą naukom p 
niczym wielu ciekawych obserwacji, 


T. J. 


Usmiechnij sie 


ZAUFANIE 


— Ma pan do mnie tyle zaufanit, 
ar WSE BU 
— Mam, ale 500 zł. nie mam... 


ESIĄŻRA O INDIĄCH 


diach, nigdy lam nie b 
= A Danie był w pieklej., 


ANON 
mi Fraguli — Petuah, oe 


Jedne 4 roślinożerne, mi- | Pięcioię 
mo pdg Mp były ecięża- |to jest anonim? 


łe i nieszkodliwe, inne natomiast | Ojcięc: — To człowiek, który 
drapieżne i okrutne. Były wreszcie |coś robi, a nie chce, żeby 9 tym ine 
gatunki fruwające, zaopatrzona w jni więdzi 
skrzyd'a jak nietoperze. Franuś: = Aka! Rozumiem, 
Gdy z biegiem czasu klimat się| Naząjutra 
` aeti = Pranusiw kto to stłykł 
uş 
ee nie potrafiiy się przyatosowęć do| Pranuś; — Anonim tatusiu, 


nowych warunków i wyginęły, Po” 


= Bardzą a KL. 
zywą się m a Bog ek 
do pana Hieronima: ojca młodej 
panny Adeli. — Czy mógłbym pana... 
Czy pan byłby tak.., Po jest chętnie 
chgiałby r... 

— Ależ awszem: gwszem — odpo- 
wiąda pan Hieronim. — Nie mam nic 
przeciwko temu, żeby się pan ożenił 
z moją córką, 


traymujące nowy 
75 milionów lat w ziemi!!! 
Ostatnia ekspedycja Radzieckiej 
Akademii Nauk zwiedziła w 1946 r 
mongolską część pustyni Gobi i pa- 
potkała w okolicy gór Namagetu 
na liezne cmentarzyska dynoząu- 
pów, których szozątlri przeleżały W 
ziemi akolo 75 milionów lat, 


Szezególną sensację obudziły da- 
brze zachowane ich jają, które ana- 
leziono w piaskowęu powajziym Z 
piasku pustynnega. Jaja te leżały w 
zaglębioniach, gdzie ułożone byy 
promieniście, dokładnie tak jak Por 


zmienił, stał się bardziej suchy, a 
roślinność zubożała, kolosy zwierzę- 
ER je samicę jednej z odmian 


cZCYBS AK 


— Ależ ta nieporozumienie! Ja 
chciałkym tylzo prasić pana © po- 
życzenie mi 3.000 złotych. 

Pan Hieronim zerwał się z krze- 
sią i mówi z oburzeniem: | 

— Wybaczy pan, gle ja pana pra- 
wie nie znam!!| 

r - TRN OT 


Skad się wziąły słowa: 
boikot, gobelin, gilotyna, tank... 


W mowie potoczaej używamy dlą 
określenia pewnych rzęczy czy pojeć 
wielu slów, co do któryph ani Fpezy” 
puszczamy, że są właściwie nazwieka- 


Ukończony przed Kilku dniami | mi osćh, 


Mówi się na przykład; kupię tea 
gohelin do mego salonu, albo; zjadłem 
dziś tylko jeden eandwicz. Częetą po- 


łącznie 168 uczestników). Pierwszą | gtugujemy cię określegiem „bojkot“, 
nagrodę zdobył z dużą przewagą 1| pojkotować”, to znowu w codzien- 
bez przegranej słynny arcymistrz |nym użyciu 
węgierski Szabo — 12 p., rehabil- | mających do 
jąc się w zupełności za niepowodze- |niką, używane są słowa: amper, om, 
nia w Poł, Ameryce. Drugi był d9- | wolt, wat, A któż aie zna ełowa gilo- 
bry nasz znajomy, młody Jugosło- |typa? Przykładów takich możnaby 


, | zwłaszcza wśród ludzi 
czynieria z elektrotech- 


iście wyliczyć więcej, bo nie 


Z dziedziny elektrotechniki 
Zacznijmy od słów, które najczęś- 


x pojawiają się na ustach elektro- 
technik 


| 


ów raz w dziełach traktują 
cych o elaktryczności, Słowami tymi 
ca: amper, wolt, om, wat; określa eię 
eimi j 
poru (przewodników) oraz dzielności 
prądu, Volfa — to włoęki uczoņy Z 
Pawii, którągo sotaa rocznicę śmierci 
obchodziliśmy przed 20 laty. Również 
Ohm, Walt i ja 
z krwi i kości, którzy nie mało przy- 
czynili się do rozwoju elektrotechniki. 
Zwłaczczą Francuzowi Andrzejowi 


| 


Od dawna mana była eiła pary 
wodęej, ale nie umiano jej wyzygkać 
ij. zastosować de celów praktyczaych. 
Aż wreszcie udało cię pewnemu, me- 
chanikowi angielskiemu, niejakiemu 
Newcomenawi sporządzić maszynę, 
którą wprawiała w ruch para wodna. 
Maszyna ta, jakkalwiek budziła naów- 
czas podziw, była raczej zabawką niż 
pezyrządem mogącym mięć jakies ga- 
stosowanie. Gdy pewnego dała przy- 
sząd się zepquł, zaniesióno celem 
naprawy do młodego mechanika gaz- 
wiekiem James Watt, Ten zrozumięł 
łą zabawka ta może cię stać epoko- 


|wym wynalazkiem. Zajał eię wiepęze- 


niem jej į w s. 1765 przedstawił nowy 
model maszyny parowej o wiele już 
doskonąlszy i ekonamiczniejezy od 
maszyny Newcoinena i Watt ) 
za wynalazcę maszyny parowej. 


Zakład braci Gobelinów 


Wiadomo, że nazwa gobelinów ozna 
czamy pewien rodzaj cennych kobier- 
ców, eubielnej ręcznej roboty, I to 


; i „Slowo przeszło do słowpictwa pow- 
ednostki natężenia, napięcia, o- | szechmego od nazwiska osoby, a ra- 
| czej od dwu osób braci Jakóba i Jana 


Gobelinów z zawodu tapicerów i fer- 
biarzy, Ich zakład był zaanym właś: 
nia z przepięknych kobierców, które 


pere byli lwdźmi zltam wyrabiano oraz z przenysznie bar 


wionej wełny, W tymże samym zakła: 
dzie wyrekiano gównież różnego ro 
dzaju meble, a cieszyły się one takim 


Amperowi mamy ea tym polu wiele | wzieciem, że bracią nie mogąc podo- 


do zawdzięczegia, 


Żędzą wiedzy į zą- |łać zamówieniom, musieli przyjąć Moz 


pał do badań naukowych pochłaniały |nych współpracowników epośród ar- 


go do tego stopnia, że zapominał o |tyatów 


rysowników i dekoratorów. 


jedzeniu į spaniu czym padkopał swe Z cząsem też zakład braci Gobelinów 


zdrowie: Jerzy Ohm był Niemcem, a |stał się 


sławnym nie tylko we Francji 


James Watt — Szkotem. Temu ostat- |ale į w całej Europie z piękaych wy: 
ciemu zwłaszcza zawdzięczamy jeden |robów dekoracyjno-artystycznych. 
wynalazek. Również 


niezmiernie ważny 


Francuzem była osobistość 


kkópej nazwiska przeszło jako nazwa 
maszyny do wykonywania wyroków 
śmierci, zaanej pod wązwą gilotyny. 
W czącie Wielkiej Rewolucji Franeus- 
kiej zginęła pod jaj nożem tysiące ska 
zanych, Egzekucje odbywały się pu- 
blicznie na plecu, który dziś nosi naz- 
wę „Plącu Zgody“ (Plase de la Con- 
carde), wet dzieci okdąrowywano 
w owym okresie malymi gilotyakamt 
(iaka zahawkami, Mpezyna tą nosi naz 


Znamy wezyecy słowa baikot 1 wię” 
my kiedy się go używa, malej nato: 
miast znane jest jego pochodzenie 
Qio w r. 1880 kapitan angielski paze 
wiskiem James Baycoit, admiqlstratog 
dóbr jednego z magnatów irlandzkich, 
okazał się w czacie gweda uraędową" 
nia tak swrąwym ; przykrym wobec - 
podległych mu wieśniaków, że był 
powszechnie pwaaz nich gaippewisrar 
ay. Doszło do tego, że ci ogtatni po 


wę od lekarza Guilofina, jakkolwiek | wepólnym porozugiieniu się postanowil 


ten ostatni tylko zaprojektował jej 
użycie, Wykaleziogo ją o więle wczeć 
[agi i stosowano do wykpoywania wy- 


u niego mie pracować, ani mu aiczego 
nie sprzedawać, jednym słowem odizo= 
ląwać się od miego, niby od trędowa+ 


roków śmierci w Hieznanii jeszcze W |iego, Postępowania tego przesirzega- 


r 1730. 


wprowadaono we Francji ze wzglę 


była opa raczej wyrazem 
zrówsanią wszyslkich wokęe prawą. 
Jak wiedemo przed Wielką Rewolu- 
eja stosowano jako karę śmierci wa- 
bec ez!achty topór kaioweki, a wobec 
pospólstwą azubienicę, lub inne jesz- 
metody 


| 


ieza wiecej 
uśmlercaąđGia. 


Równość webes śmierci 


Rówaież Francuzką była markiza 
Pompadour, która między ianymi dała 
jewoje nazwieko rozmeitym odmianom 
wyrobów z jedwabiu o piękoym zabar 
wionym deseniu, Markiza. której ro- 
dziene nazwisko brzmiało Jęapme Poi- 
egoa (rybka), odegrała, jako fawcpyta 
króla Ludwika XV, w owym cz ie 
ogromnie ważną rolę we Francji. By- 
ła królową plogancji i wdzięku a 
wpływ jej na iok epraw palitygznych 
był tak wielki, że miapowała i ahala- 
ła ministrów, generałów, ambasado- 
sów i decydowała o najważniejszych 
sprawach państwa, 


ao tak solidarnie, że mimo laterweg* 


Dziwna rzecz! Mimo, że filotynę |<li władz, Boycoft zmuszony był opuś 
„| cię okolicę, 
dów humaniiarnych (epybka śmierć), | „bojkotowaś” określano 


Od. owego czaeu *' "m 
każdą dzia+ 
łalnoćć ckierowawą przew jeu--gfr 
ce lub grupie ludzi, z którymi nie 
chciano utrzymywać etocunków czy te 
kupieckich czy towarz | 


Sandwicze hrabiego Sandwicha 

Nazwisko osoby może przejść do 
potomności także w dziedzinie kuli» 
marnej, To przytrafiło się Anglikowi 
hr. Sandwich, który przyzwyczejomy 


ldo jadania w czasie, gdy zajęty był 


rą w szachy przy etoliku, kazał «09- 
rządzać przekąskę z dwu cienkich 
kromek chleba, między którym zeaj” 
doweła się: szynka, cer, kawior, pasz" 
tet itd 

Na koniec od niedawna gi 
wa stank“, kir okyeślamy 
nę gautomobilu opancerzonego, 
często stęsowanago w czasie catair 


a 


' ©Qd Puszkina do Gorkiego — taki 
tytuł dałbym wyborowi klasyków Fo: 


syjekich przezaaczonemu dla masowe- 
go czytełniłe. 


zupełną ignorance i 
trenie Krada dzieło tlumaczy sie ma 


— i 


tle swojego czasu, każd n cz 
dT paa postępowość wyz- 
mawanej idei otwiera drogi przyszłoś- 
ci A gdzież historia literatury rosyj: 
skiej, która by mas zbióżyła do nurtu j 
zagadnień rpaujekie | litarackioh posta 

Uwagi Miękiowicza ea oczywiyce | 
przebrzmiałe, Literatura  Beiickaera | 
uśrinzła w apokrylach i stanowi | 
czej średniowieczne panoptikum bez 
socjalnej analizy. Ułamkowa i pobięż- 
ma jest literatura Lackiego, Imforma- 
cje wielotomowej Hteratury powszech- 


nej Trzaski, Eyertą i Michalskiego 
. także cie epelninja pelu, 


tiemira do Gorkiego. 
A więc — problem | poriretów. całość noi nazwę: „Galeria 
literatury sąciodzisię- | pisarzy rosyjskich“, 
go mwodu, problem niełatwy, gwa: | s 
ję w tym ze:|dobaym na naszym terenie, ; a 
Pasza lenie = tieriów, dą któ: | cie i ludziach. 
R i MOPE tego Zam, W drugim 
l a. Ba. radziecką. 


gb jafu Be fee „wzdlądy 
"ly paata > > Preponowajej 
literatury ną czas pko to jednak 
J nie należy pomijać 
miewyctarczające, czkice Spasowicza | ryczno-litorackieś 

w poszczególnych tomik ji 
rosyjskich. Krótka: chodzi o zwięzły 


Keto do 
6? Rz 
brać ecz 


bio-bibliograficzne dwustu pięćdzięsię | „Moich Uniwersytetów" iego to: 
ciu trzech pisarzy rosyjgkich od Kan: |czy się na etranieach klasyków rosyj: 
Tyleż zdjęć t|ękich żywa, | 
ka. Wydawnictwo dla masowego pol- 
skiego czytelnika powiano tę walkę 


Go 


bolesna walka a gzłowie- 


Należałoby pomyśleć o czymś por | uwypuklić. Chodzi © to, by książka 


Oczywiście, praca taka nie byłaby 
pośpie- | 
materiału , histo- 
i bibl ficznego 
klasyków 


tralny przedetawiający 


danego klasyka e», jego epoki, bar 
dzo krótki życiorys, 
twórczośc; i komentarz historyczno- 
językowy do tekętu, Ma eig rozumieć, 
że to „podanie“ pisarzą mus; odbiegać 
od azalia audy. = 


charałnierystykę 


do omawianej biblioteki wy” 
nie łatwa, zważywszy, że 


rą każdeso narpdu słamowi ży- 
wą eiągłość, której «4 podobna poz- 
nawać na wyrywki, Muei być wychwy 
cemy jakiś istotny trzon, ukazane po- 
į rozwój. I znowu chodzi o 
ujęciu nie „,.przehistoryzo- 


dając w | wzbogaciła wiedzę pozytywaą o świe 


rzejdźmy teraz do epok į nazwisk 


Wisk XYMI i jedo koryłeusze; Kan- 


ym bądź 


"W setna rocznica śmierci 
Wissariona Bielińskiego 


twe. Trzehą 
Mteracka Bieli 


czas panowania olaja 


myśl krytyczna byla wtedy zakazaNA, | 


Mikołaj 1, gar — autokrata trzymał W 
ryzach życie umysioywe swego pań: 
stwa. Cenzura czyhała na każde żyw: 
sze słowo, a żandarmeria dusilą każ: 
dy wolnościowy odruch, 
Bieliński urodził się w 1814 


Lala dzieciqąg i młodz.eńcze spędził 
w Penzieńskiej gubernii, miasieczku 
Czembary. W r. 1829 yatąpi ną gni: 
wersytet moskiewąki, z Ki 


lono go w dwa latą później. za wygia- 


ienia przeci gzyźnie i Sąiho- 
pienia przeciw pańszczy p Mali 


władctwu w dramacie „Dmit f 
nin“, Od roku 1833 Bieliński rozwija ha 
gatą działa.ność pisarską najpierw W 
czasopismach moskiewskich, później 


petersburskich, Cenzura i żandarmeria , 
jego poruszenie, , 
zaczyna | 


pilnie śledzą każde j 
ale opinia publiczna w Rosji 
go uwieibiać, 


czące go pytąnie; 
pevna bya saal Sam, 
powinien być naród resy 
wiedź jego okazala S$ prorocza, 


P inaia ją pisma radzieckie w, lenia 

POA lD Po tego świetnego, szlacheckiega feudalizmu, zwalwienia | poza granicami Zwązku Ri 

Odpowiedź ta eklanów z pańszczyzny. Jako krytyk kiego. Żywo na nią zareagowała caia 
| uważał się za nauczycieją. Uważał, że Słowiańszczyzna, 


sęlią rocznicę zgony 
odważnego p sarza. 
bmi: ~ 


Borie SSA 
EJ u i A i 
Wspólcześn 


Sarzy je 
| sander Fadiejew. 
w i 
Fond W | ratąryki 
fińskim mięścę Svegbyrgu. gdzie ojciec] ideologów — markgistów 
jego pracową! jako lekarz Lagą ta 
| 


rego wyda: | 


f 


W setną iha; zgonu Bielińskie- | 
CW 


o wydano w iązku Radzieckim 
pism ze spuścizny ar- 


Iwa temy jega y ar 
chiwalnej. Oprirowano bibliografię 


i 3 : - r 4 - - n 
rozw i w aka ego utworów W Teatrze Wielkim w 


jąskwie odbyla się uroczystą akade- 
mia poświęcona jego pamięci. Relerat 
„Bięłński i nasza wspólczesność* wy- 
glos generalny sekretarz Zwiąsku Pi- 
adzieckjch znany pisarz Alek- 
Na lamach 
siały się znakomite 
krytyków i 


istgryków literatury 
We wszyst- 


kich stolicach Związku Rądzjeckiego Według Płotkina, Bieliński był prze-| 
okchodzopa tę rocznicę urogzystymi | cjwnikiem „mętrego idealizmu estetyki 
akądemiami i odczytami. 


rasie intereeowąne Się 


napisal 

„Jego (Bielińskiego) słynny 
do Gogola, 
niem działalności téga pisarza, był 
jednym z  najlepszyc 


list 


SEY . 


sajmawiadciwą, 


s 


reformatorzy 


sceny francuskiej 


W mraku z występami Ludwika 
Jouvet'a w  Molierowskiej „Szkolę 
żon“ | falą zainteresowania francu- 
skim teatrem, warto jest poświęcić 
parę słów charakterystyce najwy- 
bitniejszych inscenizatarów, działa- 
jących w Paryżu, oraz ocenie ich 
prac. LA 

W pierwszych latach stulecia sztu- 
ka aktorska i reżysęrska, połdując 
naturalizmowi, szerzongņu przez An 
toine į jasp „Theatre Tibre“, Stanę- 
ła na martwym punkcie. Pierwsze 
próby wyzwolenia się z tyranii na- 
turaligmu podjęli: Lugne Poe, doko- 
ła którego zgrupowąli się sypaboli- 
ści i neoramantycy, Copezy, GAŻĄCY 
do uproszczenia gry aktorów i Oc 
ciągnięcia uwągi od szczegółów de- 
koracyjnych, oraz Germier i jego 
szkoła. i 

Z tego buntowniczegą klimatu 
wyszedł słynny reżyser i aktor Lud- 
wik Jouvet. IKaśda z jego insceniza- 
cji w „Comedie des Champs Biy- 
Beeg", a później we własnym teatrze 
„Athenee“ stanowi ważną pozycję 


w historii sczny. Skala jego mainte- 
regowąń jest bardzo szeroka. W tea- 
trze współczesnym jest entuzjastą 
Romains'a i Giraudoux — w cyklu 
przedstawień, poświęconych ich 
twórczęści, usiłuje zaszczepić widąw 
ni kult tych autorów. Jego kancep- 
cję insceniascyjne harmonizują i $a 
idealnym uzupełnieniem  nierealnej 
poetyckoścj Girauqoyx, która repre- 
zentuje wą Francji swojącię pojaty 
Reozjasycyzm, polegający na ukązy- 
waniu bohaterów świata starożyt- 
nego, i postacj mitycznyca w ujęciu 
na wskroś nowoczesnym, 

Wbrew obietnicom nie wystawiono 
w Polsce jedno-aktówki  Giradoyx 
„Apollo z Bellac“, która byłaby dļa 
nas wiaśnie przyk adam owej sym: 
biozy dramaturga z inscenizatorem i 
pozwoliła by zorientować się w moż 
a otciech Jouvet'a w dziedzinie te- 
awu współczesnego. 

Przedstawienie w „Teatrze Poal- 
skim“, umiejętnie uwypuklające pry- 
mitywizin sztuki, przekonało nas, że 
śmiałe pomysły reżyserskie | nowa- 


Ej 


prasy | 


pióra | 
Í 


j niemieckiej‘, 
p żywo. 
słynąyją listem Bielińskiego do Go- | fzystej 
| goła. fa rozpowszgchniąnie tego listu jego za 
dostał się Dostojewski do więzienia ių 
| został geslany na Syberię. O liście tym 


będący podsumowa-| 


A utwarów | „ Stara | 
| ARA prasy demokraty- mnie ideg wszystkich idei, bytem 3 
ahi adpowiedzi na drẹ- | cznej. Zachowal on olbrzymie, ży- bytu, pytaniem wszyst cich pytań, łów 
„jn Czym jest i czym, Wołne anaczenie po dzień dzisiej: mlfa i megg wiary i wiedzy”. 
jest | CZYM) 
i? Odpor | 


tóre chce widzieć reakcja. 
Literatura musi uczyćr must dawać 
wyraźne nastawienie w stosunku do 
rzeczywistości, 


Prof. Ł. Ptkig w studium p. t. | 


„Światowe znączenie estetyki Bieiń- 
skiego" podnosi przenikliwość i kon- 
kretność założeń krytycznych tega 
pisarza Bieliński wiązał ściśle litera- 


turę z życiem, z rzeczywistością, w ja- | zycjami, jak £ 
kiej żyje naród rosyjski. Literatura | 


„Dubrowski*, ; 
„Pocztmajster”, „Panoa Włościąaka”* 
Plechanow mylił się posądzając Pusz- 
kina o 


ROBOTNIK 


rkiego 


„Córka kapitana”, 


oblomu 
Wymienione Kwara 


chłopskiego. 
yia Ar; dł o czymś wręcz przeciw- 


n 
nym, 


pminąłbym „Bohatera 


NASZEŻO CTA- 
gł Lermoatowa, natomiast zatrzymał 


nale- 


ika myśliwego“ 


ipe 


winien być he. apo takimi po- 
apitalne 
„Państwo Goło: 


je pewnego miasta”, 


może być tylko narodowa, wyrasta bo- | wiewowie”, „Szkice gubomialnę", 


wiem z glębin życią całego narodu. 


ył to pierwszy pisgrz, 


który rozpracował i odrzucił teorię 


w geniusz naradu rosyjskiego. Re 
alizm i „narednjezestwa = oto dwa 
podstawowe kryteria estetyki Bieliń- 
giego. * 

WW listach Bielińskiego 
takie zdanie: 


„Idea socjalizmu stała się dla 


Setna rocznica zgonu 


torgiwo fermy mogą sie weale nie 
kłócić g siedornnastą wieszaym teke 
stem. Chodzi tylko 9 + howanie 
gatolyeznega umMisry W „Szkolę 
Zon! Jonyvet stara sią nadać widoę- 
w.sku charskier jek nelbasdz e) 
zbliżany do atmosfery, w której ra= 
cował i wystawia! swe utwory Fam 
Molier. Bo tega celu zmierzą kon= 
sekwentnie, nie lekceważąc najdrob: 
niejszych szczegółów. Zwróćmy £hQz 
ciążby uwagę na przesuwanie akaji 
w okołice rampy, czyli ściśle na miej- 
see, w którym toczyła się ona w czas 
sach Moliera, a także na monologi 
Arnolfa i Agnieszki, zwrócone bez- 
pośrednio do widza, co było również 
zgodne z intencjami autora, Wskrze- 
szanie gierych, od lat zarzuceonych 
metod, dodaje sztuce wiele świeżości 
| wdzięku. , 

Jouvet współpracuje stale z naj- 
głośniejęzym dziś we Francji deko- 
ratorem Chrystienem Berard, który 
wystrzega się przeładowania efekta- 
mi kołorystycznymi i ogranicza się 
chetnie np. w świeżo wystawionym 
w Paryżu „Don Juanie* Moliera — 
do kontrastu dwóch barw, 

Podobnie jak Jouvet, gd opozycji 
w stosunky do kanonów naturalisty= 
raqych rozpaczą! swą działsiność inny 
uzdolniony reżyser Karol Dullin, Pra- 
ce jego obejmują zarówno repertuar 


sztuki. Społeczny utyl tarygm 
łożeń uskrzydlony jest wiarą | 


yoja: 


80 | i 
znaleziono | 


R 


znakomitego , 
Czego się domagał Bieliński w tym krytyką rosyjskiego Wissarigną Bie- myśli 
„Pście ad swojej wspólezespości? Oba: lińskiego, zwanego „guiewnym Wis: | ekięj, A p ja 

unicestwienia sarionem', wzbudziła zainteresowanie tów Ostrowskiego i Czechowa, doklad ną grała Stanisława Wysocka, - 


dziec: | niejsze zapoznanie cię z noweliętyłz 
l S:YSĄ 


Anitoni Czechow; wybór humoresek, | Kowski, Schiller, 


a i dzieci“, obraz przełomu w sze | 
eczęńctwie rosyjskim  odnotowaót świata w dzieje obrony wolności i 
rozwoju kultury narodowej, 


„Bajló”, „Dzie. | kewiez oraz Dabrowska, W 
* ; Iwaszkiewicz, 


Iw. 


sza, Kruczkowski, Stonimsii, Buni- 


'Bandrowska = e-| Nakładem Pań w. Wydawoishwa 
alesta Chorwackiego w ukszała 


Leopold FEeuim 
Kau 


dziecka chciałem się odurzyć 7 
wieżym, rycerskim tchem Kaukazy 

I romantyczne sny zanyrzyć 

W złotych czeluściach krajobrezu. 


Na roziskrzonym widnokresie 


S 


Majaczy siwy 


Który zanie magią mgieł 


kaz 


łeb Kazbeku, 
przeniesie 


Na brzegi mitycznego wiexu. 


Ale na próżno szukam śladów, 
Przerzucam cienie gór i blaski, 


Nie — tylko świat znieruchomiaty 
w piasek się rczkrusza — 
u 


A jie RZ skały, 


bym się dłużej przy Mikołaju Gogolu: 
ir, Łomonecow, Sumarokow, Dzier | Z "jolklarye(yczno - romantycznych I w grzmiącym huku wg 
kai Radiszczew, Karamzia i in |„Wieczorów* wziąłbym „Jarmark w Przemięrzem groźny , 
Ciekawy ten olres narastania zmian, jw Soroczyścach”, mogący za% : 
zapoczątkowanych pa retormy Pio: | wać naszego czyielmika, tak ze wagle 
tra Wielpiago, wyeiwapia sig paya du ga kapiicina anegdote, jęk i pa he 
rosyjskich form literackich i pierwsze | dowe ty treści. Zachowałbym 
go radykalizmu typy Rądiezczewą po: | pałę iziełko narracji: „Stroświec 
minąłbym dla syntezy, którą odnajdu: |cy ziemianie“. Z twórczości przerasta- RR 
jemy na początku XIX w, w twópczoś  |jacej w realizm należałoby wziąć 
ci A! a 1ą, bg = E lalo m | apital- 
A więc Puszkina, otwierający „euro- „Płaszepa” wyszedł rój półci 
pejski! a kac dA aae syeh asów. Tyzeba rozważyć, PRZED ŚWIATOWYM . 
gości okres literatury remyjskiej į sku |g „Pie pusot, jescze „Marim KONGRESSEN 
piający jak w soczewce późníejeze | pon Ipa prory A poneren INTELERTUALASTÓW 
Todzeje Mierędkię. A więc Puezkia, | "okumonłe oskarżedii pi sy? | ze wspólnej inicjatywy polskiej 
| oczywiście proza.  (Propqnowana |. p oan problem w soorm zakre | francuskiej odbędzie się w dniach od 
orzeze mnie Biblioteka Klasyków Ro |słe i w mistem formie porusza- |25 go 28 sierpnia br. we Wzocjawiu 
cyjekich pomija twórczość sceniczna. | ja Móniatyry Iwana Turgieniewą, obie! Światowy Kongres Inteiektualistów 
ian "1 dych Tania ma Bie e de aty pay | pnie ae 
Ju R. RE R FOYISEA 0. FRY U PYCA wew rosyj” > 4 SA A 
które pam A wymaga rzed zcieciąniem pańnzczyzny i|, BOE to pierwsze po Wojnie spot- 


Bieżyna”, „Mumu“, „Chór i Kali jeże, jskich, poświęcone omówi 


„Lgów*, „Odłudek”, „Kasjan“, „Śpie- | 7P<h zagadnień, a mianowicie: 


stworzenia klimatu dia współpra- 


cy i wspólnoty kulturalnej różnych 
narodów, 


powiązania wysiłków przedstawi- 


cieli świata kuliurajnego z PORE" | 


społecznymi 


ki, Y É 
Paed N Bierpiński, we z 


Parendoweki, Borejs 


Prozator — publicysta Gieb Hepie |" PARUŚRIK i Polosie, 


ki, „Potęga ziemi”, w każdym Bądź: 
razie parę opowiadań, jak  „Doroże 


karz“ ; inne, 


ak, Garszya į Korolsako, 


Z Gorkiego: Trylogia autobiogra* 
ficzna i powieść „Matka“. 


Propo any spie nazwisk į tytu- 
je oczywiście bardzo pobieżną 
gaajomość literatury rocyjssiej, Na- 
stepne uzupełnienia, poznanie bogatęj 
krylycznej w literaturze zosyj* 
lektura czy wystawianie drama- 


— dedzą bardziej racjonalny cało- 


kcztałt. 


czaść mało znanych piserzy epo- 
ki. etżbietańgjkiej, wreszcie RksP2O 
rymenty seeniezne najrałodszych dra 
maturgów francuskich, Dullin zachę- 
ca gkiorów do improwizacji na sge- 
nie, gdyż wierzy w instynkt, który 
jest — wedug niego — niczewodnym 
wskaźnikiem drogi tegtralnej, W za= 
kresie plastyki soenicząej WPFOWAT 
dzą gn wraz z malgrzem Touchange 
szerag inowacji umieszczejąc Nar 

rzykład na tle, zamkniętym w stele 
architektoniczne ręmy, ruchome p9- 
dium, na którym rozgrywa się akcja. 

Okok Copezn, Jozygia i Dutknn'a 
nalęży jeszcze do awangardowej 
„wielkiej ezwórki*, którą pd roxy 
1987 dępuszezano do pracy w kon- 
serwatywasi „Somedi Francuskiej”, 
Gaston Baty. W przeejwieństwie Jo 
wigięągoćci rężyserów, nie jest om 
aktorem, przejawią natomiast duże 
zdolności dramatycgņe, popychające 


ga do farnepiantowania na scene | 


takich arcydzieł literatury powieś- 
ciowcj, jak „Madame Bovary" Flay- 
berta, „Zkrodnią i kara" Dostojew= 
skego, czy „Don Kichot" Cervante= 
sa, Jest pn także twórcą pięknych 
kostiumów i dekoracji, wykazując 
mistrzostwo w operowaniu Światłem 
cieniem, / 


Jego ostatnim pracom, a zwłaszeza 
wystawionej na scenie „Komedii 


klasyczny, jak i prymitywną twór- Francuskiej" — „Berenice“ Racine'a, 


; b nesie znany 

Z soapisioryh pisarzy pge aózoć | najwybitniejszy 
tego wieku, reprezentowani j mą po: polskiej - Jy awij. Benesię 

Goaczęrow, Aksakaw. Grigoro- pienk ną ne ae 

wice, Pisemeki, Leskow, Mamia-Sybi: dziesiąt arcydzieł literatury polsk 


| Pruga, Orzeszkowej, 


PROF, JULIE BENESIC W POŁAOE 


Do Polski przykył proś. Julie Bes 
pisarz jugosłowiański 


propagator kultury 
język chorwacki kilkas 


Prometeusza. 


Kronika kulturalna 


łu doktora honoris causa. W War- 

szawie nastąpiło z inicjatywy Tow. 

Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej 

jaj ¿(Spotkanie prof. Benesica z pisarzami 
j | polskimi 


. 


WIZYTĄ PISARZY 
CZĘCHOSLOWACKICH 


W Polsce bawi wycieczka pisarzy 


i. zdał yk czechosłowackich z poetą Francisze 
: j 4 ; {panie najwybiiniejszyc przedstawi- = |kiem Nechwatalera na czele. 
oddany peizat godkowej Ro |oieli' kultury europejskiej prey | Gościę — ho rken Warsza- 
ska współudziale krajów POZACYROPEJ- | wy i nawiązaniu kontaktu z pisarza- 
czte- mi warszawskimi — ydaji się na gbe 
jazd po kraju. 


Ministerstwo Kultury | Sżuki por 
UBOWSŁEGA= 


woiałę dọ życia jastytat 
nienia Bziużi, 


Nowa placówka ma na eju wdQr 


stępnienie sztuk plastycznych drogą 
organizowania wystaw i odczytów 
9 charakterzę dydaktycznym. Nowo- . 
powstały Tastyjut ma też za zadanie 
naukowe opracowywanie norm i me- 
tod upowszechniania sztuki 


też pamietać o sym: | Kongresie: j Ang- WER ; 

patiach Tołetoja dla | tęgi jari a za NE ANTE 
nych w opowiadaniu o powetańcach| Nag Kongresem t ARAMA MICGKISWICZA p; 
63-go roku pł. „Zac?“ > pe polski ganis hyori lay se 1 i 

Z kalej Teodor Dostojewski, Propo- zacyjny, wy skłed ki m. in, wer nie W jeza „Czytelnik”, $ 
auję tylko „Zbroda: karę" omz (ezi: ih, gligt- WE Kul À na zie- 
Zapiski z Martwedo Domu”, Może | Curie, Cassia, Villard, Duhamel, Rex repr gy t S 
eszcze „Braci Karamazow“; {Pablo WELCOFE, ie Lo od W Argo Ww ode 

ć abło Picasso, Leger acrou, JERN a 

Wielk; satyryk drugiej połowy XIZ lt, prof. kkoyy= orat nad wydawniet 

e; RT ge ate Au: ? ta Louis Berrayit, prof, prot penea objął Prezydent wydawniet vem 


GROWWACEI PRZEKŁAD | 
KSIĄŻKI MICHAŁA RUGINEA 


3 
P 


DEEEF TAE 
ip à w przekła- 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM 
KONKGKSEM ÇHOPINOW AIH 


W dniach od 18 do 24 bm. odbędą 


m. in. Słowackiego, Sienkiewicza, Się w sali YMCA w Warszawie kra- 


ga i ostatnio Iwas 


jowe zed 
Reymonta, Biru- | eliminacje przed Międzynaro= 


Chopinowskim, 


Prof, Benesic, jako dyrektor teatru Soran? PEOS IRAIN PITAO 


w Zagrzebiu, sprowadzał często pol- 
AB poon E emaszkową, E 
ską, Adweqtowieza, Dzięki prof; Ber 


nesiegwi teztr w Zagrzebiu wystawił 
yspiańskie. eiel 


„Klątyęt W 

niż krakowski przy rolg głów: 
W Krakowie edbyła się w auji 

Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczy 


== 


niści polscy 
Koezalski, 


Miniştersiwa Kujiwry i Sztuki, 


| Prezes Iastytuiu Fryderyka 


Wieniawski orez czolęwi pia- 


= Bzpinalski, Sztompka, 
Brzewiecki, ' żurewiew, 


stość nadania prof, Benesjeowi tytus Woytowicz i iani, 


towan i przywiązywanie 
nadmiernej wRgi do zewnętrznej, (a> 
chnicznej swony widowiska. W „Be- 
reniee” Baty posuwa się istolnie do 
wnrowądzenia zdobyczy techniki seę- 
nicząęj, tolerowanych do tej pory 
jedynie w filmie, czy rewii, Ten te- 
atralny biichtr uderza nieprzyjem- 
pie właśnie w tragedii Racine'a, któ- 
Fel pigno Wr przecjeż w wew- 
<wznym nurtującym dusze bohate- 
rów dręmacje, 
ZaąiechęcoRy wrogą 
dowpi i krytyki Baty i 
pstatnia do teatru marienstek į (u 
osiąga bardzo piekawęe rezultaty, 
Zasadę Gestoną Raty dzielenie gee- 
ny na ezęści i wykorzystywania tego 
podzialu dla omów archńekten'cH= 
pych stoggwał równieź znany, Meis 
jacy już reżyser=Rasjan'n z pachar 
dzenig="lerzy Pitajew, Jeke <sktora 
ingeenizstorą char 


kozi ro aneję w trak 


oszczędność galu 
świademe bagatelizowanie przeja- nishezpieczeńs 


wów uczugta, Pad tym zewnętwanym 
opanowaniem widz wyczuwał walkę 
gwałtownych namiętności, Po śmier- 
e: Pitpiewa, jego tona Ludmila ; dwo 
je dzieci kontynuuje pracę scenicz- 
na w myil wskazań świetnego reży- 

Na zoło najmłodszego pokolenia 
reformatorów teatrų wysuwą się 


ENESEST AEPD AEEA IN Y ROSEE EE OTO 


Jen Ludwik Barrsult, sktor | reżyser 
9 bogatei, skomplikowanej psychice. 
Kie;uje on paryskim teatrem „Mar 
rigny”. „Fłamiel* w jego interpre'gr 
eji, adaptacja sceniczna powieści 
„Proces“ czeskiego auiorą Kafki, a 
wroszęie — najnowsze dziep = „A* 
fitrion" Moliera — to wielkie wy- 
darzenia teatralne, które buiwersu- 
ją paryskiego widza i wywołują w 
prasie liczne, sprzeczne ze sobą wy- 
powiedzi. W opracowaniu „Amditrio- 
na“, podobnie jak w wypadku Ga- 
stona Baty, błąd inscenizatora polo- 


"ię ga pa nadużywaniu sztucznych po- 


myslów rtóycecss' ch, które przy vu- 


mieją przysiowiową „vis comiea* tej £ 


lekkiej kemedii, crsz na manipula- 


sjąch wieleplesoyymi dekoracjami, 


które rempraszają uwegę wicowasi i 
AOR ja od śledzenia tokata Mor -38 


W precy peźysęr. 
eh 


sa 


5 sce! we 
pochąpne uleganie Bope olé 
a Np techniki geanic: 

gim grzechem, prowadzącym ich | 
saęsia na bpzdroża, jest == OWO s 
wane chęwą artystycznego , 
cia się“ reżysera — naginanie tel 
literackiego do własnych ko 
inscenizacy jnych. 


PA ESS TOE Lr A 


LAA 


ROBOTNIK 


Powód pod Zawśichostem 


Woda wyżej... 


Woda szła... 

Wtorek upłynął pod znakiem wy- 
czekiwamia, Pas zawiślańskiego brze- 
gu zwężał się z godziny na godzinę. || 
Około południa na tle zieleni na wy- 
rębia płysły lustra pierwszych jezio- 
rek, poziom wody osiągnął linię brze- 


gu. 

Alarm! Jak podczas pożaru, potęp" || 
nie rozbrzmiewał w opustoszałych u- 
liczkach dźwięk dzwonu strażackiego. 
Pomuno mżącego wciąz deszczu z do- || 


mów wysypali się ludzie. Lotem bły- 
skawicy rozbiegła się wieść o zarzą- | | 
dzonym przez starostwo pogotowiu. 
Miasto ożyła 

Woda wspinała się ne winiarski = 
į przemakała zwolna na polach, To 
eamo działo się poniżej miasta. - 

Na brzegach pojawiły się gromad- | 
ki ludzi z łopatami, Jak pierwsze po- 
ciski padły grudy ziemi aa poszarpa- 
ny ulewami brzeg. Pas ziemi = 


ty bujnie pszenicą ; dobrze zapowia- 
dającymi się ziemniakami, leżący bez- 
pośrednio przy wodzie, został poświę- 
cony aa dostarczemie materiałów do 
budowy prowizorycznego wału-szańca, 
o który powinny się oprzeć fale na- 
jazdu. * 


W środę po południu woda osią- 
gaela wały zawiślańekie i pokryła wy- 
spę leżącą naprzeciw Rybitw, Wielki 
ten szmat ziemi szybko rozpadł się na 
mnóstwo zielonych wysepek. Woda 
rwała już teraz z impetem, niosąc na 
ruchliwym, mimo ciszy, swym grzbie- 
cie grudy żółtych pian i mnóstwo 
złomków drzew i gałęzi. 

Zbliżał się wieczór. I znowu zapła- 
kała smętnie trąbka. To chłopcy z 
PRW, zmobilizowani, jako gońcy 1 
łącznicy, zwoływali nową zmianę lud- 
ności, Dzwon co chwila przypominał, 
Że groza jeszcze wisi nad. okolicą. 
| Z zapadaięciem zmierzchu ruch nad 
Wisłą wzmógł się. Już bez żadnych 
rozkazów, samorzutnie, stawano do 


obrony Rybitw, Boso, bo przemakają- | gotliwym świetle latarni į pochodni 
ca dołem woda utworzyła za wałem | gorączkowo 
grząskie bajoro, brodziły gromady, czu | Niemal w locie chwytały ją łopaty i 
wająć nad całością szańca, A ten już | niosły dalej do łodzi, Dyszący z utru- 
tylko o kilka centymetrów wznosił się | dzenia wioślarze w milczeniu tkwili 
ewą wątłą budową nad poziomem roz-| u wioseł, kurczowo trzymając czółna 


u. brzegu. 


ezalałej rzeki, 
PE ERA 


A na świecie... 


Francusey robotnicy z fabryk samolotów demonstrowali w Pa- 
ryżu przeciwko decyzji ograniczenia przemysłu lotniczego we 
Francji. (Foto SAP) 7 


K? Na angielskie Derby w Epsom 


Poprzez złowrogi szum rzeki, wzdłuż 

załej długości zagrożonego odcinka sty 

chać było stłumione głosy. Padały roz- | latarnie od ślepi, 

kazy, wozy skrzypiały, dojedżając na 

maleńki plagyk, 

mogły 6ię utrzymać, Tutaj przy mi-l maj się brzegu, Raz.. 
Rai 


przybył również król... guzików 
4 perłowych ze swoją rodziną. (Foto SAP) 


Pierwsza dekada czerwca rb. przyniosła południowym 
województwom Polski groźną katastrofę żywiołową. Wez- 
brane ostatnimi ulewnymi deszczami wody Dunajca, Po- 
pradu, Raby, Sanu i Wisły zalały przeszło 100 tysięcy ha 
ziemi, niszcząc zasiewy, rujnując szosy i burząc mosty. Je- 
den z naszych czytelników z Zawichostu, Michał Starzyk, 
nadesłał do redakcji „Robotnika“ swoje wrażenia -z tych | 
groźnych dni uporczywej walki z wodami Wisły. Wraże- 
nia te, pisane na gorąco, żywym, odzwierciedlającym gro- 
zę sytuacji stylem zamieszczamy obok we fragmentach. 


— Dajcie drogę, Poświeć no który... 
— Prz siwy, Nie bój się, Wet mu 


— Gotowe. Nie wal tyle, bo łód- 
jedyny, na którym | ka utonie, Odpychaj. Teraz wolno, trzy 


TT TYT NETTO ECO OOOO I s 


x 


Wylew Dunajca pod Nowym Sączem — z lotu ptaka. 
(Foto Liberak) 


— Dawać ziemię. Szybko — dobie- 


dolnego odcinka, 
Od brzegu, powoli, ażeby nie robić 


Nikaie w mroku. W tej niemal chwili 
w krąg światła wpływa następna łódź. 
Tamta sunie tuż przy brzegu, Zatrzy- 
mała się przy zagrożonym miejscu. 
Cienka nitka wody już pruła rozmo- 
kłą ziemię, Kilkanaście łopat zatyka 


już spory strumień. Lecz i tu jeszcze 
pomoc nadchodzi w porę, 
* 


da już sięga jego, szczytu. Wi 
fale przelewają się pò aim i żłobią 
zdradzieckie wyrwy. 

— Ziemi. Ziemi, Faszyn, Przerwa- 
ło... Ziemi, 

Mimo fali czółaa mkną tam, Wio- 
sła osadzają rozpędzone krypy przed 
wyrwą. Łopatami, garściami, czym kto 
może, sypie się ziemią w wyłom. Po- 

|przez gwar į szum Wisły słychać wzra 
stający plusk. Trzy łodzie przywarły 


wyrwie, Porywa bryły całe z nasy- 
pu, Żłobi coraz głębiej wał į coraz 
szerszym potokiem wali na pola. Za- 
brakło faszyn. Już nie ma czym za- 
mknąć wyłomu, 

— Uciekać! Wał przerwany! Ucie- 
kać! 

Ręce opadają w rezygnacji, W ciem 
ności, między domami, wybuchają 
krzyki przerążenia. 7 

Wał łamie cię już į w innym miej- 
scu, Kilka miauf bezczynności powo- 
duje zupełną: klęskę, i 

— No więc, przerwało?... 

— Tak. No, nie nasza siła utrzy- 
mać się tam było, I tak... 

— Uciekajcie, bo woda zachodzi z 
tyłu.... 

— Goniec! Podać do nadzoru wod- 


sta, na Rybitwach, woda zalała przed- 
mieście. 


W upalne dni domownicy niechęt- 
nie jadają mięso, można je zastąpić 
różnego rodzaju naleśnikami. 

Naleśniki zwykłe. 2 jaja, % Itr. 
mleka, % ltr. wody, 20 — 25 dkg mą- 


W Machacz - Kała w radzieckim Dagestanie przygotowują się 
kadry przyszłych nauczycieli. Na zdjęciu prace w gabinecie ele- 
ktrotechnicznym Instytutu Pedagogicznego, 


Jaja ubijać na pianę, dodając potro- 
chu mleka, wody i mąki. Gdy ciasto 
jest już dobre, lekko osolić i, nabie- 
rając łyżką wazową, lać na posmaro- 
waną słoniną patelnię i smażyć z 
dwóch stron. 

Naleśniki z pianką. Usmażone na- 
leśniki j. w., przekrawać na połowy, 
nasmarować marmeladą, konfiturą, 
albo masą kremową, pozwijać w ru- 
loniki i poustawiać gładką stroną 
|sztorcem na blaszanym półmisku. U- 
bić pianę z kilku białek, wymieszać 
ze rem waniliowym, przystroić tą 
pianą naleśniki po wierzchu i wsta- 
wić do pieca. Gdy się pianka zrumie- 
ni, wydać, przybrane konfiturami. 

Naleśniki cytrynowe. Usmażyć nie- 
zbyt cienkie naleśniki z ciasta, przy- 
rządzonego jak wyżej, dodając parę 
łyżek śmietany, potem uk'adać je w 
rondlu, 
wysypanym bułką; przesypywać cu- 
krem ze skórką cytrynową i zakra- 
piając po trochu sokiem cytryno- 
wym; po wierzchu nasmarować ma- 
słem i zapiec. 


Naleśniki parzone. 20 dkg mąki, 
pół L śmietanki, 2—3 łyżki stoło- 


fali, cicho odbija aaładowana krypa. | 


Wał' jeszcze trwa. Trwa. choć wo-| WY 


Więkcze głos. 


do brzegu. Migocą szpadle. Na nie. jaki podarunek, imieninowy życzy 
Woda rwie ziemię į nie daje osiąść | sobie moja żona? 


nego, że w Zawichoście poniżej mia-|pię — odpowiada ten z oburzeniem. 


Tanio i smacznie 


ki, 3 dkg masła, 4 dkg słoniny, sól. ochłodzić, dodać żółtka, cukier 


kach i poziomkach nie ulega zmniej- 
wysmarowanym masłem i 


— Teraz możemy dać pomoc Wiaia- 
rom, Tu już mie mamy co bronić, 

Wozy ruszają z miejeca. Dudniąc, 
miną szosą na południe. Za miastem 


||spory odcinek ezosy otoczony wodą. 


Słupy telefoniczne, biegaące niżej — 
stoją w wodzie, Już z daleka widać 
tam, gdzie powinien być wał, rzadki 
łańcuch ogai, Znak, że wał jeszcze się 


trzyma, 

Wał istotnie w niebezpieczeńwtwie. 
Podmyty wioseanymi wodami prze- 
puszcza prawie jut wodę. Zwłaszcza 
u śluzy, gdzie na zewnątrz kotłuje się 
potwormy wie, Tutaj w ówietlę latac" 
ni toczą wię 


Ę 


Nowe lampy ksenonowe 


nie różnią się od 
W laboratorium jednej z firm an- 
gielskich, skonstruowano w ubiegłym 
roku nowe źródło światła nadzwy- 
czaj intensywnego i nie różniącego 
się prawie od światła dziennego. 
Powstaje ono w wyniku rozładowań 
elektrycznych poprzez ksenon, t.j. je- 
den z sześciu t. zw. „martwych ga- 
zów'. Gazy te nie mają żadnego ko- 
loru, smaku ani zapachu, nie reagują 
chemicznie i większość ich znajduje 
się w powietrzu w różnym stopniu 
niskiej koncentracji. Pięciokilowato- 
wa gazowa lampa łukowa tego typu 
daje 100 razy więcej światła, niż 100 
watowa zwykła żarówka. Jest chło- 
dzona wodą, a zamiast szkła (z uwa- 
gi na wysoką temperaturę i małą od- 


loboie, jak na Rybi. | POTROŚĆ na nią szkła) użyto do 


twaoch, wałki, Rośnię góra ziemi, Ręcz | konstrukcji kwarc. 


ne kaśary ubijają ją. Niebezpieczeń- 
stwo zwiększa fakt, że koryto uderza 
tu ukosem w wał. Biada jeżeli pow- 
stanie najmniejsza ezczelina Ściana 
wody pomknie wtedy ma leżącą o do- 


+ bre 2 metry poniżej poziomu rzeki wio 


ekę jedną, drugą, trzecią... Zaleje ty- 
siące hektarów. Zaiszczy plony. + 
Jeszcze można eię bronić. I lud się 
hromi. Walka trwa. W jakimś zapa- 
miętaniu į zaciętości ramiona nie czu- 
ją straczliwego zmęczenia, dłonie au- 
tomatycznie dźwigają szpadle. Nawet 
te konie, które od ówitu harują, wlo- 
kąc tu po głębokim piachu ciężki 
wozy, znoszą ten trud bohatersko, 


* 

Płyną godziny śmiertelnych zmagań. 
Na wschodzie niebo blednie. Żółte 
nurty pokrywa złotawy odblask zorzy. 
Jak szybko minęła noc. Ktoś obser- 
wuje prowizoryczny wodowskaz, bo z 
prawdziwym w Zawichoście trudno 'się 
skomunikować, Wskazuje ręką ołów- 
kiem napisaną cyfrę 670 com- A więc 
o 30 cm ponad stan z roku 1934,. 

Po godzinie wałem biegnie radosna 


zwalano cetnary ziemi. | ga tłumione czumem wody wołanie Z | wieść: woda stoil — Kulminacja! 


Jeszcze mija godzina į odbeerwator 
krzyczy w uniesieniu: 

— Woda opada.. 
Szare od zmęczenia ; 
twarze rozjaśnia uśmiech. 
— Walka wygrana, Nie daliśmy cię, 


* 
Słońce stoi wysoko na niebie, kie- 


bezsenności 


wyrwę. Ale oto — nieco niżej słychać | dy znużeni ludzie wracają do Zawi- 
podejrzany plusk j szum. Tu szoruje | chostu, 


Po drutach biegnie po raz setny mel 
dunek. Padający ze znużenia telefo- 
nista łączy posterunek wodowskazo- 
W słuchawce słychać ochrypły 


W Saadomierzu woda spada. Z 
góry domoszą o dalszym spadku. Na 
razie nie grozi aowy przybór. 
MICHAŁ STARZYK 


Uśmiechnij się 
PODARUNEK 


— Gdybym przynajmniej wiedział, 


— Najlepiej zapytaj się jej o to. 
— O nie, tak wiele to nie mogę 
wydać na ten cel. 


MOŻNA I TAK ROZUMOWAĆ 


Ona: — Kiedy odkryto Amerykę? 
On: +— Około czterystu lat temu. 
Ona: — Że też Amerykanie muszą 
zawsze kłamać. Tu napisanp w. ga- 
zecie, że w Kalifornii są tysiącletnie 
drzewa. 


ZMIEŃ WODĘ... 


Jegomościowi, mającemu opinię 
brudasa, zwraca znajomy uwagę. 
— Mógłbyś się od czasu do cza- 
su wykąpać: 
— Przecież ja co tydzień się ką- 


— No to chociaż zmień wodę w 
wannie. 


we cukru, 10 dkg masła, 4 jaja, 1 cy- 
trynd (dostajemy teraz cytryny na 
przydział) Zagrzać na ogniu śmietan 
kę, wsypać mąkę i mieszać na ogniu, 
dodając 4 dkg masła; gdy zgęstnieje, 
0- 
tarty o cytrynę i utłuczony, pianę z 
pozostałych białek, po czym smażyć 
naleśniki średniej grubości, przewra- 
cając ostrożnie, gdyż są delikatne. 
Układać je na porcelanowym pół- 
misku i trzymać w piecu przykryte, 
dopóki się wszystkie nie usmażą, po 
tem wydać, oblane sokiem owoco- 
wym. ł 


Co dzień mała porcja truskawek 
czy poziomek. Truskawki i poziomki 
to owoce najbogatsze w witaminę C. 
Nawet pomarańcze, cytryny i pomi- 
dory mniej jej zawierają. A w do- 
datku ilość witaminy C w truskaw- 


szeniu nawet po 6 miesięcach trzy- 
mania ich w stanie zamrożonym. 


Ponieważ racjonalne żywienie wy- 
maga urozmaicenia, korzystajmy z 
sezonu truskawek, poziomek, a także 
innych jagód, by choć niewielką ilość 
tych owoców włączyć ©" 
nych jadłospisów 
szklanki dzi” 


W oiartzy pół 
*iskawek albo 
nieco więc” ad jagód; ta ilość 
dostarczy «mowi potrzebnej 
mu ilości wi.....iny C oraz urozma- 


ici posiłki. 


r w z w w 0 AZ ZZL AN NN NN NA 


Kształtem swym przypomina zna- 
ne już przed tym lampy gazowe (np. 
rurki neonowe) i wynalezione pod- 
czas ostatniej wojny rurki błyskowe 
o dużej intensywności światła, w 
których wyładowania elektryczne 
rozpraszają nagromadzoną energię w 


światła dziennego 
ciągu kilkuset mikrosekund: Rurki 
błyskowe były używane do nocnych 
fotografii lotniczych, fotografii po- 
cisków w locie (zdjęcia błyskawicz- 
ne) i innych podobnych celów. Ale 
konstruktorom nowej lampy nie che 
dziło tylko o błyski z ich dużą siłą. 
Ważniejsza dla mich była sprawa e- 
trzymania stałego widma, jakie pow- 
staje przy rozłożeniu promieni świeti 
nych na fale różnej długości i dobór 
takich długości fal świetlnych, które 
są najbardziej zbliżone do światła 
dziennego. 


Doświadczenia mad wyładowaniem 
łukowym przez martwy gaz zostały 
uwieńczone powodzeniem i już obeo- 
nie istnieje możliwość wyproduke- 
wania lamp 15 a nawet 20 kilowate- 
wych zasilanych prądem stałym lub 
zmiennym. 

Ksenonowa lampa łukowa znajdzie 
praktyczne zastosowanie w telewizji, 
w atelier filmowych i dla celów fo- 
tograficznych. Dalsze możliwości wy- 
korzystania jej nie dadzą się jeszcze 
w pełni ocenić. 


Rozrywki 


umysłowe 


Drugi turniej zadaniowy (e. d.) 
Warunki uczestnicwa podaliśmy w wr. 127 „Robotnika“ 


15. ZAGADKA 
DLA „MUZYKALNYCH* 


(za rozw. 


2 punkty) 


Jak się te cztery siostry nazywały, k 


tóre tę piosenkę tak często śpiewały? 


16. WIRO-WIĄZANKA 
(za rozw. 5 pkt.) 


Wyrazy wirowe są ośmioliterowe 
i czytają się dokoła cyfr: 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7. Każdy wyraz wirowy posia- 
da z winzanką trzy litery wspólne. 
Kierunek wpisywania — zegarowy. 
początek do odgadnięcia. Wiązanka 
oznaczona jest czarnym pasmem z 
kółkami, w Które (od kółka ze 
strzałką poczynając) wpisać należy 
24 wyrazy o podarym znaczeniu. Wy 
razy wiązanki posiadają wspólne 
początkowe lub końcowe litery — w 
kółkach oznaczonych punktami. Li- 
tery, znajdujące się w miejscach za 
łamań wiązanki (od kratki oznaczo- 
nej grubym punktem), oraz począt- 
kowe litery wyrazów wirowych, czy 
tane w kolejności wyrazów, dadzą 
rozwiązanie 


Znaczenie wyrazów wirowych: 1) 
Żołnierz we flocie, 2) Miasto w Ja- 
ponii, 3) Filozof grecki, 4) Miasto w 


Polsce, 5) Przyrząd do podnoszenia 
ciężarów, 6) Imię męskie, 7) Przyrząd 
{astronomiczny do mierzenia kątów. 


Znaczenie wyrazów wiązanki: Mia- 
Isto we Włoszech. Wykrzyknik. Uczta 
ku czci Bachusa. Miejscowość pod 
Warszawą. Kraj w Afryce płd. (nad 
rz. Oranje). Rękojeść metalowa, 
klamra. Symbol pier. chem. aktynu. 
Tobie — inaczej. Cząsteczka żarząca 
się palącego ciała. Poeta polski. Nie- 
udana nuta w śpiewie. Miłośnik 
sztuk pięknych, esteta. Zrąbani.-, 
j ścięcie drzewa. Bicz. Pienia „słowi- 
| cze“, Bożek miłości. Pojedyńczy, sa- 
motny. Roślina z rodz. irtowatych. 
Obfitość ciała. Znany księgarz i wy- 
dawca warszawski. Bieg, obrót. Gra- 
nica, kraniec. Stronnictwo religijne, 
odstępujące od zasad wiary kościoła 
głównego. Zdrob. imię żeńskie 
(wspak). 


17. REBUS 


(za rozw. 3 pkt.) 
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